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Nowe izby
Po o g ó ln ych  re f le k s ja ch  na te ­

mat. w y b o ró w ,  w ysu w a  się obecn ie  
na f r o n t  p y tan ie ,  jak ie  szanse 
o t w ie r a ją  s ię  p rzed  now ym  p a r la ­
m en tem . C zy  p o t r a f i  sp e łn ić  s w o ­
j e  zadan ia  i  z ja k im  skutk iem  ?

W  p ie rw s ze j  w ię c  l in j i  zw raca  
u w a gę  k w e s t ja  j e g o  składu osob i­
s tego .  A n a l i z a  spisu n o w ych  po­
s łów  i s en a to ró w  nasu w a s ze reg  
o b se rw acy j ,  po k tó rych  zsu m ow a­
niu m ożn a  będz ie  do jść  do p e w ­
nych w n iosków , s tan ow iący ch  od ­
p ow ied ź  na pos taw ion e  w y ż e j  p y ­
tan ie.

T r z y  g łó w n e  o b ja w y  u derza ją  
w  tym  sk ładz ie .  P r z e d e w s z y s t ­
k iem je s t  to p a r lam en t  w  ca łem  te 
go  s łow a  zn aczen iu  „ n o w y " .  N a  
14 4  c z łon ków  Se jm u pop rzedn iego  
z a t rzy m a ło  s w o je  m an d a ty  ty lko  
55, je s zcze  zaś jask raw  ie j w y p a d ­
ły  p ro p o rc je  w Senac ie,  do k tó re ­
go  w y b ra n o  ty lko 6 spośród  sena­
to ró w  dotychczasow ych . J eś l i  do­
dam y, że  22 by ły ch  pos łów  zn a la ­
z ło  obecn ie  m ie js c e  w  Senac ie ,  
o t r zy m u jem y  w y n ik :  z 555 p a r la ­
m en ta r zy s tów  u b ieg łe j  kadenc j i  
n ie  p o w ra ca  na ul. W ie j s k ą  472, 
c zy l i  85 proc., a oposrod  270 w y ­
b ranych  cz łon ków  n o w ego  p a r la ­
m entu  188, czy l i  70 proc. s tano­
w ią  ludz ie  now i.  W p r a w d z ie  m ie j -  

. sce  s en a to rów  m ian o w an ych  m o­
że  j e s z c z e  zm ien ić  te  c y f r y ,  ale 
bardzo  ty lko  n ieznaczn ie .

N a d m ia r  j ęd n a k  n o w ych  ludzi,. 
x  Tneobeznany th  z  p ra cą  p a i .am erF  

ta rn ą  ani n iep rzygo to w a n ych  do 
n ie j ,  n ie  w p łyn ie  dodatn io  na 
sp raw ność  te j  p racy .  S tosunkow o 
lep ie j  w y g lą d a  sy tu a c ja  w  Sena­
cie, g d y ż  b lisko po łow a  w y b ra ­
nych  senatorów  zas iada ła  ju ż  w  
j e d n e j  z  izb  u s taw od aw czych .  N a ­
to m ia s t  w  S e jm ie  t r z y  c zw a r te  po­
s łów  j e s t  zupe łn ie  nowych . W praw ­
dz ie  10  z nich p os łow a ło  w  kaden­
c ja ch  daw n ie js zych ,  a nadto 3 
zas iada ło  bąazto  w  S e jm ie  Ś lą ­
skim, bądź W i leń sk im  (w- r. 1922), 
jed n a k że  i z tą p op raw k ą  docho­
d z im y  ty lko  do wyn iku , że led w ie  
jed en  na każdych  tr zech  pos łów  
je s t  obeznany z p a r la m e n ta ry z ­
mem.

R ysem  d ru g im  (m ó w im y  nara- 
z ie  ty lko  o  Samym S e jm ie )  je s t  
to. że  p r z ed s ta w ic ie ls tw o  za w o ­
d ów  je s t  w  n im  w  w ie lu  kutego- 
r ja c h  bardzo  n iedosta teczn ie ,  na­
tom ias t  w  m ie jsce  d aw n ych  p a r ­
ty j  w szed ł  c zyn n ik  inny. Jeś l i  od ­
l ic z y m y  pos łów  m n ie js zośc iow ych ,  
to p ra w ie  p o łow ę  sk łada  n ow ego  
Se jm u  s tan ow ią  b. le g jo n iś e i  i 
p eow iacy .  B ęd z ie  to m ia ło  o c zy ­
w iśc ie  s w o je  kon sek w en c je  po l i ­
tyczne .

T r z e c im  w re s z c ie  znam iennym  
rysem  je s t  dość s zc zegó ln e  ugru- 
pow-anie pos łów  w ed le  w ieku. 1 
tak  bow iem  50 proc  w śród  nich 
stanow-ią ludz ie  m a ją cy  38 —  45 
l a t ;  p o łow ę  tedy  n o w ego  S e im j  
w y p e łn ią  w szys rk iego  8 ro c zn i­
ków, u rodzonych  w  latach 1891 —  
1897. N a to m ia s t  na 8 r oc zn ików  
n a jm łodszych  (30 —  37 le tn i i 
p rzypada  ty lk o  1 1  proc. posłów-. 
S i ln ie j  ju ż  rep re zen to w an ych  je s t  
8 ro c zn ik ó w  s tarszych  od w spom ­
niane j g ru p y  (46 —  53 l e tn i ) ,  
k tóre  s tan ow ią  26 proc. P ozos ta łe  
7 proc. p rzypada  na na jstarszych .

T o  n ie zw yk le  s ilne, a n iespo­
tykane  w  kadencjach  ub iegłych , 
ześ ro d ko w an ie  punktu c iężkośc i 
w  g ro n ie  ludzi będących  niemal 
, r ów n o la tk a m i"  —  p rzy  s łab ­
szym  u dz ia le  pokoleń s tarszych , a 
bardzo s łabym  pokolen ia  m łod­
szego  —  je s t  dla f i z jo n o m j i  no­
w e g o  Se jm u szczegó ln ie  charak te ­
rys tyczne .

Do da lszych  uw ag,  ja k ie  nasu­
w a  skład izby  poselskie j,  jes zcze  
p ow róc im y .  .

Al. Grz

»

R e k o r d o w y  l o t  k o t .  J a n u s z a

1.55C km. przeleciała „Warszawa'
Emocjonujące chwile walk; o puhar Gordon-fcenneta

E m o c jo n u ją c y  w yśc ig  balonów , 
k tó ry  z a d ecyd u je  o zdobyciu  pu- 
h aru  G ordon B en n e tta , zb liża  się  
ku koń cow i, w sz y stk ie  ba lon y  ju ż  
w ylądow ały. Brak jest dokład­
nych i sprawdzonych w iadom ości 
o czterech balonach. M ianow icie 
o dwóch Dalonacb niem ieckich 
„  M fred  H ild eb rand t" i „E r ick  De 
ku“ , o balonie francuskim  „Alau- 
rice M a lle i"  i o polskim balonie 
„P o lon ia  I I “ .

D e m u y t e r  p r z e b y ł  1 4 4 0  k m .
P r z e w id y w a n ia  „W ie c z o ru  W a r  

s ł a w s k ie g o "  i „ A B C  - N o w in  C o­
d z ien n y ch " .  że ta jem n ic z y  balon, 
k tó ry  lec i na puludniow-y wschód  
po t ra s ie  kpt. H yn ka ,  j e s t  b a lo ­
nem D em u yte ra ,  sprawckztły się. 
N iek tó ro  p ism a popołudn iow i:  
sk w a p l iw ie  z a n o to w a ły  pogłoskę, 
że D em u y te r  ląd ow a ł  w  oko l icy  
N 'e ż in a ,  c z y l i  w- od leg ło śc i  około 
800 km. od W a rs z a w y ,  pog łoska

nad rzeczką  B ie ła ja  Ow-czynnaja 
i le ży  na w sch ó d  od  C h arkow a  i 
na po łudn ie  od  W oron eża ,  na te ­
ren ie  d a w n e j  guD ern j i  w-oroneż- 
sk ie j.  K p t .  H y n e k  p rz e le c ia ł  w  l i ­
n j i  p ro s te j  1.330 km. da W a r s z a ­
wy, czy l i  z a le d w ie  o k i lka  km. 
m n ie j  n iż  w  roku .ubiegłym 
(1333,5 km .) .  K p t .  H y n e k  u t r z y ­
mał s ię w  p o w ie t r zu  48 godz .o ,  
czy l i  o 4 god z in y  w ię c e j ,  n iż  w  ro 
ku ub iegłym , b i ją c  tern samem 
sw ó j z e s z ło roc zn y  rekord  d łu g o ­
ści lotu.

D em uyter .  k ló r j  w y s ta r to w a ł  z m t]eża ł do 
W a r s z a w y . jako  osn'iy, c zy l i  w;ślad 
za kpt. H ynk iem , k tó r y  od le c ia ł  
jako  s iódm y, u trzym a ł  się v p o ­
w ie t r zu  p ra w ie  ty le  samo czasu  
co n a sz  p i lo t ,  za lec ia ł  jed n ak  d a ­
lej.

L ą d o w a n i e  „ T o r u n i a "
O d  za łog i  „ T o r u n i a "  o t r z y m a ­

no depeszę, z k tó r e j  w yn ika ,  że 
ba lon ten w y lą d o w a ł  oko ło  j e z io ­
ra Szw-ina, w  pob l iżu  w s i  B o łogo-  
je  m ięd zy  A lo skw ą  i L e n in g ra  
dem, tuż  p r z y  l in j i  daw-nej ko le i  
N iko ł?  iow sk ie j ,  na p o ło w ie  d ro ­
g i m ięd zy  obu sto l icam i.

B a lon  ten, k tó ry  le c ia ł  w  b a r ­
wach ho lendersk ich ,  p i lo tow an y  
p r z e z  T en  Boscha i van  T i j e n a ,  
p rzeby ł  od leg ło ść  970 km, od 
W a rs z a w y .  O kazu je  się, ze ba lon 

ru py  p ięc iu  b a lo ­
nów, k tóre  pc s ta rc ie  z W irsza- 
w y  s k ie ro w a ły  się odrazu  na pó ł­
nocny  w schód  *

W  le n  sposób, w e d łu g  d o ty ch ­
c zasow ych  w iad o m o śc i  o ład ow a ­
niach p oszc zegó ln ych  ba lonów , 
p ro w izo ry c zn a  tabe la  o ld eg ło śc i  
p rzeby tych  p rz ez  te  ba lony, w y ­
g ląd a  w  ch w i l i  o d d a w a n ia  tabe l '  
no druku n a stępu ją co :

Tabela odległości
1 ) Ba lon  „W a r s z a w a  I I  —  

1550 km.
2 )  Ba lon  „ B e l g i c a " '  —  1440

S u K c e s  kpt. Janusza
W ie lk ą  sensac ję  w  s fe ra ch  lu t­

n iczych  w y w o ła ła  depesza. Którą 
ta okaza ła  s ię  fa ł s z y w a .  Balon oirzy rnano  od za ło g i  balonu pol-
D em u yte ra  le c ia ł  sz lak iem  kpi, > k ie g o  „ W a r s z a w a  I I " ,  na k tórym
I ły n k a  i za lec ia ł  da le j  n iż  le c ie l i  kpt kntoni Janusz i por.
nasz  p i lot .  M ia n o w ic ie  De- Ig n a c y  W a w szc za k .
m u yter  zboczy ł  je s zcze  b a rd z ie j  j p epeS2a ta  poc ie s zy ła  w-szyst- 
na po łudn ie  od k p t  H yn ka  i j e g o  y g j ,  p o n iew a ż  zach odz i ła  m o ż ! i - ' kn ‘ \ ^  , . .  . . .
ba lon „ B e l g i c a "  ląd ow a ł  w e  w io -  że  D em u yte r ,  k tó ry  tym  r a - 1 3 )  Ba lon  „K ośc iu szk o
rek  o g. 17 na polu kol r kozack ie j  ZŁ.nl zw y c ię ż y ł  H yn ka ,  zdobędz ie  m '  . . .

t u h a r  G ordon  Bennetta .  O k aza ło  ł > Baton ->l o r a n  “  9 ‘ °  km '
s ię  jednak , ze  Jan u sz  za le c ia ł  je ­
s zcze  d a le j  od D em u yte ra .  Jak wy 
n ika  z  j e g o  f lepcs iy ,  w y lą d o w a ł  
pod w s ią  V) ahańsk w  re j.  nosow- 
T-kim. na te ren ie  k ra jo w ego  kołho 
zn im. W oru szy łow a ,  n ieda leko  
S ta l in g radu ,  d a w n eg o  C arycyn a  
M ie js c o w o ś ć  ta  zn a jd u je  s ię  w 
pob liżu  s tac j i  k o le jo w e j  1  i l ino- 
wo, na l in j i  k o le jo w e j  Ca rycyn —
B o ry so g le w sk  n a  te ren ie  d a w n e j . . . . . .  , ,
z iem i kozaków dońsk ich. N a t r c h  aia smsłe dokonane będą przez

i sp ec ja l is tó w  z W o js k o w e g o  In s ty

n* w schód  od N o w o b ie ła ja ,  szer. b r tą  p rzez  kot Janusza  i rkusmło ‘ utu G e o g ra f i c z n e g o  po z lo zen iu
19,50, d lng . 39,29 —  H ynok " .  się. że  od leg ło ść  ta w  l in j i  pro- ir2t;Z za w od n ik ów  dok ładnych  da

N o w o b ie ła ja ,  g d z ie  s te j  od W a r s z a w y  w y n o s i  około nych  co

s tan icy  ( w s i )  W ie s z en sk o je  nad 
rzeką  Don. W ie ś  ta zn a jd u je  s >  
w  pob l iżu  m ie j i tcow ose ' 8 iewie.ro- 
w o , '  ną ,wschód od R o s to w a  nad 
Donem O d leg ło ść  p rzeby ta  p rzez  
D em u yte ra  w y n o s i  1440 km. w- l i ­
n j i  p ros te j  od W a r s z a w y .

K p t .  HyneK 
p r z e l e c i a ł  1 3 3 o  k m .

Od kj't.  H ynka  o t rzym an o  Je- 
depszę  n a s tępu ją ce j  t r e ś c i :  „ L ą ­
d o w a l iśm y  17 w r z e ś n ia  ( r ó w n ie ż  
w e  w to r e k  —  przyp, red . ) ,  16.59 m iast p rz e l ic zo n o  od leg ło ść  prze-

5 )  Ba lon  „ L o r r a in e "  —  780 km.
6 ) B a lon  ..BpiaseU-es" —  679 

km
7 ) Ba lon  „ Z u r i c ł  I I I "  —  570 

km.
8 )  B a lon  „U .  S. N ? v y “  •*-■ 550 

km.
9 )  B a lon  „D e iU s c h la n d "  —  548 

kni.
Są to c y f r y ,  o p a r ie  na ob l ic z e ­

niach p ro w izo ry c zn y ch .  O b l icze -

M iejscowosc  ............  . , - ---
lądował kpt. Hynek znajduje się 1550 km.

Zmiana wiceministra
spraw wewnętrznych

Od p ew n eg o  czasu u trzym u ją  
się pog łosk i o zm ianach  w adm i­

n is tra c j i  p a ń s tw ow e j .
W c z o r a j  w  godz inach  popo łud ­

n iow ych  agenc ja  P A T  og łos i ła  
kom unikat  o zm ian ie  na s tan ow i 
sku w ic e m in is t ra  sp raw  w e w n ę ­
trznych , k tórem u p o d le ga ły  spra ­
w y  adm in is tra cy jn e ,  p o l i ty c zn e  i 
n a ro d o w o ś c io w e :

„P o d s e k r e ta r z  stanu w  M in is t e r ­
s tw ie  S p raw  W e w n ę t r z n y ch  D 
Tad eu sz  K ry ch o w sk i ,  któp-y w  li- 
pcu r. ub. p ow o łan y  zosta ł  z M i-

do m ie jsc a  ląd o w an ia  
O bliczenia dokonane będą w ed łu g  
łu k u  ziem i. N a tu ra ln ie , że m ogą 
je sz cz e  z a jść  drobne od ch ylen ia  
w te j p ro w izo ryczn e j n a ra z ie  ko­
le jn o śc i zaw odników

W y n ik a  jednak  z te j  ko le jnośc i ,  
i e  n a raz ie , .n a  p ie rw szem  m ie jscu  

, k roczy  kpt. Janusz. M oże  mu SDra 
n is te rs tw a  S p ra w ied l iw o śc i  dc . „ n ,-espodziankę jed en  z tych 
M in is te rs tw a  S p raw  W e w n ę t r z -  j ba lonów , k tórych  m ie js ca  lądow a
nych, na s tanow isko  w icem in is tra  
do sp raw  ad m in is tra cy jn ych ,  u- 
s tąp ił  na w łasn ą  prośbę, ze  sw e­
go stanów iska, p o w ra c a ją c  do M i 
n is te rs tw a  Sp raw ied l iw ośc i .

Pan  P r e z y d e n t  R ze c zyp o sp o l i ­
te j  m ian ow a ł  podsekre ta rza  s ta­
nu w  M in is te r s tw ie  S p raw  W e ­
w n ętrzn ych  d o tych czaso w ego  d y ­
rek to ra  departam entu  po l i ty czn e ­
go  te g o ż  m in is te rs tw a  p. H e n r y ­
ka K a w e c k ie g o " .

Za w ie s ze n ie  Polski L u d o w e j
wyrokiem sądu

N ie z w y k ły  e p i lo g  sporów  wśród 
dz ia łaczy  S t ro n n ic tw a  C h łopsk ie ­
go  sp ow o do w a ły  k .ó tn ie  o p ra w o  
do organu  lu d o w có w  „P o ls k a  L u ­
d ow a " ,  w y d a w a n eg o  w  W a rs z a ­
w ie .

W  dniu w c zo ra js z y m  oddzia ł 
V I I I  Sądu G rod zk iego  w  W a r s z a ­
w ie  v  obec w n ies ien ia  pozwu 
przez d o tych czaso w ego  w ydaw cę ,  
S ta w ia rsk ie go  zw o len n ika  g ru py  
b. posła W ro n y ,  p rzec iw k o  n ow e­
mu w y d a w c y  b. pos łow i Dobro-

chow i nakazał ty tu łem  zabezpic 
c zcn ia  w s tr zym an ie  w y d a w n ic ­
tw a  ty go d n ik a  Polska  Ludow a .

Jes t  to m en o to w a n y  dotąd  w 
kron ikacn  sądowych w ypadek  za ­
kazan ia  w y d a w n ic tw a  w obec  spo­
rów  po l i ty cznych .

T yg o d n ik  „P o lsk a  L u d o w a "  nie 
będz ie  się ukazywał,  aż  do czasu 
r o zs t r zy gn ięc ia  p rzez  sąd c y w i l ­
ny kumu p rz ys łu g u ją  p raw a  w y ­
dawcy.

nia dotąd nie są znane, p rz ed e ­
w szys tk iem  zaś po lsk i ba lon „ P o ­
lon ia  I I " ,  p i lo to w a n y  p rz ez  kpt. 
Z b ig n iew a  B u rzyń sk iego  i por. 
W łady s ława  W y so ck ie go .

Co do losu tych balonćjw k rążą  
ro zm a ite  pog łosk i.  M ię d z y  inne­
mi, że  ja k iś  ba lon n iem ieck i,  po ­
dobno „ A l f r e d  H i ld e b ra n d t "  lą ­
dow a ł  koło D u lebna  w  R o s j i  So­
wieckiej '. W y l ic z o n o  ju ż  nawet,  
że p rzeby ł  od leg ło ść  755 km. N a  
stępnie  prasa  p o łu dn iow a  poda ­
wała, że  „M a u r ic e  M a l l e t "  w y lą ­
d ow a ł  nad b rz eg iem  Druepru W 
o sadz ie  Lub icz ,  w  r e jo n ie  ezern i-  
how sk im  w  od leg ło śc i  700 km. od 
W a rs za w y .  W ia do m o śc i  te pocho­
dzą z tego  sam ego źród ła , k tóre  
podało n ie p ra w d z iw ą  w iadom ość  
o lądow an iu  balonu „ B e l g i c a "  
pod N ież in em . W o b ec  tego  do w ia

domości o lądow an iu  tych b a lo ­
nów  n a leży  się odn ieść  z r e z e rw ą ,  
c zeka jąc  nade jśc ia  o f i c ja ln y c h  
m eldun ków  od za łó g  tych  b a lo ­
nów

O d m g im  ba lon ie  n iem ieck im  
i o ba lon ie  kpi.  B u rzyń sk iego  
brak j e s t  n a w e t  fa ł s z y w y c h  po­
głosek. M oże  to św iadczyć ,  że o- 
ba te  ba ion y  za le c ia ły  dość d a le ­
ko : n ie j e s t  tu ta j  w yk luczon a  
n iespodz ianka.  D z is ie js za  noc 
p>-zyniesie jednaK o s ia tec zn e  r o z ­
w ią za n ie  n iep ok o ją c e j  w szys tk ich  
zagadki, g d z ie  lą d o w a ły  pozos ta ­
łe ba lon y  W ó w c z a s  w y ja ś n i  się 
czy kpt. Janusz  u trzym a  nada l 
p ie rw s ze  m ie jsce .

Belg szefem sztabu
c e s b  n a  A b i s y n j i

D o s to l ic y  A b is y n j i  A d d is  A b e  
by, p rz y b y ł  b e l g ;jsk i pu łkow n ik  
Reu l w  t o w a r z y s tw ie  k i lkunastu  
o f i c e r ó w  —  b e lgó w .  Pu łk  R eu l 
oo ją ć  m a s tan ow isko  s ze fa  s z ta ­
bu w  k w a te r ze  w o je n n e j  cesa rza  
A b is y n j i .

R ząd  ab isyńsk i podp isa ł  umo­
wę, w  k tó re j  zo b o w ią za ł  s ię  w y ­
p łac ić  żon ie  pu łk. R eu la  odszko­
dow a n ie  w  sum ie 1 m i l jo n a  f r a n  
ków  na w ypadek ,  g d y b y  pułk. 
Reu l zg iną*  na w o jn ie

Rekord
pociągu powietrznego

M O S K W A .  1S.9 ( P A T ) .  W  K o k  
tebeł na K r y m ie  w y lą d o w a ł  po­
c ią g  p o w ie t r zn y ,  u s ta la ją c  św ia ­
tu v y  rekord  d ługości lotu b ez  lą ­
d ow a n ia  d la p oc ią g ów  p o w ie t r z ­
nych na t ras ie  M oskW a —  Kok- 
tebcl, w yn o szą cy  1350 kim.

Likdifófltia bandy spryszksio
w wytwornych loKaiacn Warszawy

W  osta tn ich  czasach do s to łecz ­
nego  U rzęd u  .ś ledczego  na p ływ a  ■ 
ly  skarg i  od  szeregu  osób. iż w  
nocy  w r es ta u ra c ja ch  i-danc in -  
gach  w ars za w sk ich  g rasu je  ban­
da p rzes tępców , k tó r zy  rzekomo 
op ieku ją  s ię  p i ja n y m i -gośćmi, 
następn ie  w y w o ż ą  ich w  n ie w ia ­
dom ym  k ierunku. P o  w y w ie z ie n iu  
w  oko l ice  W a r s z a w ,  s za jk a  zło-

ciledczemu. k tó ry  pos tan ow i ł  zh* 
k w id o w a ć  bandę. W  sk ład  bandy 
w c h o d z i j i :  F ra n c is z ek  K o łtu n iak  
i S ta n is ła w  S ie rad zan  —  oba j bez 
s ta łego  m ie js ca  zam ieszkan ia .  N a  
stę.pnie Jan ina  S ie radzan , Z o f ja  
P ie rz ch a ła  i Jan in?  Jaworn icka ,  
zam ieszka łe  p rz y  ul. P rzyokopo-  
w e j  1 1 .

W r a z  z n im i a resz tow a n o  d o r o i
dz ie jów  p rz ys tęp u je  do s z c z e g ó łk  kurza k 0nego, J ó z e fa  Jabłońskie-  
.wego rabnnku, poczem  pozosta  <j0i wspóln ika bandy. A resŁ tow a -  
w ia l i  o f ia r ę  ̂ n ieprzytom ną od na­
dużyc ia  a lkoholu . Slęarżący poda 
w a l i  rów n ież ,  że w skład- bandy 
w ch odz i l i  n ieznan i im b liże j  męz 
czyźn i i kob ie ty ,  k tó r zy  n ie jed n o ­
k ro tn ie  w le w a l i  do naczyn ia  z 
napo jem  środki odurza jące .

S to łeczny  U rząd  Ś ledczy o t r z y ­
m aw szy  tego  rodza ju  skargę , r o z ­
począ ł  dok iadne w y w ia d y  w  noc­
nych loka lach  sto l icy . W y w ia d o w ­
cy odpow iedn io  u ch arak te ryzo ­
w an i ob se rw ow a l i  zachow an ie  się 
gośc i w  nocnych lokalach sto l icy , 
jak  „ A d r i a " ,  „C o lom b in a " ,  Ca fć-  
C k ib " ,  „ N o w y  S e za m "  i inn e .  Po  
d luższsm  dochodzeniu  w y w ia d ó w  
cy z ło ży l i  m eldunek U r z ę d o w i

nc kob ie ty  spe łn ia ły  ro lę  „w ab !-  
k ó w "  i bardzo  często  p i ły  
w  to w a r z y s tw ie  p rzygod n ych  
zna jom ych . Gdy- gośc ie ,  b ę ­
dący  w  ich tow arzys tw  ie  b y l i  
już pod dobrą  datą, wów-ezas do- 
sypyw-aly im środków  odburza ją-  
cych do napojów-.

Całą bandę a resz tow a n o  i p rz e ­
kazano do dyspozyc j i  s ędz iego  
ś ledczego , który w-ydał decyzję ,  
o sadza jącą  w szys tk ich  w  w ię z ie ­
niu ś ledczem. Z l ikw-idowanie  te ] ,  
bardzo n iebezp ieczne j  bandy w y ­
w o ła ło  w  W a rs z a w ie  zrozu m ia łe  
poruszen ie .  D o  U rzędu  ś ledczego  
n a p ły w a ją  w  da lszym  c iągu  skar­
g i  na d z ia ła ln ość  bandy.

T ragiczna ś m is rr porucznika
na poligonie w Rembertowie

T ra g ic zn y  w yp ad ek  zdarzy ł  się 
w c zo ra j  w  R em b e r to w ie  pod W a r ­
szawą . na te ren ie  po l igon u  a r t y ­
le ry jsk iego ,  gd z ie  od b yw a ły  się 
ćw ic zen ia  lo tn ic ze  w  rzucaniu 
bomby

E k sp lo z je  poc isków , obserw-o- 
wane b y ły  ze spec ja ln ych  schro 
-lów w- k tórych  zn a jd o w a l i  s,ę o- 
f i c e r o w ie  z Centrum Badań B a l i ­

s tycznych  w  Z ie lonce  Jedna ś 
bomb upadła b lisko schronu, w  
które j zn a jd o w a ł  s ię  por. P io t r  
M elech . Jeden z od łam ków  bomby 
uderzy ł  w  g ło w ę  por. A le lecha, 
k tóry  s trac i ł  p rzy tom n ość .  P o m i­
mo na tych m ias tow e j  pomocy- le­
karsk ie j ,  por. M e lech  zm arł po 
kilku m inutach , Z w łok i  za b ra n '  
do p rosek to r iu m  w  W a rs za w ie .

G ibraltar pod stra za  samoioióui
Anglja blokuje M. Śródziemne?

tam uj'ąc4G I B R A L T A R  17.9 ( P A T  ) .  A -  p ły w a ją ca  przeszkoda, 
g en c j?  R eu te ra  p oda je ,  że u w e j -  w e jś c ie  do portu, 
śeia do portu  od  s trony  pó łnoc­

ne j zosta ła  ja k o b y  um ieszczona

K l ę s k a  p s z c z e l a r z y
n a  z i e m i a c h  w s c h o d n i c h

T e g o ro c z n y  zb ió r  m iodu w  pa- 
o iekaeh na K re sa ch  W schodn ich  
dat w yn ik i  ka tas tro fa ln e .  D eszcze  
w ć  i ch łodne la to  na z iem iach  
po łnocnow schodn ich  u n iem o il i -  
w ilo p racę  p s z c zo L

W ła ś c ic ie le  pas iek  ju ż  od woze 
snej j e s i e ń ’ zaopatryw-ać muszą 
pszczo ły  w  cuk ier  Na  skutek p o ­
parc ia  I zb y  R o ln ic z e j  w  W i ln ie  
p rzyzn ano  pas iekom  kresow ym  
p ra w o  do zakupu cukru skażone­
g o  po  zn iżon e j  cen ie , ^

Cesarz Abisynii na samolocie
dokona inspekcji całej Abfsynji

A D D I S  A B E B A ,  18.9. ( P A T ) .  
W  bazie  w ybuchu  w o jn y  eesarz 
zam ierza  za ło żyć  k w a te rę  g łó w n ą  
w  A d d is  A beb ie .  C esarz  dokona 
lotu insp ek cy jn ego  nad ca la  A b i ­
syn ją . R ząd  ab isyński czyn i  zaku­
py  zapasów  benzyny, wskutek  
czego  ceny na benzynę podsko­
c zy ły  o 30 procent.

A D D I S  A R E B A ,  18.9. ( P A T ) .  
G ubern a ior  H a r ra ru  w y d a ł  odez- 

( wę, wzywając do saeregó.w arin.i

w-szystkieh m ężczyzn, zdolnych do 
noszenia bron i. Niczast-osow-anie 
s ię  do tego w ezw an ia  będzie Ka­
ran e  n iezw ykle surow o. D ezerte­
rzy  w raz ie  sc h w y ta n ia  bedą prze 
brani w sz aty  kobiece i op ro w a­
dzani po u lic a c h  H a rra ru , nastę 
pnie będą p ow ieszen i.

M ia sta  Adu? i A su m  są  sto p ­
niow o ew aku o w an e, ja k  p od aje  
R e u te r  —  w  p rz ew id y w an iu  a ta ­
ku włoskiego, y

L O N D Y N  18.9. ( P A T . ) .  Jak  do­
noszą z G ib ra lta ru ,  w c z o r a j  w i e ­
czorem  og łoszon o  tam  o f i c ja ln i e  
o zam knięc iu  p ó łn ocn ego  w e jś c ia  
do p o r tu ;  z w r a c a ją  u w agę ,  te  
podobne za r ząd zen ie  w y d a n e  zo­
stało w c z o ra j  r ó w n ie ż  i d la  po łu ­
d n io w ego  w e jś c ia  do portu . Sa­
m o lo ty  w o jsk o w e  p rz ez  c a ły  dz ień  
la ta ły  nad G ib ra l t a ie m  i  j e g o  o- 
ko l icam i.

K A I R  18.9. ( F A T . ) .  W e d łu g
dz ienn ika  „ E l  A h ra m “ , s i ły  W .  
B ry ta n j i  na m orzu  Ś iód z iem n em  
w y r a ż a ją  s ię c y f r ą  144 ok rę tów  
w o jen n y ch ,  a m ia n o w ic ie :  28 w  
A lek sa n d r j i „  20 w  P a le s tyn ie ,  6 w  
K a n a le  Sueskim, 20 w  A d e n ie  i 7t 
w G ib ra lta rze
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t t e s a d l a t  L 5 p l  n a d  A ' b 3 $ y n { ą
Koniec „pory deszczowej' rozstrzygnie o losie L. Karoddw

G E N E W  A  18.9. —  Jak  donosi szczen ię  w  Add is  - A b c b ie  spec ja ł  
agen .  ,,I sk ra " ,  K o m i te t  P ię c iu  za- 
koń czc ł  d z 'ś  o godz. 1 2 -ej opr.ico- j

w y w a n fe  p lanu pa luD owncgo  za ­
ła tw ie n ia  k on f l ik tu  w io sko  - ab i­
syń sk iego .  P la n  ten  p o le ga  na 
ro z to c zen iu  m ięd zy n a ro d o w e j  ku­
ra te l i  nad  A b is y n ją .  B ez p o ś red ­
nia po zakończen iu  p os ied zen ia  
p rzew . K om ite tu  P ię c iu .  M a d a r ia  
gu, skom un ikow a ł  s ię  z d e le g a ­
tem  w łosk im , ba r  A lo is .m  i abi- 
syńsk im  pos łem  H a w a r ś a t e , ' ce­
lem  p rz ed ło ż en ia  im u rzęd ow e j  
p ro p o z y c j i  K o m ite tu  P ię c iu .

C z łon k o w ie  K om ite tu  P ięc iu  roz 
s ta l i  się dz iś  po pos iedzen iu  w  
n a s t ro ju  zd e c yd o w a n ie  p esym i­
s tycznym , do c zego  p r z y c zy n i ły  
s ię  w .a d om ośc i  o p r z y g o to w a ­
n ia ch  w o jen n y c h  za ró w n o  W ło ch  
ja k  i A o i s y n j i .  a p r z ed e w s zy s t ­
k iem  in fo rm a c je  o p os tęp u jące j  
k on ce n t ra c j i  f l o t y  b r y ty js k ie j  na 
M o r z a c h  C ze rw o n em  i  ś ró d z iem -  
nem.

G E N E W A ,  18.9. T ru d n o  p r z e ­
w id y w a ć  zg o d ę  W ło ch  na w y ­
p ra co w a n e  p r z e z  k o m ite t  p ię ­
ciu sposoby  za ła tw ie n ia  sporu. 
M o ż l iw e  j e s t  n a tom ia s t  —  tak 
n rzypu szcza  s ię  tu ta j  o g ó ln ie  —  
że d e le g a c ja  w ło sk a  w  p ie rw s ze j  
c h w i l i  g o to w a  będz ie  p r z y ją ć  
p lan  kom ite tu  p ięc iu ,  ja k o  podstn 
wę do da ls ze j  dyskus j i .  T a k ą  o- 
b ię tn ic ę  z ło żyć  m ia ł  d z iś  na w i e ­
c zo rne j  k o n fe r e n c j i  bar. A lo is i  
p re m ie ra  w  i L a v a l o w i .  P r z e w a ż a  
tu op in ja .  iż  w  r e zu lta c ie ,  po 
k ró tk ie j  lub d łu ższe j  w y m ia n ie  

zdań —  za le żn ie  od czasu t r w a ­
nia p o ry  d eszczow e j  w  A b is y n j i  —  

W ło c h y  o s ta te czn ie  p ro p o zy c je  K o  
m itetu  P ię c iu  odrzuca.

P r o p o z y c j e  K o im te tu  P ię c iu ,  roz

nych  m ięd zy n a ro d o w y ch  n a d zo r ­
ców, w yp osażo n ych  w  w ie lk ie  peł 
n om ocn ic tw  - L i g i  N a r o d ó w  —  u- 
t i z c m u ją  j e d n a k  n iepod leg ło ść  
A b is y n j i  i w y k lu c za ją  w  s z c z e g ó l ­
ności p o l i ty c zn ą  i w o js k o w ą  pe ­
n e tra c ję  W lo ę h  na t c r ; W j u m  
c e sa rs .w a  ab isyńsk iego .

W ła ś n ie  je d n a k  d la tego  nie 
w ie r z y  s ię tu ta j  w  p r z y ję c ie  
p rzez  W ło c h y  tak iego  r o z w ią z a ­
nia p o lu b o w n ego  i co raz  w ię c e j  
m ów i się o j a w n ie  ju ż  w y s u w a ­
nych  p rz e z  W ie lk ą  B ry ta u ję  p ro ­
pozyc jach  z o rg a n iz o w a n ia  sank- 
cy j  p rz e c iw w ło s k ic h  na w yp a d ek  
ro zp oc zę c ia  w  A f r y c e  d z ia łań  w o ­
jennym i.

G E N E W A ,  18.9. ( A T E ) .  T r e ś ć  
p ro p o zy c y j  t r zym an a  j e s t  w  ś c i­
s łe j  ta jem n icy .  W e d łu g  pog łosek, 
o b ie g a ją c y c h  dziś  w  ku luarach  
L i g i  N a ro d ó w ,  p lan za a k cep to w a ­
ny p rzez  k o m i i e t  P ię c iu  o p ie ra  się 
rzekom o na zasadz ie  f in a n so w e j ,  
go sp o d a rc z e j  i a d m in is t r a c y jn e j  
p om ocy  d la  rządu  ab isyń sk iego .  
K i e r o w n ic tw o  akc j i  s p oczyw a łob y  
w  rękach  kom is j i ,  na cze le  k tó­
r e j  s ta ib y  t. zw . n a jw y ż s z y  do­
radca. K o m is ja  ro zp o rzą d za ła b y  
oddz ia łem  p o l i c j i  m ięd zy n a ro d o ­
wej.
P r o j e k t  K om ite tu  P ię c iu  p rz ew i

da rcze  p o tr z eb y  W io ch .  M ó w i  s ię  
r ó w n ie ż  o m o ż l iw o śc i  ods tąp ien ia  
p ew n y ch  te ryt& rgów  ab isyńsk ich  
na poiud iuu i na w schodz ie ,  t. j .  
p ro w in c y j  O gaden  i D an ak i l .

W z a m ia n  za od s tąp ien ie  tych  
dwuch p ro w in c y j  A b is y n ją  o trzy -  
m aćby  m ia ła  pas te ry to r ju m ,  w y ­
dz ie lon ego  z a n g ie ls k ie g o  i f r a n ­
cusk iego  Som a li  z  p or tem  Zeila .  
Inne poglo-ski m ów ią  n a w e t  o mo 
ż l iw o śc i  ods tąp ien ia  A b is y n j i  
portu  w  D żibu t i ,  oraz, pasa  te ry

Sprytne ograbienie
nielegalnego bartczkr łódzkiego

D w ó ch  zaw od ow y ch  przestęp -W ie lk ą  sensac ję  w  L o d z i  w y w o -  i 
łał-> s w e g o  czasu  n ie s ły ch a n i .1 ców , H o r o w i t z  i ..romberp, pos ta ­

n o w i l i  w ię c  dos tać  s ię do tychsp ry tn e  o g ra b ien ie  banku, k tó ry  
is tn ia ł  n ie le g a ln ie .  B anczek  sta­
n ow ił  w łasność  ży d ó w k i  R u ch l i  
T a u b o w e j  i m ieśc i ł  s ię  w  j e j  lo ­
kalu p ry w a tn y m  p rz y  ul P i o t r ­
kow sk ie j .  O zapasach  k ru szco ­
w ych  i w a lu to w y c h  p o ta jem n ego  
p rz ed s ięb io rs tw a  k rą ży ły  w śród  
św ia ta  p rz es tęp c ze go  n ie p ra w d o ­
podobne  pog łosk i.  O pow iadan o ,  
że  T a u b o w a  m a w sk rzyn ia ch  nie

to r ju m  w zd łu ż  l in j i  k o le jo w e j  j zm ie rzo n e  b oga c tw o  w  z loc ie  i w  
A d d is  A b eb a  —  D ż ibu t i .  I obcych  w a lu tach .

U r z ę d n ik  sta ro stw a  o s k a rżo n y
o  p r z y w ł a s z c z a n i e  d e p o z y t ó w  i p o b i e r a n i e  ł a p ó w e k
W  Są dz ie  O k rę g o w y m  zn a la z ł  

s ię  w c z o r a j  na w o k a n d z ie  p roces  
b. u rzędn ika  S ta ro s tw a  G ro d zk ie ­
go  W a r s z a w a  Pó łn oc ,  S tan is ław a  
W ron k i ,  o sk a rżon ego  o  p r z y w ła ­
szczen ie  p o w ie r z o n y c h  mu d epo ­
zy tó w  i p o b ie ra n ie  łap ów ek  z-a 
n is zczen ie  p ro tok u łó w  karnych .

W ro n k a  p ra co w a ł  w  r e f e r a c ie  
karno - a d m in is t r a c y jn y m ,  p ó ź ­
n ie j  zaś a w a n s o w a ł  na s ek re ta rza  
s ta ros tw a .  Ju ż  za  c ia o ó w  r zą d ó w  
W ro n k i  w  r e f e r a c i e  karno  - ad-
m .n is t ra c y jn y m  d z ia ły  s ię  r ze czy  

du je  rzekom o, że  s tan ow isko  na j . z g o ła  n ie sa m o w ite .  R a z  no raz 
w y żs z e g o  doradcy  o ra z  dw uch  J e - ' g i n ę ł y  akta  dochodzeń  karno  - ad- 
go  p om ocn ików  n ie  m oże  być ob ' m in is c ra cy jn y ch  p r z ec iw k o  po­
sadzone  p rz ez  p r z ed s ta w ic ie la  ża- ( s zc zegó ln y m  osobom  i do kosza 
Jn ego  z trzech  m ocars tw ,  k tó rych  t r a f i a ł y  r ó w n ie ż  p ro toku ły ,  ja k ie

ta c za ją c  nad A b is y n ją  ku ra te lę  
g osp od a rczą  i p r z ew id u ją c  um ie- m a ją  w  sze rok ie j
<_MBranaaaBM>aaHEnaHi_r mam -s u n  r — " —  ■ mw

ko lon je  g ra n ic zą  z A b is y n ją .  Z a ­
sada ta  o b o w ią zy w a ć  ma r ó w n ie ż  
przy tw o rzen iu  p o l i c j i  m ięd zy n a ­
rod ow e j

W  ram ach ko lek tyw n eg o  m an­
datu, u s tan ow io n ego  z ram ien ia  
L ig ,  N a ro d ó w ,  u w zg lęd n io n e  być 

m ie r ze  gospo-

Redukcja b u d że tu  Ligi
o 10 procent

G E N E W A ,  17. 9 35. N a  dzis ia j  
szem  pos iedzen iu  kom .s j i  budżeto  
w e j  Z g r  L i g i  N a r o d ó w  oubyła  s ię 
dyskus ja  nad wn iosk iem , f r a n c u ­
sk im  o r ed u k c ję  budżetu  L i g )  o 
10 proc. Jak  w iadom o , w n iosek  
ten  zg ło s i ł  w  im ien iu  F ra n c j i  
dep. Bastid . Zo s t ron y  sek re ta r ja -  
tu L i g i  N a r o d ó w  w n iosek  jos t

dzeniu  kom is j i  p r e m je r  L a v a l  o- 
sob iśc ie  i w  d łuższem  p rz em ów m  
niu dom aga ł  s ię  red u k c j i  p rz esa ­
d zon ego  m ocno —  j e g o  . zdan iem  
—  budżetu L i g i  N a ro d ó w .

W  im ien iu  P o lsk i  popar ł  ener- 
g j c in la  w n iosek  f ra n cu sk i  m in. 
M o d ze lew sk i ,  poseł po lsk i w  Ber-

zw a le za n y .  jednak  d e le g a c ja  f r a n ‘ n ie r ep r e z e n tu ją c y  d e le g a c je  
cusku p op ie ra  go  burdy.o e n e r g ic z  ' po lską  w  kom is j i  b u d że tow e j  
nio, a d z is ia j  z jaw  ił s ię  h a  posi - 1 Z g rom a d z i  nia L i g i  N a ro d o w .

Gw arancji granic w  europie
comaga s*ę opinia angielska

sporządza  p o l i c ja  na osobn ików  
nie s tosu ją cych  s ię  do przep isów ' 
p o l ic y jn y ch .  Zas tępca  s ta ros ty  
za in te re sow a ł  s ię  tem i d z iw n em i 
o b ja w a m i ,  lem b a rd z .e j ,  że z d r u ­
g ie j  s t ron y  d o w ie d z ia ł  się, że po­
szczególne osoby, k tó rym  g r o z i l i  

kara  a d m in is t r a r j j i i a  o t r z y m u ją  
p ro p o zy c je  od n ie zn a jo m ego  so­
b ie  osobn ika , że  za op ła tą  kilku 
dz ies ięc iu  z ło ty ch  s p ra w y  ich  bę­
dą z l ik w id o w a n e .  P r z e p r o w a d z o ­
no w ię c  doch o d zen ie  i b a d a ją c  
kasę podręczną ,  za r ząd za n ą  p rzez  M o js zę  Par.us i S t e fa n  K ru p iń sk a

O sta te c zn e  te rm in y  w y m ia n y
w y c o f a n y c h  m o n e t  i b a n k n o i a / ;

W ron kę ,  s tw ie rd z o n o  b rak  k i lku ­
se t  z ło tych .

: W  p ew ien  c z a t  potem  a re s z to ­
w an o  w  S o ch a c zew ie  A le k s a n d r o  
K u m trck icgo ,  k tó ry  o p e ro w a ł  na 
p ro w in c j i  i j a k  w yk a za ło  docho­
dzen ie ,  d z ia ła ł  w  porozu m ien iu  z 
W ron ką .  N ie u c z c iw y  u rzędn ik  po­
da ł  R u m s ick ien m  l is tę  osób p r z e ­
c iw ko  k tórym  toczy ły  s ię  d o c h o ­
dzen ia  w  t r yb ie  a d m in is t r a c y jn ym  
i po lec i ł  mu po ro zu m ieć  s ię z z i- 
in te re sow a n ym i.  Rum sick i  jeźdz '1  
w ięc  po p r o w in c j i  i p ro p on o w a ł  
z a ła tw ie n ie  s p ra w y ,  w y m a w i .a ję ;  
sob ie  oczy-wiście w y n a g r o d z e ń .e 
p ien iężne .  W  w ie lu  w y p ad ka ch  
k ienc i R u m s ick ie go  sk łonn i by l i  
zap łac ić  żądan ą  sumę. by leby  ty l ­
ko n ie  m ieć  do c zyn ien ia  z r e f e ­
ra tem  karno  - adm in is tracy jn y  " i .  
Zr1 -ży ły  s ię  j e d n a k  osoby  uczc i­
we i te p r z ec zu w a ją c ,  że tuta j 
k ry je  s ię  a f e r a  ła pów kow a ,  W 
k o n f id e n c jo n a ln y  sposób p o w ia ­
d om iły  s ta ros tw o .

P p ró c z  W ro n k i ,  na ł a w ie  oskar  
zopych  zas iad a  j e g o  w sp ó ln ik  
Rum.ficki o ra z  k i lka  osób, k tóre  
s j to rsys ta ły  z p ro p ozy c j i .  Są to :  
L e jb a  T a ra s ,  M ordka  L io b ta g ,

skarbów . N a p a d u  bnndvck iego  nie 
ch c ie l i  r y zy k o w a ć  j o  pom oc zw r ó  
c i i i  się do dw óch  sw o ich  k o legów  
s ta le  op e ru ją c ych  w  W a r s z a w ie :  
S o b ie ra jsk ie go  i  Jas trzębsk iego ,  
p rosząc  ich o radę.

W a rs z a w s c y  z łod z ie je  w p a d l i  
na dowcipny  kaw ał m is t y f ik a c j i  
r e w i z j i  z  r a m ie m a  w ła d z  skarbo­
w ych . W y je c h a l i  do L o d z i  i tam 
w  jed n e j  z d ru karń  zam ów i l i  
b lank ie ty  łód zk iego  U rzęu u  S ka r ­
bow ego ,  poczem  do spółk i z H o ro  
w it z em  i G rom be rg iem  p iz y s tą -  
pili do dzie ła.  Jas trzębsk i  ubrr.l 
się w  m u n du r  kom isarza  p o l ic j i  
i w s zy s cy  razem  p e w n e j  nocy  z ja  
w i l i  s ię  w  m ieszkan iu  T a u b o w e j .  
Sob ie  r a j *  ki wy stąp ił  w  ro l i  n r c z r l  
n ika U rzędu  S karbow ego .  H o r o ­
w i t z  zaś i G rom berg  m yszk ow a l i  
no poko jach  jako  w y w ia d o w cy .  
R e w iz m  t r w a ła  k ilka godz in ,  g d y ż  
z ło d z ie je  p rz e t r zą sa l i  każdy  zaka­

m arek  m ieszkan ia , k on f isk u jąc  
zn a jd y w a n e  do la ry ,  fu n ty  s z te r l in  
gi i z łote.  O gó łem  zabra l i  p r z e ­
szło 18.000 z łotych , poczem  z a g r o ­
z iw szy  je s zc ze  s p ra w ą  karną  w ła ­
śc ic ie lc e  p o ta jem n ego  banku, o- 
pusc i l i  m ieszkan ie .

N a z a ju t r z  m is t y f ik a c ja  w y d a ła  
się, k iedy  T a u b o w a  p rzys z ła  do 
U rzędu  Skarbow ego ,  chcąc w n ieść  
odw o łan ie  od o r zec zen ia  nakazu­
ją c e g o  kon fiska tę .  W ła d z e  śled 
cze za c zę ły  en e rg ic zn ie  t rop ić  z ło  * 
d z ie jó w  i j e d n e g o  z nich Soo ie-  
rn jsk iego ,  aresztov-nł.v w  W a rs z a  
w ie .  Z a tr z y m a n y  w y d a ł  swo ich  
wspólników-, k tó r zy  r ó w n ie ż  za ­
s ied li  za k ra tam i.

Sąd O k rę g o w y  w  Ł o d z i  skazał 
H o ro w i tza ,  G ro m b e rga  i Jas trzęb  
sk iego  po 5 la t  w ię z ien ia ,  Sob ie-  
r r i s k i e g o  zaś  na 4 lata , b io rąc  
ped u w agę ,  ża p rzyzn a ł  s ię  on do 
rabunku w  m ieszkan iu  T a u b o w e j .  
W c z o ra j  Sod A p e la c y jn y  w y ro k  
ten za tw ie rd z i ł .

iw. S. „ P iłs u d s k i*  miną? S zk o c je
S p o i k a n i e  z k r e j r e w n i k i e n ?  n i e m i e c k i m

P A T  aonos i,  że  z pok ładu m u  
„P i ł s u d s k i "  nadesz ła  d ro g ą  r a ­
d jo w ą  n a stępu ją ca  d ep ta za :

„ O k o io  godz. 23-ej m 's  „ P i ł ­
su dsk i"  m iną ł  pó łnocne  w y b r z e ­
ża Szkocji.  P o  d rodze  około godz. 
17-ej s ta tek  napotka ł  m a n e w ru ­
ją c y  k rą żow n ik  ra .miecki, z K tó­
rym  w y m ie n i ł  sa lu ty . K rą żo w n ik  
p rzes ła ł  s ta tkow i  ż y c z en ia  po 
m ^śln e j  d rog i .

P r z e b i e g  ż y c ia  na statku je s t  
zu pe łn ie  norm alny  Codz:’ enn ’ e ra 
no o d p ra w ia n e  je s t  naoożeń s tw o .

E k ipa  s zach is tó w  a m ery k a ń ­
skich, k tóra, ja k  w iadom o ,  za ję ła

a ie rw sze  m ie js ce  na o h m p ja tL ie  
s zach o w e j  w  W a rs z a w ie ,  a o b ec ­
n ie  p o w raca  do k ra ju ,  r o z g r y w a  
m ięd zy  sobą p a r t j e  s zachow e, któ 
rym  p r z y g lą d a ją  s ię t łu m y  c ieka ­
w ych .  W ie c z o r e m  k ino  d a je  n o r ­
m a ln y  p rogram , na k ró ry  sk łada­
j ą  s ię  dodatek  P a T „  f i im  rysu n ­
k o w y  i kom edja .

W  dniu d z is ie js z ym  odbędz ie  
się na pok ład z ie  k o n fe r e n c ja  p ra  
sow a  w  ak tua lnych  sp raw ach  że ­
g lu g i .  U d z ia ł  w  te j  k o n fe r e n c j i  
w ezm ą  d y r ek to r zy  M ożdżeń sk i  ,i 
L es zc zyń sk i  o r a z  2l)-tu p rz ed s ta ­
w ic ie l i  p rasy ,  r ep re zen to w an ych  
n; s ta tku " .

7  ©fsap h u r a g a n u
2 0 .0 0 0  ze rw anych  p rze w o d ó w  t e l e f o n i c z n y c h

L O N D Y N ,  18, 9. ( \ T E ) .  Potj- J uac" kana łem  L a  \ Ianrh  s upowO*
’1 >

B ank  T o lsk i  w y d a ł  p rzypom iD e  
nie w  s p ra w ie  o s ta te c zn ych  t e r ­
m inów w y m ia n y  b ilonu  i bankno­
tów , k tóre  w y c o fa n e  zo s ta ły  z o- 
b ie gu  p ien ię żn ego .  D uże  m on e ty  
s reb rn e  5 z lo to w e  z roku 1924 
w y m ie n ia n e  będą  p rz ez  c en tra le  
i o d d z ia ły  Banku n a jd a le j  do 30

rowc, b an k n oty  1 0 -cio z lo to w e  z 
da tą  em is j i  20 l ip ca  1924 r. w y ­
m ien ian e  będą do 31 g ru a n ia  
1937 roku.

T e rm in  w y m ia n y  bankn otów  20 
z lo to w y ch  I I - e j  em is j i ,  o p a t r z o ­
nych da tam i roku 1026, 192& i 
1931 m i ja  z dn iem  30 c ze rw ca

L O N D Y N ,  17.9. ( P A T ) .  —  „ T i ­
m es "  zam ies zc za  list, podp isany  
p r z e z  2 0  w y b i tn y c h  osobistości m. 
in. p rz ez  N o rm a n a  A n g e l la ,  lau ­
r e a ta  n a g ro d y  p o k o jo w e j  Nobla, 
W a l t e r a  L y t t o n a  i lo rd a  A l l e n ą  
o f  l l a r tw o o d .  A u t o r z y  l is tu  pod ­
k re ś la ją  o g ro m n e  zn aczen ie  zo ­
b o w ią za n ia  W ie lk i e j  B ry ta n j i  do 
udzia łu  w  f o r m ie  z g ó r y  ok reś lo ­
nej w  u trzym a n iu  b ezp ieczeń stw a  
eu rope jsk iego .

O s ta tn ia  d ek la ra c ja  m in is tra  
S p r a w  Z a g ra n ic zn ych ,  g ło s i  Hat, 
d a je  n a j lep s ze  n a dz ie je .  N a jw i ę k ­
sza  trudność  p o w s ta je  stad, że 
nic z łożono  w c z e ś r ;e j taki.ej n ie ­
dw u zn aczn e j  d ek la rac j i .  M oż l iw e ,  
że  ca łe  zagad n ien ie  po lega  pa do- 

j  n " »■ ■ s w

r f t f fn  W  S ło n ik i 
rajg&ft o d  k i l k u r t i s h u ł .  m

' ^ ^ t t o d f c o m ł c B
n j  (Pl

Dość pogodnie
W c z o ra j  popołudn iu  w  ca łe j  

P o ls c e  p a n o w a ła  pogoda  o za­
chm urzen iu  zm ien iu m . T e m p e ra ­
tu ra  o godz. 1 1  w y n o s i ła :  1 2  s to­
pni w Zakopanem , 14 w  L u b l in ie  i 
L id z ie ,  16 w  K ra ko w ie  i W i ln ie ,  
J7 w  K ie lcach , G rodn ie  i S u w a ł­
kach. l a  w  W a rs z a w ie ,  Gdyn i,  Ł o  
dzi, K a l is zu  i B iały mstoku. 19 w  
R yd g oszc zy  i Pozn an iu ,  20 w e  
L w o w ie  i w  Lucku. 21 w Z a le sz ­
czykach

Dziś —  po m ie js cam i chm u i-  
nym  lub m g l is ty m  ranku w  c iągu  
dn ia  doąp pogodn ie .  T&m pcratu  ■ 
ra  bez w ięk szych  zmian. W  d z ie l ­
n icach  pó łnocnych  u m iarkow an e  
a poza tem  słabe w ia t r y  z zacho­
du.

w ied zen iu  się, czy k ra je  taki , 
ja k  F ra n c ja ,  k tóre j  c zyn n a  w spół  
p raca  j e s t  obecn ie  tak istotna, 
m ogą  l ic zyć  na a n a log ic zn ą  poi 
tykę  W ie lk ie j  B ry ta n j i  w  raz ie  

g dy  p caó j  będz ie  zagrożony  i RS 
in m m  odcinku.

Niema poszlak
p r z e c i w  b a r .  N o l k e n o w i
W  g ło śn e j  s p ra w ie  nadużyć  na 

szltpd? fu n d ac j i  4. P, hr. Jakóbą 
P o to c k ie g o  zaszed ł  s en sacy jn y  
zw ro t .  W  dniu w c zo ra js zy m  w ła ­
dze p roku ra to rsk ie  pow ia do m iły  
i b rońcę  barona  N o lk en a ,  adw . 
Ś l iw iń sk iego ,  i ż  d ochodzen ie  prze 
c iw k o  N o lk e n o w i  zosta ło  um orzo ­
ne. W  ten sposób b. s ek re ta r z  ś. 
hr. P o to c k ie g o  zosta ł  z r eh a b i l i to ­
wany.

S p raw a  o k ro c iow e  nadu życ ia  
w k ó rą  zam ieszan i są p len ipo ­
tenci R o s e n b e rg o w ie  j e s t  p r z ed ­
m iotem  da ls zego  ś l e d z tw *

Wyszedł z Pawiaka
adw. Ł y p a c e w i c z

W  dm u w czo ra js zy m  w yp u sz ­
czono z w ię z ie n ia  na Paw iaku  
adw . S ta n is ła w a  L y p a ee  w icza , 
k tóry  skazany  by ł na i poł roku 
w ię z ien ia  za udzia ł w  a fe ra ch  
puszczan ia  w  o b ie g  c zeków  bez 
pokryc ia .

S p ra w ą  adw . L jp a c e w i c z a  za ­
ją ć  s ię ma pa n a jb l i ż s z e j  sesji 
d y s .p ’ inurnej w a rs zaw sk a  rada  
adwokacka, k tó re j  w ład ze  sądow e 
p rzes ła ły  odp is  w yroku . A d w .  Sta 
w s ł a w  Ł y p a c e w ic z  ma być  sk re ­
ślony z l i s t y  c z łon ków  pa le s try

w r z e ś n ia  roku p r z ys z łe go .  P ap ie -  1939 roku.

K o g u t  w y d z i o b a ł  o k o
małemu dziecku

Ł Ó D Ź ,  18 9 ( T t e l .  w ł . )  — N ie -  i uderzy ł  go  dz iobem  w  oko. N a

nas w c z o ra js z e j  b u rzy , k tó ra  sza 
la ła w k Iku p ro w in c ja c h  a n g ie l ­
skich. 7 osób  pon ios ło  śmierć . 
L ic z b a  rann ych  j e s t  ba rdzo  w y ­
soka, a s t r a ty  m a te r ja ln c  w y r z ą ­
dzone  p rz ez  h u ragan  og rom ne .

P rz e s z ło  20.000 p r z ew o d ó w  te­
le fo n ic zn yc h  i t e l e g r a f i c z n y c h  u- 
leg ło  zn iszczen iu  Setk i m ias t  i 
w io sek  by ło  p rz ez  s z e re g  godz in  
o d c ię ty ch  od św iata . N a jh a rd z ie j  
du tk l iw e  s t ra ty  pon io  ly  m ie js c o ­

w o śc i  nadbrzeżne.
’ F A R Y ? . ,  18. 9. ( A T E ) .  Hurug i.n

dow a ł w c z o ra j  p i  z e rw y  w  komu­
n ikac j i  lo tn ic ze j .  T y lk o  n ie l ic zn e  
sa m o lo iy  o b s łu g iw a ły  l in je  L o n ­
dyn  —  P a r y ż ,  p r z y b y w a ją c  z w :el 
k cmi opóźn ien iam i.

S am o lo ty  ku rsu jące  pom iędzy  
A n g l j ą  u S z w a jc a r ja ,  n ie obs łu ­
g iw a ł )  w c z o -a j  te j  l in j i ,  j a k  r ó w ­
n ież  n i °  p r z yb y ły  do P a r y ż a  sa­
m o lo ty  z H o ia n d j i .  W  B ou logn a  
sur M ę r  4 robotn ików , p ra cu ją ­
cych przy  bu dow ie  m ola  zosta ła  
zasypanych  p rz e z  zw a ły  g ru zów  
i p iasku U w o ln io n o  ich dop ie ro  

po u p ływ ie  29 god z in

z w y k ły  w yp ad ek  zd a rzy ł  s ię  na po 
s es j i  przy ul. M ia n o w s k ieg o  14. 
P ó ł to ra r o c z n y  syn ek  E u gen ju sza  
W a jn e r l a  b a w i ł  s ię  na podw órku  
z ku rym i.  P o d ra żn io n y  p rzez  
dz iecko  k ogu t  r zu c i ł  s ię  na m alca

Krzyk m a leń s tw a  n a db ieg l i  r o d z i ­
ce ł w e z w a l i  p o g o to w ie  ra tun ko­
we. L e k a r z  s tw ie rd z i ł  w y p l e n i ­
c ie  oka i po n a ło żen 'u  opatrunku 
p rz ew ió z ł  d z ie c in ę  ao s zp ita la  

A n ny  M a r j i .

S kła d  re p re ze n ta c ji tze c h o s fo w a c jł
n a  m e c z  z P o l s K ą  w  b o k s i e

Złodziejowi daje się pracę
aby tylko me kradł

K A T O W I C E ,  18. 9. ( T e l .  w ł . ) .  
Edm und GoczoJ ? C h o r zo w ą  ( K a ­
łuża 5 )  dał s ię  m ocno w e  znaki 
kopa ln i „M o ś c i c k i e j " ,  w  k tó re j  
g ra s u je  od dl iśa zego  czasu  i na ­
ra z  1 ją  ju ż  na w ie lk ie  s tra ty .  P o ­
n iew a ż  z łod z ie j  jc-st n ieu ch w ytn y ,  
kopa ln ia , n ie  m r ją c  innego  w-yj- 
scia, p os ta n ow i ła  p r z y ją ć  go  do 
p racy ,  p ra gn ąc  choć  w  ten  sposób 
u n ieszkod l iw ić  o p e ra c je  z ło d z ie j ­
skie. G oczo l  p ro p o zy c j i  n ie  p rzy -  
iąf-

O s ta tn io  z łod z ie j  wdamał s ię  na 
te ren ie  szybu „ M o ś c i c k i "  i us iło­
w a ł  skraść  ró żn e  częśc i  że laza . 
D os trzeg ł  g o  s t ró ż  kopaln i,  Gmo-
lo rz  i u s i łow a ł  p rz y t r zy m a ć .  S il-

Pożyrzka narodowa
w e  W ł o s z e c h

R Z Y M ,  18. 9. ( P A T ) .  Rada M  • 
nist.rów p os ta n ow i ła  r o zp isać  5- 
c io p ro c e n te w ą  pożyczkę  n a ro d o ­
wą, k tóra  będz ie  użyta  na p o k ry ­
cie w yda tków  zw ią iK inyeh z o p e ­
ra c ja m i  w  A f r y c e  W schodn ie j .  
P o ż y c zk a  ta zosta ła  z a p o w ie d z ia ­
na u o f i c j a ln y m  kom unikac ie ,  
w y d a n ym  po zakończen iu  pos ie ­
d zen ia  r a d y  mfnisfirów. O g ó ln a  
sum a pożyczk i  nie zos ta ła  w  ko­
m u n ikac ie  w y m ie n io n a .

ny op ryszek  p o w a l i ł  s tróża  na z ie ­
m ię, a następn ie  w sk oczy ł  na 
dach  pob l isk ieego  budynku kopa l­
n ianego , us i łu jąc  zb .ee.  Z *odz ie ja  
za u w a ży ł  p os te ru n k ow y  P  P  Ja­
nus? i w e z w a ł  o o z e jś c ia  z dachu 
G oczo l  o d p o w ied z ia ł  na to g r a ­
dem  kam ien i,  w obec  c zego  po l i ­
c ja n t  s tr ze l i ł ,  n ie  c zyn ią c  mu 
z resz tą  żadn e j  sekody.

Z ło d z ie j  skacząc  z  aachu, zn ik­
ną ł  os ta te czn ie  w  jednym, z kom i­
nów- fa b ry c zn ych .  1

Surowy wyrok
n a  b a r . d q  o p r y s z k o w

W c z o r a j  Sąd O k rę g o w y  og ło s i !  
w y ro k  bandy  op rys zk ó w ,  g r a s u ją ­
cej w  ok o l ica ch  W a rs z a w y  i na ­
p ad a ją c e j  na h a n d la r zy  trzodą  
ch lew n ą . H e rs z t  bandy, A n to n i  
Basek, skazany  zosta ł  na 5 lat 
w ię z ien ia ,  J o z e f  B ie leck i  na 3 la 
ta i S ta n is ła w  A rk u s ze w s k i  im 
p ó ł to ra  roku.

W s z y s c y  skaz, .ni zosta l i  ponad 
to p o zb aw ien i  p ra w  o b y w a te l

Czechosłowacy w -znaczyli już 
sklud swojej i eprezeniacji na mecz 
z Polską w  boksie, w  Poznaniu, 6 
października. Skład ten jest następu­
jący:

Fiata, Poleża'.. Novak, Krai Hru- 
btsz, Proszek, IIavelka, Nejtek,

W  składzie, tym brak jest N  a .Ta* 
Ula vt wadze koguciej. Navratil  zła­
mał kilka dni temu rękę.

Przed meczem z Polaka czeka j e ­
szcze Czechów mecz z W ęgram i 21 
b. m „  toteż naleźv się liczyć ze zm a, 
nami składu na Polskę.

WianzawsKa giełda pieniężna
w  d n i u  1 8  w r z e ś n i a

Hoianója akcyj przeważnie mocniejsza, 7 pft 
358.70- Lenóyn 26.25; N ow y  Jork poz. śląska 71.60 (w proc.);  7 proc. 
3.31 ' t r i  ósme; n o w y  Jork (ka- poż. m.' W arszawy (M ag istra t )  _7Q.lid

Dewizy: Belg^' 80.7

b e lł 5.31 i nlęć ósmych, Paryż  MEDk; 
P raga  21.03; Szwajcarja 17:’ ‘ 5; 
-Sztokholm i35.5u; ti lochy 43.3:; 
B erlin  2J3.50.

Óbroty dewizami w rk sze ,  niż śre­
dnie. Tendencji, dla dewiz niejednoli­
ta.

Banknoty dolarowe w  obrotach 
prywatnych 5.31 i trzy  czwarte, ru- 
bc-i zloty 4.73 i pół; dolar złoty 
9.03 i trz j  czwarte; rrant czystego 
zjota 5.92-14. W obrotach pryv.fti.nych 
marki niem. 157.00; funty angielskie 
26.25.

I-apiery procentowe: 3 prot. p -ż
budowlana, 40.73; 7 proc. poż. .-tabili- 
zacyjna 63.00; odcink po 600 doi 
64.00 (w  oroc.); 4 proc. pań. poZ pre 
mjowa dolarowa 60.75; 5 proc. ..on- 
wersyjna 68.00 ; 6 proc. poż. dolar i- 
wa 81.50 (w  proc.);  5 ,>roc. pcż. ko­
lejowa konwersyjns 60 oir; 8 proc. L. 
Z, i obłig. Panku gosp. kraj po (14.0U 
(w  proc.);  7 proc. L. Z. i oulig Brn 
ku goiip. ktaj. po 87.25• 8 proc. - 
Z. Banku rolnego 91.00; 7 proc. L. Z. 
Iłanku rolnego 83.23; 4 i pól proc. L,. 
Z. ziotr.żkia 46.00; Ś proc L. Z. m. 
Warszawy (1033 r.) 56.25; 5 proc.

1 L.‘T ,  r  1 L. Z, Lodzi (1933 r.) 6125; 5 proc
SUich na okres la t  p .ęc iu  Ro  ssę- m f .aa0I1 , , l9 ; 3 r . )  39.23; 5 1 pół
Stali oskarżen i ,  w ś ród  k tó rych  proc. obłig. pi Warszawy 58.2 , 61
znaidow-ała s ię  m atka  herszta  bm: &b,)g. m. W arszawy 8-ej i 9-ej

dy k iego  Julj-inn P  tsek ze - t a l i , C1 p ł a c z e k  r  .ństwowych i listów 
uwo ln  ea i  2 b ro . ,a  doę,odow> *astąw nych tcnacncja słspura. Dla

(w  proc.), odcinki po 509 doi. 71.00.

Akc je :  Bank Polski tiS.uO; Węgiel 
12.25: NorUki 33 00; Starachowice 
31.25 !

G I E Ł D A  2 B D Z 0 W A
Ogólny obrót wyniósł 4 .U3 tonn, 

w tem żyta 1.661 tonn. Notowano 
za 100  klg. parytet wagon W a r ­
szawa w handlu hurtowym, w  ła­
dunkach wagonowycu: pszenica ju­
ra czerwona szklista 19— lS.aO, psie 
nica jednolita 19 —  19.50, pszenica 
zbierana 18.50 —  19. żyto I-szy 
st. 13.27, —  10.50, I l -g i  *t. 13— 13.23, 
owies 1-szy st nowy 1 G.25 —  16.50, 
Jf-gi st. 15.75 —  16, I l l -c i  st. 15.25— 
13.50 jęczmień browarny 16 —  37, 
gat, łb a .  15 —  15.50, gat. I l l -c i  14.76 
— 15, pet. IY - tv  14.25— 1 1 50, groch 
polny 24— 26 , Y ictoria 31— 84, rzepuk 
zimowy 36— 37, rzepik zimowy 34—
35, rzepak i rzepik leim 82 —  83, 
siemię lniane S2 —  33, mak niebieski 
46— 48, maka pszenna gat. I-A 33 —
36, gat. l- l l  81— 33, gat. I-C 2n — 3 ',  
gaiunsk I-D 27 — 29 gatunek I-fi 
25 —  27, jratanwc II-B 24 — 26, ga ­
tunek i I-D 23— 24, gatunek I I -F  22 
- 2 3 .  gat Tl-C, 2 ; - 8 2 ,  g 3 t. U L A  
1.6— 17, mąka żytnia gat. 1-szy dn 
55 proc. 22 —  23, gat. I-*zy do 65 
proc. 21 —  22, gat. I l - g i  16.50 — 
17.50, razowa 16.50 —  17.50, pośle­
dnia 11 —  11.50.
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8788 zł. zarabia poczla na jednym „łańcuchu44

(Oyuiatt z listonoszem o „łańcuchu szczęściu”
Szczęśliwi wybrańcy losu

P o n ie w a ż  p ra w ie  ca la  korcspon 
a en c ja  „ łań cu ch a  s zc zęśc ia " ,  j a ­
ki w c h w i l i  obecne j  ju ż  k i lk ak ro t­
nie opasa ł  W a rs za w ę .  p rzechodz i  

p rz ez  pocztę ,  n a jw ię c e j  i na jbez  
s tronn ie j  o s topn iu  n a tężen ia  sza­
łu łańcu ch ow ego  m oże  p ow ied z ieć  
poczta , na  poczc ie  zaś ci, k tó rzy  
m a ją  bezpośredn i kontakt z p r z e ­
kazam i p ien ię tnem i.  O b ró t  p r z e ­
k a zó w  k on cen tru je  się w  dwóch 
od d z ia ła ch  poczty g łó w n e j  na pl. 
N a p o le o n a :  w oddz ia le  o p e r a c y j ­
nym  i w  oddz ia le  doręczeń  p r z e ­
syłek p ien iężnych .

W  od d z ia le  op e ra cy jn ym  każdy 
przekaz ,  ucz w zg lę d u  na sumę 
przekazu, jp s t  k on tow any .  O tóż  
od p ew n eg o  czasu urzędn iczk i ,  pra 
cu jące  p r z y  a ry tm o m etrach  o- 
r a z  m aszyn is tk i,  w y p isu ją c e  su­
m y  p rz ek a zó w  na fo rm u la rza ch  
skarżą się na p rzec ią żen ie  p ra ­
cą, W  te j  ch w i l i  na poczc ie  g ł ó w ­
ne j s ta ło  się pub liczna ta jem n icą ,  
że n a jw ięk s za  robo ia  je s t  w  „ o p e ­
r a c y jn y m " .  N a to m ia s t  pog łosk i,  
ja k ie  za c zę ły  się ro zch odz ić  os ta t­
nio o n a do l ic zb ow ych  godz inach  
na p oczc ie  są o ty le  b e zp o d s ta w ­
ne, że p raca  pocz ty  p row adzona  
je s t  be/, p r z e r w y  na tr zy  lub na­
w e t  c z te ry  zm iany.

G łow n a  k w a te rą  l is ton oszów  
p ien iężnych  jes t  oddzia ł d o rę ­
czeń  p rzesy łek  p ien iężnych . T u  
trzeba dodać, że za ję c ie  i docho ­
dy l is ton oszy  p ien ię żn ych  m a ją  
sp ec ja ln y  charak ter .  „ L is to n o s z  
p ie n ię żn y "  w ś ród  n iższych  fu n k ­
c jo n a r iu sz y  poczty  u w a ża n y  je s t  

za

O czy w iś c ie  łańcuch m oże c ią ­
gnąć  s ię  da le j ,  a le  m amy tu za­
kończoną p ie rw szą  fa zę .  Vr po l­
nym j e j  p rzeb iegu  zosta ło  w y s ia ­
nych w  sunnę 19530 listów 1 
19531 przekazów . P o n ie w a ż  zna­
czek na l is t  kosztu je  25 groszy, a 
p rzekaz 20 g roszy ,  poczta  zarab ia  
na lis tach  „łańcuchów,-ych" 4882,3

złotych, i 3900,20 r,a przekazach , 
za tem  w  sumie jed en  „ ła ń c u c h "  
da je  poczc ie  8788 zl. 70 g ro s z y  
A  że w  sam ej W a rs zaw ie  p ra w ic  
każdy  o t rzym a ! ju ż  l is t  łańcu ch o­
w y , „ łańcuch  s zc zę ś c ia "  je s t  za ­
pew n ie  m ile  na poczc ie  w id z ia n y  
po p ó łm i i jo n o w ym  d e f ic y c ie  w 
m ies iącu  lipcu

W  s  r  ó b  p i s m
S A M I  U R 7 Ę D N I C Y

Na tem at w y b o r ó w  senaekw h 
pe łno w  p ras ie  r e f le k s y j  i komen- 
ta rzów ,  p rzyc zem  n ie  brak i w  pi­
smach sa n a cy jn y ch  skarg  sp ow o ­
du w a d l iw o ś c i  n o w ego  systemu 
w yb o rcz ego .  W  „ S ł o w i e "  p. Mac- 
kiew ic z  zw ra c ą  uwagę ,  że

N a  15 osób, stanowiących komisję 
główną w  Wilnie, tylko jeana osoba 
należała do kaiegorji  „7 tamtej stro- 
ny okienka". W szyscy inni byli albo 
wyższymi, albo niższymi urzędnika­
mi, oficerami, czy też pracownikami

samorządowymi. Nie irzeba jednał 
zapominać, że Sejm i Senat są to in­
stytucje przeznaczone do tego. aby 
społeczeństwo płacące podatki kon­
trolowało machinę państwową roz­
porządzającą podatkami".

sa w m n ie js zośc i  lub poza nawia* 
sem.

Z A D U Ż O  O P I E K I

..Czas ' 1 n iepokoi się. co będzie, 
, - jeś l i  zan ik  żvc ia  po l i ty c zn eg o  w  

rezu lta c ie  w ię c  dosz l iśm y  do ł 3l4gBem sp ołeCzeń s tw ie  b eo z ie  daW
c a łk ow itego zb iu ro k ra ty zo w a n ia  , p os tep ow a ł . T n v a  on w p ra w -  
nasŁógo życ ia  publicznego,, w kto- \ ' n czasu , a l e
rem do g łosu  d e cy d u ją c e go  do- '
chodzą  p rz ew a żn ie  sam i u rzęd n i­
cy, a n ie ty lko  ..szary c z ło w ie k " ,  
ale i w o g ó le  czynn ik i n T z a lc ż n e

O a za  pomyślności pośród m o rza  nę dzy
Wieś Lisków w Kaliskiem

opiera się pom^sinie kryzysowi
P r z j  zw y c za i l i ś m y  się ju ż

w iadomości,  p oda jących  co raz  to 
now e  s zc ze gó ły  i lu s t ru ją ce  nędzę. 
P an u jącą  na wsi. T o t e ż  m oże  ra- 
dosnem bedzie, żo w  K a l isk iem  
is tn ie je  w z o ro w a  w ieś  poiska, L i ­
sków. w k tó re j  o b ja w y  kryzysu  
za zn acza ją  się bardzo słabo In te ­
resu jące  dane, j e j  dotyczące ,  p o ­
da je  ks J ó z e f  Z aw id zk i .

Po lska  A k a d e m ja  U m ie ję tn o ­
ś ć  w  K ra k o w ie  p rz y zn a ła  t e g o ­
roczn ą  n agrodę  za pracę  spo łecz ­
ną p roboszczow i m ie js c o w e j  pa­
r a f j i .  t j. temu, k tó ry  j e s t  tw ó r ­
cą d z is ie js z eg o  stanu wsi,  ks. p ra ­
ła tow i W a c ła w o w i  B i l iń s k ie m u .

D z iw n a  w ieś  bez k ry zy su " ,  
bez ostrych  tarć  sno łecznych. 
d źw ig n ię ta  in ic ja t y w ą  jednos tk i  i 
w ys i łk iem  g rom ady . Z m ian a  nie

do | spó łdz ie lczą ,  m a ją cą  ponad 2.000 
członków, a p rz e ra b ia ją cą  r o c z ­
nie obecn ie  oko ło  pó łto ra  m i l jo n a  
l i t rów  m leka. M a  w resz c ie  p ie ­
karn ię  spó łdz ie lczą ,  spó łd z ie lcza

nastąp iła  b łyskaw iczn ie .  Dokony-

  p ew n eg o  rod za ju  a rys to l  rac ję ,  j Włda w  c 'iłKu la t  Sn-cm. t. j.

- o s ia d a  on w y żs zą  pensję, poza- ' od czasu ; z ja w i ł
tem na s tanow isko to an gażow a -  . : na m iejscu
ni sa w y łą c zn i -  p ra cow n icy  loś- w  1900 roku L iskom  był jed-

w ił .dczen i i w y p ró bo w an e j  uczci- « * * * > »  Wl' 1'
. . 1 skich. G rom ada  znajdowana sie v/

w ości
W  n rak t ice  -  l is tonosz tak i , st* n5c ca łk o w ite g o  rozk ładu  mo-

poza p ens ją  ma je s zc ze  dodr lko- 1 Po*
w e  dochody, pochodzące  z dobro- ; rod doros łych  było S7 proc. anal-

w o ln ych  da tków  o trzym u jących  

przekaz. Z da rza  s ic p rz ec ie ż  n ie ­
raz, s zczegó ln ie  na p ro w in c j i ,  że 
listonosz, n ie zas taw szy  odrazu 
adresata , k i lkakro tn ie  p rz -nos i  
p ien iądze  i w ó w cza s  o t r zy m u je
k i lkadz ie s ią t  g ro szy  ..za f a t y g ę " .

W  W a rs za w ie  dzienny „ ła d u ­
nek" p ien ięd zy  l is tonosza sięga 
do 20 ty s ięcy  z ło tych  lub n:\wet 
30 tys. z łotych . L is ton osze  bu- 
w icm  roznoszą  m. in. także i w y ­
p ła ty  em ery tu r .  J e że l i  wysokość  
datków , w ręczon ych  l is tonoszow i, 
ob l iczać  na jeden  prom il lc  w  s to ­
sunku do sumy doręczonyi h pic 
n iędzy, dz ienn y  dochód l is tono- 1 
sza p ien ię żn ego  może s ięgać  20 
z łotych . O czyw iśc ie ,  na jw yższy  
j e s t  b ezpośredn io  po 1 -ym każde­
go m iesiąca.

Jak  p rz ed s taw ia  się sytuac ja  w 
te j  c h w i l i?  L is ton osze  b łogos ła ­
w ią  cp idem ję  „ łań cu ch a  s z c z ę ­

ś c ia " !
—  C zy  d op raw d y  je s t  tak w is ­

ie  przekazów ?
—  M am y  te raz  codz ienn ie  

„ p i e r w s z e g o "  —  c d o o w ia d a  l is to ­
nosz. —  N ie ra z ,  to zdarzy  się ta ­
ki obchód że z każdego  domu w y ­
niosę po z ło tów ce  od „ la ń tu e h o w -  
c ó w " .  Dziś  w ła śn ie  jed n e j  pani 
oddałem  za jed n ym  razem  24 prze  
kary, nic d z iw n ego ,  że za f a t y g ę  
dosta łem  jeden  z łoty,  bo te p ienią 
dze, to p rzec ie ż  d la nie j.  jak p re ­
zen t  z nieba.

—  A  pan sam nie na leży  do 
łańcucha s zc zę ś c ia "?

—  N a tu ra ln ie ,  że należę. P r a ­
w ic  w s zy s cy  l is tonosze  należą. 
W ie lu  o t rzym a ło  l is ty  r ińcuchn 

tam, gdz ie  doręcza l i  p rzekazy, a 
znow  inni sami ro zd a ją  l is ty  w 
tych  m ieszkan iach , gd z ie  ich już 
znają M i  śle, źe te raz  tak iego, co 
nie g ra .  trzeba  szukać, ja k  szpilki 
w  s ianie

„Ł a ń cu ch  s zc zęśc ia "  rost b ło­
gos ław ień s tw em  n ie ty lko  dla 1 - 
stonAszy, ale i dla sam ej poczty .  
J*atwo to ob l iczyć .  P ie rw s z a  oso ­
ba w y sy ła  5 l is tów  - je d n ą  z ło ­
tówkę, w  d ru g ie j  tu rze  5 osób w y ­
syła  w  sumie 25 l is tów  i 5 z ło ­
tych, w  t r z e c ie j  —  25 osób w y s y ­
ła 125 l is tó w  i 25 z łotych , w  
c zw a r te j  —  125 osób w y ś le  625 
lis tów , i 125 p rzekazów  po j e d ­
nej z ło tów ce ,  w  p ią tym  „skoku "  
625 osób pow in n o  w ys ła ć  3125 l i ­
s tów  i 625 z lo ty ih ,  w  ..skoku" szó­
stym —-  8125 osób w ysy ła  15625 
listów i 3P25 p rzekazów  w reszc ie  
w „sk ok u "  ostatnim , siódmyni. 
k iedy to ju ż  upragn ione  zlotów ki 
o t rzym u je  in ic ja to r  łańcucha. 
15625 osób w ysy ła  ty le ż  prz*kn- 
zów jed n o r ło tó w k ow ych -

fabe tów ,  a reszta  m ieszkańców  
za led w ie  um ia ła  czy tać  na w ła s ­
nych książkach do nabożeństwa .

I W ło śc ia n ie  r o zp a ja l i  się V  knrsz- 
Tiach, a 20 proc. ludności wy jeż-  

jd ża ło  co roczn ie  do N iem ie c  na se­
zonow e  roboty . B y ła  to „ g łu p ia  
wieś.,  pog rą żon ą  w  zupełne j nę­
d zy " .

Jakże inny je s t  d z is ie js zy  L i ­
sków. Ma s ty low y , piękny kośció ł 
p a ra f ia ln y ,  „D o m  L u d o w y "  z sa­
lą na 300 osób, gdz ie  od b yw a ją  
sic odczy ty ,  zabaw y, koncerty ,  
g d z ie  u rządzą  się p rz ed s taw ien ia  
teatra lne ,  kino. gdz ie  jest, c z y te l ­
nia i r a d io  W  L is k o w ie  je s t  s to ­
w a rzys zen ie  r o ln ic zo  - handlowe/, 
l ic zące  176 cz łonków , a m a jące  
obrót ponad 300.000 zl. roczn ie  
.Jest. Kasa S lć f c z ik a .  z k tóre j  ko­
rzys ta  b lisko 600 m ieszkańców , a 
k tó re j  on ro ty  w r. 1931 w yn io s ły  
ponad p ó b o ra  m i l jon a  złotych. L i ­
sków  posiada p a ro w ą  m lecza rn ię

ce g ie ln ię  i b e ion ia rn ię .  w łasną 
s tra ż  poża rn ą  i t. d.

Jes ien ia  i z im ą nie b rn ie  się tu 
po kolana w  biocie, u l ice  są do­
brze  b rukowane, j e s t  e lek trycz -

2 3 .U O O .O D f l  strat w  Ż y ra rd o w ie
w s k u i e K  i a b u n k O i v e j  g o s p o d a r k i

D on os i l iśm y  w  sw o im  czas ie  o 
nowych posun ięc iach  koncernu 
Poussaca  na te r en ie  F ra n c j i ,  ce­
lem zas za ch ow a n ia  po lsk ich  ak- 
c jo n a r ju s z ó w  ros zc zących  sobie 
p re ten s je  spowodu rabu n kow e j 
gospodark i  w  Zak ładach  Ż y r a r ­
dowsk ich. O s ła w ion y  koncern  C. 
I, C „  którego w ła śc ic ie la m i są r ó ­
w n ie ż  akc jon ar ju szo  f ra n cu scy ,  
w y to c z y ł  p rzed  sądom f ra n c u s ­
kim departam entu  S ekw an y  p ro ­
ces p rzec iw k o  sp. akc. Zakładów 
Ż yra rdo w sk ich  o w ie lo m i l io n o w e  
odszkodow nn ie  "a  ze rw an ie  um o­
w y  o d os ta rczan ie  su row ców  dla 
fa b ry k  ży ra rdow sk ich .

N a ra z ie  F ran cu z i  d om aga l i  się 
zasądzen ia  symbol cznego  1 f r a n ­
ka. W  b. ty godn iu  sekw estr  sąd ow y  
Z a k ła dó w  Żyra rdow sk ich  o t r z y ­
mał w y ro k  sodu f ra n cu sk ieg o  u- 
zr .a jący  zasadność tych p re ten sy j  
i n akazu jący  p rzep row adzen ie  
ekspertyzy  wr. F ra n c j i .

W y r o k  ten nie ma żadn ego  prak 
ty c zn ego  znaczen ia , g d y ż  nie ist 
n i e j "  żadna kon w en c ja  gw a ra n t  i- 
j ą 0a j e g o  wykona  n*e. O now rch

posun :ęc ;ach Boussaca  sekw es tr  
sądow y  p ow ia do m ił  w yd z ia ł  I I  
hand low y  Sądu O k rę g o w e g o  w  
W a rs za w ie .

Jak  da lece  bezzasadnem i są 
roszczen ia  b ra tn iego  koncernu 
F oussaca  C. I. C. w ykaza ła  ukoń­
czona w  os ta tn ich  dniach eksper­
tyza  b u ch a lt c ry jn a  ks ią g  Zak ła ­
d ów  Ż yra rdow sk ich ,  k tórą  naka­
zał nasz sąd. Już  z p ro w iz o r y c z ­
nych ob l ic zeń  w y łan ia  się o lb r zy ­
m ia  c y f r a  strat, w y rz ą d zo n y c h  Za 
kładom, w skutek  l ichw ia rsk ich  
p ro c en tów  i w y g ó ro w a n y c h  cen 
pob ie ranych  za surowce. E k sp e r ­
ty za  L u c h a l lc r y jn a  zaw ń H a  na 
b lisko 2 o0 s tronach  pisma mnszy 
n ow ego  d o p ro w a d z i ła  do u jaw n ić  
nia szkód s ię ga ją cy ch  zaw ro tn e j  
c y f r y  23.000.000 złotych.

P o  zakończeniu  wszys tk ich  
spraw , zw ią zan ych  z ekspertc zą. 
zostan ie  w y zn a czo n y  je s zc ze  w  
końcu r. b. d ru g i  te rm in  ro zp ra ­
w y  m e ry to r y c zn e j ,  k tóra  rozstrzy­
gnąć t u  o p re ten s ja ch  akc  jon  i r -  
ju s zó w  polskich

N a  j a k i c h  p o d s t a w a c h  o d b y w a  s i ę

Za k w a te ro w a n ie  w ojska
Na zap y tan ia  Z w ią zek  p ra co w ­

n ików  sam orządu  te r y to r ia ln e g o  
w y ja śn i ł ,  na j« .k fe j  p ods taw ie  o •?- 
bywa się zak w a te ro w a n ie  wo jska. 
Z a jm o w a n ie  k w a te r  dla wo jska ,  
w mysi us taw y  z  cln. 15 l ipca  
1925 roku o zak w a te ro w a n iu  w o j ­
ska w  czas ie  pokoju , od b yw a  sie 
zasadn iczo  p rzez  z a r zą d y  z w ią z ­
ków  sam orządow ych  i zasadn iczo  
jes t  p łatne.

Jedyn ie  art. 40 te j  ustawi- prze

1 4 .6 2 1  e m ig ra n tó w  do n a!estyny
1.833 do Argentyny

IV  czas ie  od s ty czn ia  do l ipca do U ru g w a ju  2 1 1 . do innych  kr„-
r. b, w łą c zn ie  w y e m ig ro w a ło  o- 
gó lem  36823 osób z czego  do kra­
jó w  eu rope jsk ich  17209.

Do F r a n c j i  w y je ch a ło  805 cm 
g ran tów ,  do N ie m ie c  —  568. na 
?/Otwę —  15 481. do innych  .krajów 
351 o: az w  n iew ia dom ym  k ie ru n ­
ku jed n a  osoba. Do k ra jó w  p oza ­
eu rope jsk ich  w y je ch a ło  w  tym  cza 
sie 3961 1 osób. z czego  do Stanó'< 
Z jedn oczon ych  A m eryk i  Pó łn .  — 
828. do K a n a d y  —  680. do Argeu- 
tyny  —  1838. do Brnr.ylji  —  581.

j ó w  857 Do P a le s tyn y  w y e m ig ro ­
w a ło  n a jw ię c e j  osób. bo 14621.

N a to m ia s t  p o w ró c i ło  do kra ju  
ogó łem  22871 w  czem z  F r a n c j i  - 
21574 o-soby. z N ie m ie c  117 z in­
nych k ra jó w  eu rope jsk ich  —  217 
{►migrantów. Ze e tanów  Zjedn. 
A m ery k i  Półn . —  p o w ró c i ło  dn 
Po łyk i 99 osób. z K a n a d y  299 z 
A r g e n t y n y  278 z B ra z y l j i  38 z U- 
ru g w a ju  17. z P a le s t y m  79 z in­
nych k ra jó w  pozaeu rope jsk ich  
3 23.

w id u je  bez idatnc  za ję c ie  pom ie ­
szczen ia  na czas n ie  d łuższy, n i i  
3 dn i na t. zw. k w ate ru n ek  nagły  
t. j .  w y w o ła n y  asys ten c ja  w o jsk o ­
wą m o b i l iza c ją  i p ow o łan iem  r e ­
z e rw is tó w  pod broń.

W y n a g r o d z e n ie  za dos ta rczen ie  
p om ieszczen ia  w y p ła ca  skarb  pań 
s tw a  na pod s taw ie  pośw iadczeń ,  
w y d a n yc ł i  bądź p rzez  osoby z a j ­
m u jące  k w a te r y  lub p rzez  o d d z ia ­
ły. bądź  też  proez za rządy  gm n- 
ne.

W  hote lach, na pod s taw ie  art. 
27 można za jm ow a ć  na k w a ie r y  
ieay n ie  25 proc. p ok o jó w ,  p r z e z n i  
c zon ych  do w yna jęc i® .

S taw k i w y n a g ro d zen ia  przew  
dz iane  są w  rozporządzen iu  R ady  
M in is trów  z dn. 18 l is topada  1927 
roku

ność. w o d o c ią g '  i k an a l iza c ja  a 
naw et  te le fo n y  M ie ś  zm ien i ła  
s ię w  m ias teczko  zupe ! nie eu ro ­
pe jsk ie  i zupe łn ie  nowoczesne.

M ło d z ie ż  m ie js c ow a  w y ch o w u je  
się w  szkołach  i zak ładach  które  
tu na p rzes tr zen i  la t  35-ciu p o ­
w s ta ły  : przedszKola  - ochronk i i 
7 -k iasowa szkoła  pow szechna  (11 
od d z ia łó w  i 500 d z ie c i ) .  W  szl ole 
is tn ie je  sk lep ik  spó łdz ie lczy , samo 
rząd. sąd koleżeńsk i.  kasa 
oszczędności,  zw iązek harcersk i.  
„C z e rw o n y  K r z y ż " ,  kółka m isy jne ,  
dw ie  o rk ie s t ry  i f r y z j e r  nia.

W  L i i k o w i e  są ponadto szkoły 
zaw odow e ,  iak: h odow lan a  szkoła 
za w od ow a  żeńska, w  k tó re j  u czą :  
kro ju , szycia , tkactwa , pszczc ln i-  
c twa. w a r z y w n ic tw a  i t. p. P o ­
nadto w e  w s i  są : św iet l ice ,  b ib l jo-  
ieczKa, czy te ln ia ,  s trze ln ica  i bo i­
sko.

D la  d z iec i  o s ie rocon ych  j e s t  na 
m ie jscu  s ie roc in iec .  W  w y c h o w a ­
niu po łożono nacisk  na w y ro b ie ­
nie f izyeznp , phoc ia ż  np. w  sic 
roc ińeu  w y ch ow an iem  k ie ru ją  za ­
konnice.

Są też w» L isk o w ie  schron iska  
d la  s ta rców . Jest na m ie jscu  le ­
ka rz .  szp ita l ik ,  am bu iń tor jum  i 
gab ine t  d en tys tyczn y .  W o g ó le  pod 
w zg lęd em  h ig je n y  w ieś stoi na 
na leży tym  poz iom ie .

V  ieś ma n a w e t  własna prasę, 
bo w y ch o d z i  tu ju ż  od la t  10-riu 
m ie js c o w y  „ L is k o w ia n in " .

L is k ó w  stał s i '  w zo rom  p i l s k i e j  
wsi, za rów n o  pod w zg lęd em  m o ­
ralnym. ja k  i m a te r ia ln ym . Dziś, 
gdy#w okres ie  s za le ją cego  k ry z y ­
su, tak bolei nie odczu w an ego  na 
wsi. szuka s:e ś rodków  ratunku 
warto  zapoznać  s.ę b l iż e j  z p r z y ­
kładem  L isk ow a .

Do sp raw  te go  w zo ro w ego  m ia ­
steczka, j e g o  us tro ju  ; o rga n iza c i i  
je s zcze  p o w ró c im , .  P r z e d s ta w i l i ś ­
my tu obraz  zmian, ja k ie  zaszły  w. 
L isk ow ie .  N iew ą tp l iw ie -  in teresu ­
ją ce  będz ie.  *ak s to jąc  na t m  
poziom ic  w ieś  L is k ó w  d :je sob ie  

radę  w  dz is ie jszych  trudnvch  
czasach. (a . ) .

Prenrer Sławek
u P .  P r e z y d e n t a  R z p l i t e j

V? kołach po l i ty c zn ych  zw ra c a ­
ją  u w agę ,  że w c zo ra j  w  południc  
p. P re z y d e n t  Rz-e-ozypospol i tej
p rz y ją ł  p . prezesa  R ad y  M in i ­
s trów . W a le r e g o  S ławka, o m a w ia ­
jąc  z n im  sze reg  b ie żących  prac.

i b y l t o  jednak
j „...objaw- niema! normalni- w okre­

sie. kied\ olbrz.ymi autorytet Mar­
szalka i wiara w- potęgę Jego geniu­
szu czynili- inicjatywę społeczeństwa 
w wielu dziedzinach niemal. z.b'.dną. 
Kiedy Marszalek czuł i myślał „za 
miljony", trzeba było tylko dbać o 
to, aby jego myśl należycie wyrozu­
mieć, aby Jego zlecenia dokładnie i 
sproii-nie wykonać".

T e r a z  ato li,  gdy  .aktywną potę ­
g ę  jed n os tk i  musi zas tąp ić  w y s i ­
łek  zb io row y ,  w y d o b yw a n y  sys te ­
m atyczn ie  z g łęb i  sp o łe czeń s tw a " ,  
n iebezp ieczna  j e s t  inerc ja ,  k tóra

 jest dla narodu zabójcza i pro­
wadzi nieuchronnie, prędzej czy póź­
niej. do wewnętrznego załamania i 
rozkładu —  albo też, o ile jest spowo 
dowana zewnętrzni-m naciskiem —  
do wybuchowego protestu",

P O  S T A R E M U

Z a s ta n a w ia ją c  się nad atom.iz.a- 
c ją  nóg ego par lam en tu  z k tórego  
w ypędzon o  w p r a w d z ie  pa r t je ,  ale 
na to m ie jsce  nie dano nic nowe­
go, m e  dano choćby  p rz ed s ta w i­
c ie ls tw a  zaw odów ,  ja k  to je s t  w 
fa s zy zm ie  —  .Nasz  P r z e g lą d "  
zw ra ca  uwagę, że dla sam ego 
choćby  u m oż l iw ien ia  jak ichś  p o ­
rządnych . a nie chao tycznych  
prac  p a r la m en ta rn i  ch trzeba  b ę ­
dzie ..skład p os iów  zo rg a n iz o ­
w a ć " .

N a  jak ich  pods taw ach  1? N ie  mo* 
gą w r ó c ić  te s tronn ic tw a , k io r e  są 
„p r z e ż y tk a m i1 a le  pow in n y  nastą 
pic r o zg ra n ic zen ia  g ru p  w ed le  in- 
te r c só i i .  następn ie  zaś

„Przedewszysi sie n jest miejsce na 
nówką partje mieszczańską i konscr- 
watewr.o - mieszczańską. l)o pierw 
szei weszliby drobni kupcy i rzemie­
ślnicy, do drugiej —  więksi kupcy i 
przemysłowcy, a inteligencja zawód o 
wa (adwokaci, inżynierowie, lekarze, 
urzędnicy) icero.liby stosowni** do 
swych zapatrywań klasowych —  do 
jedne.i lub drug.ej wreszcie do .nnych 
partvj. rozatem winna powsta' par­
tja drobno ■ rolmcza (vulgo ludowa) 
oraz. zierriańska i wreszcie robotni­
cza1

■Natomiast d la m n ie js zośc i  na­
rodow ych  zas trzega  o rgan  ż y d o w ­
ski. że n ieza leżn ie  od udzia łu  w  
poszczegó lnych  grupach , a z w ła ­
szcza na początek, pow in n y  u tw o ­
rzyć ..po staremu swe k luby  od ­
rębne" .  g d y ż .

„Dopiero wyraźniejsze skrystalizo­
wanie sie stosunków pozwoli na bliż- 
sz> kontakt między obcoplemieńcanr 
a rdzennymi".

S tro n n ic tw a  w ię c  zn ik ły  z par- 
. ' lam en tu  —  ale iy iko ,  o i le  chodzń

o Po lak ó w ,  
staremu.

U m n ie jszośc i  —  po

Delegacia z Wielkan̂ ski
u gen. Rydza-Smfgłegc

news frgitymade
dla ubezpieczonych

M obce lego .  żc n iebawem  m ija  
‘.e rm in  w ażnośc i  tym czasow ych  
l e g i t im a e y j  ubezp ieczen ia  społecs 
nego ( r dniem 31 paźdz ie rn ika  
r .b.), na p ływ  zg łoszeń  o w ydan ie  
leg it  \Tiiacyi sta łych  w zras ta  z 
każdym  dniem. U b ezp ieeza ln ie  
społeczne, n ie chcąc w s t r z y m y ­
wać zam iany  l e g i t im a e y j  d a w ­
nych na nowe-, na raz ie  n ie  w y p e ł ­
n ia ją  w  tych  osta tn ich  rubryki, 
do tyczące j  ca łe go  przeb iegu  ubez 
pieczenia.

Jak się dov. ia Ju jem\ ze źród ła  
m ia roda jnego ,  w yp e łn ien ie  te j  
rubryk i n.is-ąpi w te rm in ie  póź­
n ie jszym . o ezem  ubezp ieczen i zo­
staną pow iadom ien i.  O czyw iśc ie  
w ż.-)dnvm w ypadku ubezpiecz--- 

ny, przez ch w i lo w e  niewąiisanic

ca łego  p rzeb iegu  ubezpieczen ia  
w le g i t y m a c j i  s ta łe j ,  nie bedzie  
na rażony  na w s t r z m ia n ie  św iad ­
czeń, do k tó rych  j e s t  us taw ow o 
uprawniony r.a pod s taw ie  innyrh  
daw n ych  dokum entów .

•Tak don oci P A T .  G enera lny  
In spek to r  S ił  Z b ro jn ych  gen 
dyn  E d w a rd  P*  dz - Śmigły- p r z y ­
ją ł  d e leg ac ję  c en tra ln ego  kom ite ­
tu o rg a n iza cy jn eg o  b dowódców

..ś traży  L u d o n e j " ,  „R a d  L u d o ­
w y c h "  i ta jn ych  o rg a n iza cy j  ne. 
teren ie  W ie lkopo lsk i  w  osobach 
prezesa T ra fa n k o w sk ic go .  w ic e ­
prezesa ks. PvszkoMsk:‘ cgo  i se­
k re ta rza  Siwy.

4 0 0  b e zd o m n yc h  p r z e z  30 dni
z c t r z y i r  a  a  p o l i c i a  k o b i e c e

Z b. tygodn iem  u p ły n ą  p ie rw ­
szy  m ies iąc  p racy  sp ec ja ln e j  b r i -  
gady  kob iece j p o l ic j i  m u ndu ro ­
w e j  w  W a rs za w ie .  W y k a z a ł  011

W B L E D N E M  K O L E

Puza kw est  ja m i p o l i t i c zn e m l  
jedn ak  coraz  ba rdz ie j  c ię ża r  u w a ­
gi p ow szech n e j  p rzesuw a  się na 
p rob lem y  eospodarcze .  I  tak w ięc  
porusza ją  kw est ja  n ied oc ią gn ię ć  
nasze j p o l i tyk i  d e f la c y in e j  z a ró w ­
no „ K u r j e r  P o lsk i " ,  ja k  i „ C o ­
dzienna G aze ta  H an d low a*1, p r z y ­
czem p ie rw s ze  z tych pism czyn i 
a lu z ie  p rzedew szys tk iem  do r e w i ­
z j i  obc iążeń soc ja ln veh  d ru g ie  
p roponu je, aby w ra z  ze zm n ie j ­
szen iem  c ię ża ró w  pub licznych  nań 
stwo p rzen ios ło  także cześć zadań 
b iu rok ra c j .  p ań s tw ow e j  na samo­
rząd  gospodarczy ,  k tóry  ju ż  jes t  
nrzec ic ż  os ta teczn ie  z o rg a n iz o w a ­
ny. a k tó rego  praca

 może bvć elp.rtycznirisza, ban­
dzie i bezpośrednia, a zwłaszcza tań ­
sza od pracy czynnika urzędowego".

. K u r j e r  P o zn a ń sk i"  w  ar tyku le  
p ro f .  K \  barsk iego  dom aga sie za ­
sadn icze j  r e fo rm y  nodarkew e j 
k tóre j  podstaw a  musi być „d o s to ­
sowanie  c ię ża rów  publiczni-ch d -  

s ity  p ła tn ic ze j  spo- 
N ic  treeba się p rz i

rzccz i-wistoi 
leczeń-.twa", 
tem obaw iać  
wych bo

..fSk.nrh „ d ' .  j f .  
nabie---' tchu i 
punktu11.

46 tys. z l. Kredytu
d l a  r r e m i e S I m k ć w  w N o w o g r o d z K i e m

Izba  r zem ieś ln ic za  w  N o w o ­
gródku uzyskała dla r z em ieś ln i­
ków  na sw o im  te ren ie  d z ia łan ia  
ś red n io te rm in o w y  k red y t  w  Ban­
ku G ospodars tw a  K ra jo w e g o  w 
sumie 46 ty s ięcy  złotych. K redy t  
ten op rocen tow an y  je s t  na i j iro t .  
w stosunku rocznynu

K r e d y t  ro zd z ie lon y  będi le za 
pośredn ic tw em  K as  Kom una lnych  
i nia być zużyty  na u sze lk n  in­
w es tyc je .  m ogące  wpi.innć na roz 
w ó j  w arsz la tu  rfeftfnieśinitzego 0- 
raz w zm ożen ie  1 u *p rew n irn ie  
produkcji,

.d u żą  pożyteczność  te j  in s ty ł uc-ii 
w  d z ied z in ie  zw a lczan ia  w łóczęgo  
s tw a  i ż eb ra c tw a  wśród  m ało le t­
nich. op iek i nad bezdom nym i i t 
p. W  c iągu miesiąc a p rzez  „ I zb ę  
Z a t r z y m a ń "  przy  Kom endz ie  P o ­
l ic y jn e j  przeszło  400 nie letn ich , 
które  przekazane zosta ły  bądź są­
dom. bądź do zak ładów  op iekuń­
czych.

Is tn ie je  p ro jek t  z o rg a n iz o w a ­
nia m undurow e j p o l ic j i  kob iece j 
rów n ież  w innych miast- ch P o l ­
ski, w  p ie rw szym  1 zedzie w L cd zL

!

dochodów  państwo-

«*dv rr ' ' p  dar^Avn 
niF7.’ ' 7. m a itT ep i

P o d r ó ż u j  s a m o l o t e m

Rcbom cy się ironią
s t r a j k i e m  w t c s N t m

L 10DŹ. 1*8.9. (T e i .  w ł  ) .  —  W  fą  
b r .e e  L eu en b e rga  i C ha jt in a ,  
p rzy  ul. Sreurz.yńskiej 42, robot­
nicy i . . z yw d zc i i i  p rz ez  fa b r ik a n  
tó w  uciek li  s ię  do st* ajku w łosk ie  
go. 120  p ra co w n ik ó w  nie opuszcz; 
zabudow ań  fab ryc zn ych .

F a b ry k a  zaw iadom iła  njspcktn 
n t  p racy ,  żc zam-z-estajc p roduk­
cji M im o to. robo tn icy  nic onusr* 
c za ją  nada l fab ryk i .
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U ja w n ie n ie  nowych n a d u żyć
w  z r z e s z e n i u  k u p c ó w  h a n d l u j ą c y c h  t r z o d ą

W  Zrze.izeniu k u p c ó w  Po lsk ich  
h a n d lu ją cy ch  tr zod ą  n a tra f io n o  
podczas  r ew iz j i  na dow ody  w yp ła  
can.a p rz ez  kasę  Z rzeszen ia  a re ­
sz tow anem u w c z o ra j  sKaron ikow i 
Z rzeszen ia  S zym on ow i S iw ak ow i 
w iększych  kwot, jak ob y  na t. zw. 
„ in t e r w e n c j e "  k o le jow e ,  o ra z  na 
koszty  na dzw ycza jn e ,  zw ią zan e  z 
ek sp lo a ta c ją  boc zn icy  k o le jo w e j .  
W y d a tk i  tego  rod za ju  b y ły  bądź 
stałe, częśc iow o  p rz ew id z ia n e  vt 
budżecie,  bądź  też  ponoszone  j a ­
ko n a dzw ycza jn e .  W  1032 r. o- 
m a w a n e  w y d a tk i  w y n o s i ł )  okoio 
6 000 zł., w 1933 r. —  2,100 zł., 
a w  1934 r  oko ło  4.000 zł. Srw ier 
rizenie, k to by ł  op ła can y  z tych 
fu n du szów  stanow i obecn ie  przed  
m io t  dochodzeń  w ła a z  sądowo- 
ś ledczych-

C h a ra k te r j  s tyczne  jes t ,  że do 
1933 r. is tm a t  zw y c za j ,  iż  każdo­
razow y  prezes  Z rzeszen ia  pob ie ­

ra ł  do sw e j  k ieszen i  po 2 zł. od 
każdego  w agon u  bydła, p rz yb yw a  
ją c e g o  na boczn icę  ko le jow ą, 
d z ie rża w io n ą  oo Zarzadu  -Miej­
skiego na te ren ie  r zeźn i  p rzez  
Z rzeszen ie .  Z uw ag i ,  że roczn ie  
p rzych odz i  w a g o n ó w  tych do 5 
tys (n a p rz .  w  1934 r. 4.248), 
w p ły w y  z tego  źród ła ,  op róc z  in­
nych k red y tów  rep re zen ta cy jn y ch  
były  dość pokaźne.

W szy s tk o  to obarcza ło  obrót 
m ięsny  w W a rs za w ie .

Odwrh  nipnis t  n r  ho w a
d r o g ą  w y b u d o w a n i a  s p e c j a l n e g o  k a n a ł u

Staros tw o  prasko - w a r s z a w ­
skie ukończyło  dochodzen ie  wod- 
no - p ra w n e  w zw ią zku  z p ro jek-  
tow anem  odw odn ien iem  pó łnoc­
nej części G rochow a, po łożone j  w  
w ie lk im  czworoboku, ob ję tym  ul. 
N as ie lską , K o rd eck iego ,  L u b a r ­
towską i Osowską. W  tym  celu 
ma bye w yb u d o w a n y  kanał k ry ­
ty, g łębokośc i  3 i pół m., p rzez 
k tóry  śc ieka łyby  w o d y  g ru n tow e  
do j e z io r a  Kumionkow sk iego. W  
innym kierunku trudno bv łoby

w o d y  te odprow adzać ,  g d y ż  na 
tras ie  te j  is tn ie je  na tu ra ln y  spa 
dek do je z io ra .  Jez io rko  n ie  b y ­
łoby  zan ieczyszczan e ,  g d y ż  w ody  
śc iekow e  nie b y l i b y  spuszczane, 
d p iy w a ją c e  w o a y  w p ł y n ę l ib y  w 
n ie zn acznym  ty lko stopniu na 
podn ies ien ie  poziomu w o d i  w  j e ­
z iorze .

O m a w ia n y  kanał usunie obec­
ne p rzen ikan ie  w o d y  do p iwn ic  i 
p odm yw an ie  fundamentów-, co za ­
g ra ża  t rw a ło śc i  budynków.

M l e k a  z  k r w h ą
I n s p e k c j a  t a r g o w i s k  b y d l ę c y c h

p rz ew o d n ic tw em  nadin- tego  dokonano bezp ła tn ie  32 opa*Pod
spektora Adam a I-e lsa  o ra z  in ­
spektorów- P o lsk ie j  L i *  i O chron y  
Z w ie rzą t  w  W a rs z a w ie  dokonano 
lo tn e j  inspekc j i  w  R adzym in ie .  
W w yn iku  op ie c zę tow an o  13 ko­
ni odparzon ych  ( z  ranam i k rw a-  
w em i i ropnem- pod u p r z ę zą ) .  N a  
s tępm e  ukarano m andatam i do­
raźnym i 24 osoby za d ręczen ie  
drobiu i zw ie rzą t ,  skon f iskow ano  
1 8  sztuk zepsutych w ędz ide ł,  k tó­
re k a le c zy ły  pyski koniom. O prócz

n a  m a n e k i n y

W R Z E S IE Ń

19
C Z W A R T E K

S Ł O M C E
w vh o rl1 ■/arboe

5 -  15 1 17—45

K S I Ę Ż Y C
wschód zaehnd

2 1 - 1 1 13-55
Dl. dnia Ubyło

Despotyczna directrisa i jej przyszłe podkomendne
C iem ny k u ry ta rz  kantoru  p e w ­

nego  domu to w a ro w eg o  zap e łn io ­
ny  j e s t  m łodem ; kob ie tam i, a każ- ł a :

12-31 M4 —

D ziś  św  Jan u arego .  

Ju tro  św  E u s tach jŁ

W temmefi i kinach
dzisiejsi)r.a dzień 

się nrjtępuiaco.
Rtpertuar 

przedstawia
Teatr  W ie lk i:  „Rose M arie"
Teatr  Narodowy -.Walka kobiet". 

Teatr Polski „Urodziny".  Teatr  L e ­
tni „Kubuś".

A  teraz, na co warto pójść do ki- 
sa? Światowid (Marszałkowska 
U l )  —  „Fohes B trgcre  Chevalier". 
Stylowy (Marszał 112)— „Papryka*. 
Apollo (Marszał. 106) — Bengali" 
Capitol (Marszałkowska 125) Siały 
pułkownik". Europa (Now-y świat 
63) — „K&prya hiszpański". Atlantic 
(Chmielna) „Leg ion  nieustraszo­
nych".

Tylko po 20 zł. miesięcznie
Wykwintne; okrycia damikie, ubiory 
męikia z najlepszych mfterjałów 

bielskich. Oraz (utrą. 
Majnowwe -onele po

enitn niskich jiOlcca 

W s p ó l n a  3 7
mioui

n i .  1 .

dy  d zw on ek  u d r z w i  w e jś c io w y ch  
o zn acza  p rz yb y c ie  je s zc ze  jed n e j .

Z w ab ion e  drobnem og łoszen iem  
w  gazec ie ,  że potrzebne  są m o ­
delki, p r z y s z ły  spróbo wać s zczę ­
ścia. Swnatło, p rzed o s ta ją ce  się 
p rz ez  oszk lone d r z w i  gab in e tów ,  
o św ie t la  pospo l i te  tw a rze ,  k tóre  
p rzyob lek ły  s ię  w  w y ra z  lekk iego  
zd e n e rw o w a n ia  i n iepoko ju . T y l ­
ko od czasu do czasu o ż y w ia ją  się 
na w idok  n o w o p r zy b y łe j  i ob rzu ­
ca ją  ją  c iekaw em  spo jr zen iem  
jak b y  chc ia ły  sp raw dz ić ,  czy  w-icl 
ka z je j s trony  g ro z i  im konku­
ren c ja .

C zekam y  dość d ługo  N ik t  się o 
nas nic t roszczy ,  p rzech odzą  
urzędn icy ,  urzędn iczk i,  w oźn i,  ob­
r zu ca ją  nas c iekaw em i s p o jr z e ­
n iam i. „P a t r z c ie ,  i le  tych m ane­
k inów  p r z y s z ło "  —  zd a ją  się m y ­
śleć. A  m y  r zeczyy  iśc ie  s iedz i­
my, ja k  m anek iny .  N ie ruchom o , 
c icho, z p ew ną  tremą, l i iepew noś 
cią. Czasam i ty lko  porozu m iew aw ­
czy  szept, ja k ie ś  zapytan ie .

N a re s z c ie  robi s ię  ruch. W oto 
czeniu  sw ego  „ s z ta b u "  w chodz i  
m łoda k ie ro w n ic zk a  - d irec tr isa ,  
ja k  j ą  na-zywają.

—  P ro s z ę  w s ta ć !  —  rozkaza ła , 
ja k b y  m iała  p rzed  sobą pann y  p o ­
ko jow e .  S p o jr za ła  w  lewo, w  p ra ­
wo, w y b ie ra ła  co w yższe ,  m ów iąc  
z lekka n ie c ie rp l iw y m  ton em :

—  P a n i  zamula. P r z e c ie ż  w 
og łoszen iu  podano w y ra źn ie  
w zros t  170 cm. Jak i obcas?-— k ry ­
tyczne  sp o jr zen ie  —  no, dobrze. 
P ro s zę  s tanąć pod ścianą.

R o zb u d o w a  sieci wodnej
i  k a n a ł o w e j  w  W a r s z a w i e

W  dz ied z in ie  ro zb u d ow y  sieci 
W odnej i k a n a ło w e j  m ias to  r e a l i ­
zu je  obecn ie  n astępu ją ce  inwesty­
c j e :  bu dow ę  m ag is tra l i  w o d o c ią ­
g o w e j  ( ś red n ic y  500 m .) na ul. 
T a r g o w e j ,  w  A L  Z ie len ieck ie j  i w  
A L  ks. P o n ia to w sk ie g o  i przoz 
m os t  ks. P o n ia to w sk ie g o  (d a ls z y  
c i ą g ) ; bu dow ę  m a g is t r a l i  w o d o ­
c ią g o w e j  ( ś r e d n ic y  400 m .) nu ul. 
R a d z y m lń s k ie j ; p rz eb u d o w ę  l in j i  
w o d o c ią g o w e j  na ul. G r ó j e c k i e j ; 
bu dow ę  l in i j  w o d o c ią g o w y ch  na 
ul. Z iem ow ita ,  M od l iń sk ie j ,  P r o ­
m enady. W iś m o w e j .  D w o rk ow e j ,  
I g n  P o to ck iego  o ra z  Św. F r a n ­
c iszka Saleze®x> i Spa l in ow e j .

W  dz ia le  k an a l izac j i  kon tynuu­
j e  się. bu d ow ę :  burzow ca  M oko­
tow sk iego ,  ko lek tora  na te renach  
K o la  ( r o b o ty  tu n e low e  pod rm en- 
a r z a m i ) ,  ko lek tora  d la  O choty

na ul. S zczęś l iw ick ie j  (ukończono 
na ul- K f i rd lk ow e j  i P r z y o k o p o w e j  
—  obecn ie  p rz e jś c ie  tun e lem  pod 
s ta c ję  P. K, P  l in j i  ś r e d n ic o w e j ) ,  
ko lektora  d la S ie lc  na ul. C he łm ­
sk ie j (o d c in ek  na ul Iwię.k le j zo ­
stał u k oń czon y ) ,  kanału że lbe to ­
w e g o  ( ś r e d n ic y .  1.500 m m .)  na 
G o lęd z in o w ie  d la  odp row adzen ia  
w o d  opadow ych ,  kanału na ul 
G ró je ck ie j ,  kanału na ul. Z iem o­
w i ta  d ia  szkoły m ie jsk ie j  o ra z  ka ­
na łów  na ul. O les ińsk ie j ,  R ac ła ­
w ick ie j ,  P o to ck iego ,  Sw. F ra n c is z  
ka Salezesro, J a w o rzyń sk ie j  i K a ­
z im ie rzo w sk ie j  w  M oko tow ie .

Z d robn ie js zych  robót  zas łu gu ­
ją  na w zm ia n k ę :  budow a  i p r z e ­
budow a 50 s tudzienek  u l icznych  
na a r te r ja ch  w y lo to w y ch  (u l Gró 
j e cka  i P u ła w s k a )  o ra z  napraw a  
skarp i d ró g  naokoło osadn ika 
na s tac j i  pomp rzecznych .

T r z e c ie  s a m o b  -Js tw o
w spelunce na ul. Wolskiej

Przed r  godniem w norze W icslawi- 
Tucholskiej przy ul. Niskiej 35 popeł­
niły samobójstwo dwie dziewczyny, 
będące lokatorkami tej spelunki Do 
szpitala Ducha przewieziono |a- 
nj-nę Czvż i Zufję Sieradzką, które 
otruły się esencją octową spowodu 
ciężkich warunków życia.

Wczoraj śladem dwóch koleżanek 
noszla SOMetnia Halina Kowalska, któ 
ra od kilk miesięcy przebywała „na 
stajni”  u Tucholskiej.

W  swohtt czasie Kowalska oskarży­
ła swego ojca o zniewolenie. Sędzia 
Jcdczy skierował sprawę do prokura­

tora. który pociągnął KowaLkiogo do 
odpowiedzialności karnej. Sprawa Bo­
lesława Kuwalskicgo, który pracuje -.v 
charakterze ślusarza w warsztatach ko 
d 'ie sądowej w końcu września. Gdy 
Kowalska dowiedziała się o sprawne 
swojego ojca. zapowiadała swem zna 
jurnym, iż popełni samobójstwo, jeże­
li ojciec będzie skazany.

Wczorai Kowalska wyszła rano z 
izdebki i na chodniku przy ul. Siera­
kowskiej napiła się esencji octowej, 
l.ekarz, po udzieleniu jej pierwszej po 
mocy, przewiózł ją w stanic ciężk:Hi 
do szpitala św  Ducha

T r u ią c e  eagodir
Dwoje dzieci walczy ze śmiercią

w
czvm

Miejsl im Zakładzie o ychowan - 
dla sierot (Racławicka 115), w 

którym, przebywa przeszło lut) chłop­
ców w wieku od lat 3 do 14, ulegio 
wczoraj zatruciu 4-cli chłopców, k tó - ' 
rzy zerwali jagody z krzaków, rosn /- 
cych przy drodze. Pierwsza spostrzeg' 
ła zatrucie opiekunka zasładu p. S/.yd 
■czwslca, Irtora natychmiast zawiado-i

W y b ra ła  osiem i o d w ra ca ją c  
się do pozos ta łych  kobiet, rzuci-

tn-ła dr. .Winkowskiego.
Po ud/jeleniu pierwszej pomocy, 

dwóch chłopców: 4-1. Romana Zająca 
i 3-1. Luzebjusza Burawskiego za­
trzymano na kuracji w Zakładzie, 
uwóGi zaś innych; 3-1. Bolesława 
Kraśnickiego i 1-1. Tadeusza Sztuba­
ków slsT-go przewieziono w stanie cię2 
kim do leczmcy przy ul. Litewskiei.

—  R eszc ie  d z i ę k u ję —  i j a ż  je j  
nie buło. Zupełn ie,  j a k  na inspek­
c j i  w c isk o w e j .  O d inaszerować.

R ozp o czę ła  się te ra z  nasza w ę ­
drówka po kory tarzach , salach, 
p ię trach .  D e f i lo w a ły ś m y  gęs iego  
przed z ło ś l iw ie  uśm iechn iętym i 
eksped ien tkam i,  g o n i ły  nas różne 
uw agi ,  roześm iane  spo jr zen ia  i 
p o ro zu m ie w a w cz y  szep t :

—  M a n e k in y !
M o g l i  się śmiać. W y g lą d a ły ś m y  

n ien a d zw y cza jn ie .  N ie  m ia łyśm y  
na sobie p ię tn a  e le ga n c j i  i d ob ro ­
bytu. racze j  n iedosta tek, a ow e  
kpiącei a n a w e t  p o g a rd l iw e  sp o j­
r zen ia  odb ie ra ły  nam resz tę  p e w ­
ności siebie. N a jg o r z e j  czu łam  się 
chyba  ja. w  sw e j  f a ł s z y w e j  roli 
kandydatk i  na m odelkę .

Z ap ro w ad zon o  nas do kabin, w  
k tórych  p rz em ie rza  s ię  suknie, a

za  nam i w k ro c zy ła  d irec tr isa ,  u- 
zb ro jon a  w  cen tym etr .  P r z y s t ą ­
p iono do n a jw a ż n ie js z e j  rzeczy  
—  do pom iarów .

C hodz i ło  tu ty lko o  obwod  b io ­
der, biustu, n ie pa trzon o  na 
tw arz ,  na c z łow ieka .  P o t r z e b n y  
p rzec ie ż  m anekin , zg ra bn ie  s ię po ­
rusza jący .  k tó ry b y  w f i g u r z e  sw e j  
m iał id ea lne  p roporc je ,  a przede- 
w s z y s ł k iem  obw ód  b ioder  i b iustu 
rów n o  95 cm.

P rz y n ie s io n o  suknię w ie c zo r o ­
wą —  jakąś  ba jkę  z c za rn ego  j e d ­
wabiu  z m a l in o w ą  s za r fą ,  sp ły w a ­
jącą  od ram ,on  do dołu. O b leczo ­
na w  n ią  w ysm uk ła  d z iew czyn a  
w y g lą d a ła  n ieź le .  S k ry ły  s i ę ’ pod 
suknia baw e łn ian e  pończochy ,  
ś l ic zn ie  za ry so w an e  p ie rs i  obletii- 
ly  s ię  m ięs is tym  jed w a b iem  T a  
n iż  j e s t  spokojna . N a p ew n a  bę ­
dzie  p rz y ję ta .  M ó w i ła  nam jednak  
p rzed  chw ilą , że  nie zgod z i łaby  
się na stałe, bo ..nie po trzebu je

Park przy BJwederze
b ę d z i e  u d o s i ę p n f o n y  p u b l i c z n o b c i

R o ze s z ły  s ię  pog łosk i,  że pałac 
b e lw edersk i  o raz  p rz yn a le żn e  do 
n iego  te ren y  odstąp ione będą na 
uży tek  M in is te rstw a  S p raw  W o j ­
skowych. J ednocześn ie  park  b e l­
w edersk i  m a być p r z y lą c zo n )  do 
parku ła z ien kow sk iego  i oddany 
na u ży tek  pub liczny  

N ieb a w em  zb ie rze  się komisja,

w  k tóre j  w ezm ą  udzia ł p rz ed s ta ­
w ic ie le  kanc-elarji c y w i ln e j  p. P re  
zyden ta ,  M m .  S p raw  W o js k o ­
w ych  i M in .  S p raw  W e w n ę t r z ­
nych. K o m is ja  dokona podzia łu  
parku be iw ede rsk ieg o  i przekaże  
k ance la r j i  c y w i ln e j  p. P re zy d en ta  
R .  IV tę  część parku, k tóra  ' ma 

być p rzy łą c zon a  do Łaz ien ek .

W a c a  zalała cukiernię
L o u p s ’a

W  lokalu cuk iern i p. f .  ,,L. 
L o u rs e "  ( w  hote lu  E u ro p e jsk im )  
w sa li od s tron y  ul. Ossolińsk ich  

I pękła n ag le  śc iana i s trum ien ie  
w o dy  za c zę ły  za lew a ć  salę. W ś ród  
l ic zn ie  zeb ranych  gośc i w y n ik ł  
popłoch, g d y ż  za lew  był tak g w a ł  
tow ny ,  że  w k ró tce  w oda  zaczę ła  
p rz ed o s ta w a ć  się na ul. O sso l iń ­
skich.

Loka l  n ie zw ło c zn ie  opróżn iono 
z gośc i i pousuwano stolik i i k rze ­
sła. J ednocześn ie  zaa la rm ow an o  
ko t łow n ię ,  m ieszczącą  się w- gm a 
chu hotelu, k tóra  zam knęła  do­

p ływ  wody .  W k ró tc e  okazało się, 
że p rz yc zy n ą  w ypadku było  pęk­
n ięc ie  r u ry  c en tra ln eg o  o g r z e w a ­
n ia w odn ego ,  um ieszczone j  w 
śc ianie.

P o  usun ięc iu  wody p rz ez  s łuż­
bę m ie js c o w ą  i dop row adzen iu  
sali do porządku, co t rw a ło  pó łto ­
re j  god z iny ,  lokal cuk iern i o tw a r  
to. Zn iszczen iu  u leg f  o lb r zym i dy 
wan, w a r to śc i  G.000 z ł , ro z ło żo ­
ny na posadzce, p ok ry te j  l in o le ­
um, o ra z  ściana, w  k tóre j  w oda  
z rob i ła  w y r w ę  na wysokośc i  25 
cen tym etrów .

trunki odparzon ym  koniom
N a d to  inspek to rzy  uaa li  się rta 

t a rg ow isk o  zw ie r zą t ,  gdz ie  p r z y ­
p row adzono  l . ieoddo jon e  po 2 dni 
k rowy, p rzezn aczon e  na sprzedaż, 
aby tym  sposobem zach ęc ić  do 
kupna. K r o w y  m ia ły  w y m io n a  tak 
nabrane, że  p rz y  stąpan iu  m ieko 
śc ieka ło  zab a rw io n e  k rw ią .  N a ­
tychm ias t  w ydan o  za rządzen ie  
w y d o jen ia  k rów , co te ż  uskutecz­
niono. p rzy tem  w in n y ch  ukarano 
doraźn ie  m andatam i karnym i.

N as tępn ie  in spek to rzy  z a u w a ­
ży li ,  że  zn a jd u ją ca  s ię na  ta rgu  
tr zoda  ch lew n a  m a p ow ią zan e  
nogi sznuram i, k tóre  p o w r z m a ł y  
s ię do ż y w e g o  m ięsa ;  w yd a n o  po  
lecen ie  i c z w ią z a n ia  nóg, a na w it > 
nych  sporządzono don ies ien ie  ka r  
ne.

ka

bież.
szkół: 11.57 Sygnał czasu, 
połudn. 1215 Koncert dla 
Szkól Powsz. W y k . : Ork. P.

W alka z  b ru d e m  i niechlujstw em
w  b a z a r a c h  w a r s z a w s k i c h

Podczas  lu s t ra c j i  bazaru  na pl. n n a rn y ch ,  zarządzono

p ra c o w a ć "  —  m ów iła  z z a ro zu ­
m ia łą  m iną  i w spom nia ła ,  że ta ń ­
c zy  u W y so ck ie j ,  a tu p rz ys z ła  z 
c iekawośc i.

T a  b la g u ją ca  d z iew czyn k a  za ­
pom nia ła  pewnie ,  że ma na no­
gach  b rz yd k ie  d? w e łn ian e  poń­
czoch y  i z lekka b ru dn aw e  des­
sous.

S to ją ca  obok w ysoka  n iew ia s ta  z 
p ew n ym  lęk iem  czeka na p om ia r )
P e w n ie  będz ie  zby t szczupła . M o ­
że zab rakn ie  j e j  paru cen tym e­
trów .  M a  bladą, m ize rn ą  tw arz ,  
na k tó re j  o d b i ja  się n iedostatek.
D ługo  za s ta n aw ia ła  s ię z mężem, 
czy  p ó jś ć  sp róbow ać  szczęścia  
O s ta teczn ie  —  żadna p raca  nie 
hańjii, a m ąż zaw sze  za ch w yca ł  
s ię  j e j  f i g u r ą  —  zw ie rza ła  m i się 
szep tem  jeszcze  w  korytarzu .

D espo tyczna  d irec tr iso ,  c zy  nie 
s łysza łaś  s i ln ego  b ic ia  serca, m ie ­
rząc  j e j  obwód klatki p ie r s io w e j?

—  89 c en tym e trów  to zam a ło—  
m ow i k ie row n iczka  —  a l e  je s te ś  
bardzo  zgrabn iu tka ,  m o je  dz iec ­
ko, prosta , równa. A ie ,  n iestety ,  
za chuda.

P r z e r a z i ło  m nie  to. L e d w o  we- 
sz iy śm y  tu ta j,  ju z  m ow i się do
nas ..moje d z iecko " ,  p ro tekc jon a l-  .......  ........  ........ . . .._______
nie k lep ie  się po rumieniu, ja k b y  tarlak ̂ niewidomego". 21.40 N 
fakt, żc s ta ram y  sie o posadę mo- •n!< * z 1>0*nania- 
d e k i  może d ecydow a ć  o naszem 
m sk icm  s tanow isku  upołecznem.
C zyż  n ie  pom yś lano o tem, że  ko­
n ieczność pracy , a n iem ożność  
zna lez ien ie  j e j  w odpow iedn im  
za w od z ie  p r z yw io d ła  tu ta j  n ie jed ­
ną?  Chcę się oburzyć , zap ro te s to ­
w ać  p rzec iw k o  trak tow an iu  nas 
ja k  pan ienek  sk lepowych , a le  
opan ow a łam  się. N i e  m ogę  p rz e ­
c ie ż  zd rad z ić  m o je j  m is ty f ik a c j i ,  

j bo w ted y  napew no  zeczętoby  nas 
inacze j  t rak tow ać

G dyby  w  ten sposób odbyw ał 
s ię w y b ó r  m odelek  w e  w szys tk ich  
w ięk szych  m aga zyn ach  św ia d c zy ­
łoby  to o bardzo p rz ec ię tn ym  po­
z iom ie  ku ltu ra ln ym  ow ych  k ie ­
row n ików ,  decydu jących  o w y b o ­
rze m odelek. N a  szczęśc ie  j e s t  to 
fa k t  odosoDniony, gdy ż  w  innych 
f i rm ach ,  gd z ie  także  p r z y g lą d a ­
łam się tym  ezynnoś :iom, o d b y ­
w a ło  się to w  sposób wlaściv.-v, z 
odpow iedn im  szacunkiem, n a le ż ­
nym ludz iom  pracy.

A  T j J  O
W A R S Z A W A  

C zw artek ,  dn. 19 w r z e n i a

6.50 ..Kiedy lamie..." 6.33 Gimnasty- 
6;5o Muz. (pl). W  przerwie o godz. 

por. 7.5o rrog iam  na dzień 
7-55 Parę inform, 8.00 Aud. dla 

12.03 Dzien. 
Mlodz. 
R. pod

dyr. J. _ Oz'mińskiegc, H. Lipowska 
(Śpiew) i J. Warneci.i (recyt.) 13.00 
Ulubione piosenki (p t ) .  13.2 , Chwilka 
dla kobiet. 15.15 Przegl. giełd. 15.25 
Wiad. o iksporcit. 1530 Koncert 
maniloi „Hejnat". ió.ou „W  tureckiej 
szkole" —  opow. dla dzieci mL 16.15 
M i z. lud. w  wyk. Malej Ork. P. R. 
ood dyr. Z.. Gói zynskiego. 16.4'  „Cała 
Polska śpiewa". Koncert z Katowic,
17.00 „Od Proletg.rj atu do P P S "  od­
czyt — wygł. L. Wasilewski. 17.15 Kon­
cert. 17.3;  Koncert z pfyt, 17.50 O 
książce „Ostatnie wyznania Władysła­
wa Dawida" —  wygł W  Rogowi cz.
18.00 Recital fortep. 18 30 Film, plasty­
ka architektura. 18.40 Jak spędzić świę 
to? 18.4;  Ulubione piosenki (pł.). 19.00 
„Poznajn-.y przepisy fmansowo-rolne" 
—  iuż. F. Zoll. 19.10 Program na dzień 
nast. ig.2o Konc. reki. 19.35. Sport 
10.50 Pogad. akt, 2o.oo Muz. sal. w 
wyk. M. Ork. P. St pod dyi. Z. Gó­
rzyńskiego. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.43 „Obrazki z Polski w spółczesnej"’.
21.00 Kam. Teatr Wyobraźni „ScKre-

aszc pie> 
K anc. w

wyk. ork. symf. P. R pod dyr. J. Ozi- 
mińskiego. 23.05 W i— meteorol. dla 
komunik. lotu. 23.10 Muz. (pł.)- n

P ią tek ,  20 w rześn ia ,
6.30 „Kiedy rannr.,.‘ ‘ 6.3.’  Gimna* 

stĄto. 6.50 Muz. (pł). W  przerwie o 
godz. 7.20 Dzien. por. 7.5o Pi ogram na 
dzień bież. 7.5-5 Parę informacyj. r OO 
Aud. dla szkół H-57 Sygnał czasj. 
12.03 Dz. połudn. 12.15 And. dla szkól
(dla dzicei st.) p. 
J. Grabowskiego.

t. „Na pastwdsku"— 
12.40 Konccrl (pł.).

3 K rz y ży ,  p r z ep ro w a d z o n e j  p rzez  
s taros tę  ś ródm ie jsko  - w a rs zaw -

ska suwa­
nie handiu 

R ó w n ie ż
tym  artyku łem , 
p rzep row a dzon o tu-

sk iego, zw rócon o  u w a gę  na wy- s t ra e ję  bazaru  p rz )  ul. Sm ocze j
s ta w ia n ie  k la tek  z d rob iem  naze- 
w n ą t r z  sk lepów . Z arządzon o  prze 
to u rządzen ie  sp ec ja ln ego  pom ie ­
szczen ia , s łu żącego  do przechowy­
wan ia  ca łego  ż yw ego  drobiu 
s p rzed aw a n ego  na bazarze . P o d ­
kreś lono  te ż  kon ieczność  dopro 
w adzen ia  in s ta la c j i  w o do c ią go  
w e j  do w szys tk ich  sk lepów  na te ­
r en ie  bazaru  w  celu zaopa trzen ia  
ich w  w odę  b ieżącą.

S p raw dzon o  te ż  stan san ita rny  
kilku oko l icznych  budek i wózków  
na kołach, sp rzeda jących  s łody­
cze i napo je  ch łodzące . P o n iew a ż  
na w ózkach  tych i w  budkach 
sprzedawan® sa róv ,n ież  ow oce  w  
n ieodpow iedn ich  w arunkach  sa-

29, s tan ow iąceg o  w łasn o ść  p ry ­
watna. S tw ie rd zon o ,  że na w o ln e j  
p rzes tr zen i  m ięd zy  budkami g r o ­
m adzone są śm iec ie ,  w obec  czego  
w ydano  po lecen ie  tak iego  usta­
w ien ia  budek, aby w o lne  tc m ie j ­
sca b y ł )  skasowane. P o za tem  do 
1 p a źd z ie rn ika  o d m in is t ra c ja  hal 
ma urządz ić  l ia r je rę  w zd łu ż  bu­
dek, aby to w a r y  nie m o g ły  być 
w y s ta w ia n e  dale j ,  j a k  1 m etr  o ł 
budek. P oza tem  a d m in is t ra c ja  ma 
uzupe łn ić  w yb o je  w  je zd n i  a s fa l ­
tem i w ykon ać  ana log iczne  robo­
ty na te ren ie  rzeźn i  drobiu. W  ha­
li rybn e j  m a ją  być odnow ione  
zn iszczone śc iany i dach.

|  Ogłoszenfa drobne j
h  \ D r iedsrkoh  Sąchockiej Kru- 
H . /  I cza 16. Francuski. Rytmi­
ka Snące.ry. Słoneczny 'okal.

12.35 Chwilka d'n kobiet. 13.j o  „Z  Ą-n- 
k-u pracy". U -1® Przegl. giełd. 15.25 
Wiad. o eksporcie. 15.30 Koncert zesp. 
W. W ilkosza. 16.0O Pngad ha cho­
rych. 16.13 Koncert. 1045 „Zwierzęta, 
których Się nic lubi" —  opowiadanie 
dla dzieci si. 17.00 Reportaż z Krak a- 
\va. 17.75. Minuta poezji" :  Wiersz J. 
Lemańskiego. 17.20 Sławni śpiewacy 
polscy: L  Randrowsaa - Turska i J. 
Kiepura (p ! )  18.00 Recita1 M. Szalc-
skiego (allówka). 18 30 Pogad. ak. 
18.40 „Zycie kult. i artyst stolicy". 
18,45 Piosenki dla dzieci \ i wyk. chó­
ru szkol., powsz. Nr. 84 pod dyr. Z 
Kan.ińshiej (pl.) ig.oo „Skrzynka r o l ­
nicza". lg.TO Program na dzień nast. 
10.20 Konc. rek!. 10.35 Sporu 19.50 
Akt monol. 20.00 Muz. lekka w  wyk. 
zesp. A. 'Furmańskiego. 80.45 Dzien. 
wiecz 21.00 Muz. tan. w  wyk. Małej 
Ork. r .  R. pod dyr. Z Górzyńskicgu 
Transm. do Berlina. 21.30 .Obrazki z 
Polski wspolcz." 21.35 Konc. svmf- 
w wvk. Ork. P. R. z udz. Z. Drze
wieckiego (fortep.). 
j4yt. W przerwie o 
domości meteorol. d 
czci.

22.35 Muz tan. 2 
godz. 23.no W i l ­

ia komunik, lotni-

Z  m a s ia

rU)ypadki i ktadzieie
Przemyt piepr?u. Straż graniczna w 

Ostatnich czasach zlikwidowała więk­
sze transporty przemycanego pieprzu 
z 1 itwy. Ostatnio władze celne w y k o ­
ty na dworcu M scłiodnim większy 
przemyt pieprzu nadesłanego z 
Grodna w  skrzyniach, deklarowany ia 
ko owoce. W  związku z  tą sprawa 
prowadzone jest energiczne dochodze­
nie.

Zderzenie dorożki z tramwajem.
Przy zbiegu ul. Towaff iwej i Srebr­
nej, nastąpiło starcie tramwaju linji 
. '/ z  durożką, powożoną przez 5ń-l. 
Wincentego Kupczyka. (Opa^zew- 
ska 8) ;  Kupczyk bodąc podchmielony, 
spadł z. kozła, doznając poszamania 
łcwego ucha Ranneao nnatrz.G k-

przewózł do szpitala Dz. Jc-

Przy zbiegu ul. 
wjr.ikła rozpra- 
’ ’ 1 1 ' ' 'a ś-Edwardem Y.

karz 
ZUS.

Krawawa bójka
Żelaznej i Cłdodnej 
w a nożowa między 
niewskim, (Nowolipki 5n) i .Mieczy­
sławem Bemem. (Wolska 12). Pierw­
szy otrrymal rany cięte lewej górnej 
powieki z uszkodzeniem gałki ocznej, 
drugi takąż ranę prawego policz1; i  
Rannych, którzy byli podchmieleni, n- 
patrzył lekarz i przewiózł do szpitala 
Dz. Jezus.

Samobójstwo w komisariacie 2' -I. 
Jan Kozlowsk (Towarowa 32) hędac 
zatrzymane w  areszcie VI-.go komis, 
zadał sobie kawałkiem szkła powierz­
chowną ranę ciętą nadbrzusza-

K 0SZT7 W Y Ż Y W IF N IA
Gd 9 do 14 o. m. koszt dzienny wy­

żywienia rodziny pracowniczej, zło­
żonej z 4 osób, podług notowań in­
spekcji handlowej Zarządu .Miejskie­
go wyniosły 2 zł. 63 gr.. co Stanowi 
w stosunku do poprzedniego tygo­
dnia zwyzkę w wysokości 2.92 proc.

REJESTRACTA  
W  piątek, 20 b. m. w kolejnym 

dniu rejestracji mężczyzn ur. w r. 
1917, winni stawić sie w  wydziale 
wojskowym Z a nr-dc Mieiskiego przy 
ul. Flor.iańskiej 10 , w godz. od 8 m. 
30 do g. 13 poborowi zamieszkali w 
7 komisariacie P P., nazwiska któ­
rych rozpoczynają się od liter K do 
Q. włącznie,

POBÓR.
W  piątek, 2d b. tn., w lokalu przy 

ul.; Szerokiej ó, odbędzie sie dodat­
kowa Komisja poborowa dla pobo­
rowa dla poborowych zamieszkałych 
w obrębie 13, 16, i" ,  18, 24 i 23 ko- 
inisarjatow 1*. 1\, podlegających P 
K. U. Nr. 3. Na komisje tę winni sta 
wić się wszyscy ci poborowi, którzy 
dotąd obowiązKU tego z jakichkol­
wiek powodów nie dopełnili a obecn e 
otrzymali odpowiednie wezwania z 
komDarjatu rz^du.

ZN IŻK A  C EN T  M ASŁA  
Komisja notowań een uaDialu 1 

stoł. IV arszswy postanowiła noto­
wać od ś-ody, 18 b. m., następujące 
©rjentacyjne ceny masła: wyborowe­

go w opakowaniu —  3 zł. 30 gr. ido* 
tychczas 3 zł. 50 gr.), w drobnem 
opakowaniu firmowem — 3 zł. 40 gr. 
(dotąd 3 zł. 60 gr.), w blokach —  3 
zł. 20 gi. (3 zł. 40 gr.), mleczarskie­
go solonego —  2 zł. 90 gr. (3 zł. 10 
gr.), śmietankowego II gat. —  2 zk 
70 gr. (2 zł 90 gr.) i osełkowe —  2 
zł. 50 gr. (2 zł. 70 gr.), wszystko za 
kg. w hurrie.

NA BUDOM 'E SCHRONÓW  
W  czasie od 23 b. m. do 3 pazdzief 

nika zarząd okręgu L. O. P. P. na 
zbiórkę na terenie stolicy na budowi 
schronów przeciwlotniczo-gezo wy eh. 
W o ber doniosłości powyższej akcji, 
można mieć pewność, że mieszkańcy 
Warszawy poprą ja w całej rozciąg­
łości.

N ISZCZENIE  TRAW NIK Ó W  
NA ŻOLIBORZU  

Tiawniki na placach AYIlsona i Ift 
walidów na Żoliborzu są stale ni­
szczone przez osoby przechodzące 
przez te place naprzelaj. Pozatem 
jirzed w ielu domami na Żoliborzu 
skrawki gruntu między ogrodem do­
mu i chodnikiem sa zarośnięte chwa­
stami, co nietylko szpeci ogólny wy 
gląd ulicy, aie utrudnia również u- 
irzymywani® v porządku pobliskich 
ogródków. Chodzi więc o wydanie za 
rządzeń .któreby uchroniły trawniki 
powyższe od zniszczenia oraz skłoni­
ły właścicieli domów do czyszczeń'* 
gruntu przed swojemi posesjami.
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Cala Polska widziała neteor
K u s a  o g n i s t a  z  w a r k o c z e m

S p ra w ą  ta jem n ic ze g o  meteoru, 
o k tó rego  ukazaniu  się na r ieb ie  
w  dniu 12 w rześn ia  o godz. 21.52 
w ie c zo rem  don ieś l iśm y  p ie rw s i ,  
za in te re so w a ła  s ię ca ła  Po lska ,  a 
n a w e t  zag ran ica .  Z jaw isk o  to b y ­
ło  w id z ia ln e ,  ja k  się okazuje ,  w  
różn ych  d z ie ln icach  PotoKi, a tak­
że  w  N iem cze ch  —  na blasku N i e ­
m ieck im , w o  W ro c ła w iu .

O b serw a to r  ju m  as tronom iczne  
w  W a rs z a w ie  o t r zym a ło  ju ż  około 
100 l is tów , za w ie ra ją c y c h  in f o r ­
m ac je .  d o tyczące  ś w ie t l is te j  kub. 
Kutcia pocz ta  p rzyn os i  now e  w ia ­
domości, z k tó rych  część za w ie ra  
in fo r m a c je  cenne d la os ta te czn e ­
go  usta len ia  rodza ju  i p rzeb iegu  
tego  z jaw iska .  R ezu lta t  badań' 
o b s e rw a to r ju m  og łos i  p ra w dopo­
dobnie  w  c iągu  na jb l iż szych  -  - 3  
dni.

R eda kc ja  „ A B C  - N o w m  Co­
dz iennych ' o t r zym a ła  l is t  od j e d ­

nej z czy te ln ic zek ,  p. Z o ł j .  O l ­
szow sk ie j  z Jacen tow a  w  K ic lcc -  
k iem  z n astępu jącym  op isem .

„ O  g od z in ie  21.52 od w sch o ­
du ze s t ron y  g ó r  Ś w ię to k rz y ­
skich w y p ły n ę ła  św ie t l is ta  ku­
la z o gn is tym  w arkoczem . K u la  
przeszła , p łynąc dość w o lno  
(w id z ia ln a  by ła  p rzesz ło  2 m i­
n u ty )  z zachodu na w sch ód  i 
rob iła  w rażen ie ,  że opad ła  na 
z iem ię  M ie jscow ość ,  z k tó re j  pi 
szę, m a ją tek  Jacen tow , le ży  w  
K ie leck ien i  p rz y  szos ie  m ięd zy  [ 
O p a to w em  i O s tr o w cem " .  j
P odobn e  r e la c je  n a p łyn ę ły  z 

C hrzanow a ,  N ow eg o  Sącza, oko­
l ic  p rz e łą c zy  D uk ie lsk ie j  (ku la  
była  w id z ia ln a  tam  p rzez  52 se­
k u n d y ) ,  z Gdyn i,  W ie lk op o lsk i ,  
Sokala, K o w la  i j e z io r  augus tow -  
sk.ch. Z ja w isk o  to w id z ia ła  r ó w ­
n ież  za ło ga  je d n e g o  ze s ta tków  
polskich, zn a jd u ją cych  s ię w ó w ­

czas w p o b ' ;źu w y sp  Bornho lm . 
Z nades łanych  o b se rw a cy j  w y n i ­
ka, że  m eteo r  p r z eb ie g ł  w  k ie ru n ­
ku z  po łudn ia  na północ  —  nieco 
skośnie ku w sch o do w i ponad za ­
chodn ią  Po lską  5*9 wysokośc i cko- 
ło 100 km. nad pow ie rzch n ą  ziem i 
i zn iknął nad P ru sam i W sch odn ic -  
mi.

0 iczniku i podsłuchu
P r o c e s  a b o n e n t a  z  P J I S T ' ą

N iezw yk ły  porces  to cz y ł  się w 
sali sądu g ro d z k ie g o  p r z y  ul. 
Z ło te j  34. A b o n e n t  P a S T Ą  p. Je­
rzy Kare.ii w y s tą p i ł  o z w r o t  98 zł. 

88 groszy- za n ie p ra w n ie  ob l ic zo ­
ne mu rozniow-y nad l iczbov  c. 
P ró c z  te g o  żąda ł  on za in s ta lo w a ­
nia u s ieb ie  w  m ieszkan iu  l ic zn i­
ka ro zm ów , aby  m óg ł  k on tro low a ć  
j e g o  dz ia ła lność . W  ra z ie  gdyby  
P A S T  a o c ią g a ła  s ię  z za ło żen iom

TMWIE3IE BEHU wi „CKCLEKINAZA" i  raunam
Nr. 1-przy rozwolnieniu. Nr. 2*przy zaparciu. Nr. 3 - przy uporczywem zaparciu

S p r z ę t  g s z e w y  w y r ó w n a  s i ę  ł a t w o ś c i ą  o b s ł u g i  
i c z y s t o ś c i ą  p r a r y .  h i s « a  c e n a  g a z u  p o w i n n a  C ię  
z a c h ę c i ć  d o  z a i n s t a l o w a n i a  s p r z ę t u  g a z o w e g o .

Chem ik za m o r d o w a n y  w e L w o w ie
był biedakiem

G d y n i a  —  M a l m o

Projekt otwarcia Ifnji lotniczej
, W  dniu 17-ym b. m. p rzyb y ł  do 

W a rs z a w y  sam olotem  z MalnjÓ, 
kpt. F lc rm an , d y rek to r  nacze l i .v  
s zw edzk iego  t o w a r zy s tw a  trans ­
p o r tów  lo tn iczych  „ A .  B. A e ro t rn n  
spor t " .

P o b y t  k p i . F lo rm a n a  w  W a rsza  
w ie  stoi w  zw ią zku  z p ro jek tem  ot 
w a r c ia  n o w e j  l in j i  kom un ikac j i  
lo tn ic ze j  m iędzy  Gdyn ią  i Alalmó. 
1 m ja  ta s tw o rz y ła b y  dogodne  Lbez 
pośrednie1 połączt nie lo tn ic ze  po­
m ięd zy  W a r s z a w ą  i Sztokho lmem , 
a  p rzedew szys tk iem  u ła tw iłaby  
i skróciła  znacznie  kom unikac ję  
m ięd zy  W a rs za w ą  a A m s te rd a ­

mem i Londynem , p on iew aż  z 
M a lm ó  o d la tu ją  t r z y  sam o lo ty  
d z ienn ie  do tych m iast, o ra z  z Ko  
penhagą, k tóra  zn a jdu je  się o 15 
min. lotu od  Malmo,

N o w a  l in ja  lo tn icza  polsko - 
szwedzka by łaby  eksp loa tow ana  
do spółk i p rz ez  P o lsk ie  L in j e  L o l  
inczo  „ L o t "  i s zw edzk ie  to w arzy  
s two lo tn icze  „ A .  B. A e ro t ra n -  
s p o r t "  i ob s łu g iw a n a  na zm ia ­
nę p rzez  sam oloty  s zw edzk ie  i poi 
■sicie.

D łu gość  lotu  z Gdyn i do M a l ­
mu w y n o s ić  m a około 1 godz. 45 
min.

IAV ÓW , 18. 9. ( T e l  . w l ) .  —  Z a ­
m ordo w an ie  w  sam otnym  domku 
p rzy  ul. T o r o s ie w ic z a  ś. p A u rc -  
lego  L eden bergera ,  in ż yn ie ra  - 
chemika, w y w o ła m  g o rą c zk o w e  po 
s zuk iw an ia  o r g a n ó w  ś ledz tw a  za 
sp raw cą  zbrodn i.

W e rs ja ,  ja k o b y  lw o w sk i  w y n a ­
la zca  był c z łow iek iem  zamożnym1, 
nie w y t r z y m u je  k ry tyk i .  O jc ie c  ś. 
■p. Lad en b e rge ra ,  em ery tow an y  
radca  skarbow y  w  S try ju ,  o raz  
b ra t  j e g o  s try jenk i,  p a s to r  e w a n ­
g e l ick i .  zezn a ją  zgodn ie ,  iż  za­
m ordow an y  boryka ł  się. z biedą. 
Dom. w  k tórym  m ieszkał,  n ie  by l  
j e g o  w łasnością ,  lecz  ciotki, k tó ra  
l ic ząc  s ię  ze z łym  stanem  f in a n s o ­
w ym  swrngo s ios trzeńca ,  r.ie po- 
bn ra la  od n iego  żadn ego  czynszu . 
O jc iec ,  ze w zg lęd u  na n ie w y s ta r ­
c za jące  środki n ia te r ja ln e  ś. p. 
Ladenberee ra ,  p rz ysy ła ł  mu mie- 
s ięcz i ie GO zł. na ż y c ie

O g ó ln e  za in te resow an ie  w ład z  
ś ledczych  w zbudza  og rom n a  ilość 
s tarych , pob itych  luster, k tóre  
zastano w m ieszkan iu . D o  czego  
u żyw a ł ich  zam ordow a n y ,  trudno 
w  te j  ch w i l i  doc jec .

W  p ra co w n i  ch em iczn e j  zw r ó c o ­
no u w a gę  na w ie lk i  p iec  m e ta lo w y  
z t y g la m i  g ra n ito w em i,  s łużący  
do top ien ia  m eta li ,  oraz1 na t r zy  
w ie lk ie  zb io rn ik i  napełn ione  p ia ­
skiem.

W ła d ze  sądu,co - ś ledcze  s ta ra ­
ją  s ię usta lić ,  z kim s tyka ł  się 
zm arły .  P o n ie w a ż  skupował on 
stare  lu s tra  i od łamki srebra, 
nie j e s t  wyklucz.one, iż  zna leż l ,  do 
n iego  do3tęp lu d z ie  ze św ia ta  
p r zes tęp czego  .k tórych  ta jem nicze  
życ ie  sam otn ika  za in trygow a ło .  
M o g l i  cn i  p rzypuszczać ,  że zm ar­
ły  w yn a la zca  j e s t  skąpcem, k tóry  
od ło ży ł  sobie znaczne  kw oty  p ie ­
n iężne .

Nadziała się na widły
spadając ze stogu

Lwcwskie imprezy lotnicze
z  o k a z j i  z a w o d ó w  a  p u h a r  G o r d o n  B e n n e t t a

Z  .ser j i  im p re z  lo tn ic zych  z o - . n e  nabożeńs tw o  za duszę ś. p. 
kaZji z a w o d ó w  o puhar Gordon- kpt. pil. S te fan a  B as lyra ,  ob roń cy  
B ennetta ,  dw ia  o charaktr-rz j  o- L w o w a  i p ie rw s zeg o  dow ódcy  
gó ln o -k ra jow yn t  odbędą się na t’e-1 w o jsk  lo tn ic zych  w e  L w o w ie ,  
ren ie  w o j .  lw o w sk ieg o .  I  tak : ’.v D rugą  w ie lk ą  im pre zą  lo tn iczą  
dn iach  18 do 20 b. m. odbędą  się ! są 3-ie ogó ln o -po lsk ie  zaw od y
w o  L w o w ie  V I  o g ó ln o -k ra jo w e  
z a w o d y  m ode l i  la ta ją cych  z udzia 
ł tm  ok. 170 zaw odn ików .  Z a w o d ­
n icy  lw o w s c y  p rzes z l i  w  l ip ce  
sp ec ja ln y  kurs t r e n in g o w y  poci 
L w o w e m . W  ram ach tych uroczy-

szybow cow n  w  U s t ja n o w e j  w  
pow le.- kim. Z a w od y  te odbędą 
się w  4 n. 22 w rześn ia  do C paź­
d z ie rn ika ,  w  obernoŚL. uczes tn i­
ków  za w o d ó w  m ode larsk ich .  Ze 
L w o w a  uruchom iono będą Spc-

stośc i o d p ra w io n e  zostan ie  żałob-* { c ja lne  poc iąg i  do U s t ja n o w e j .

W a p a s i  b a n d y c k i
VJi!anowempod

Od ilhuszi-go czasu postrachem Czcr 
makowa jest znanj rzezimieszek nie­
jednokrotnie karany więzieniem zą róż­
nego rodzaju przestępstwa Marjan 
Scicrowski, zamieszkały przy ul. Czer­
niakowskiej 101. Ostatnio Scierowsto 
karany byl za napad bandycki u-letnicir. 

Więzirmcm-

W  poniedziałek uyszedszy z  więzie­
nia, jio odcierpieniu kary, opryszek za­
czął znó\y grasować na terenie Czer­
niakowa. Wczoraj wieczorem około fi-
lO-ej opryszek udał się IV kierunku YY - 
łanowa i napadł właściciela sklepu ko­
lonialnego we wsi Augustówka Jana 
Bielickiego. Scierowski zażądał od bie­
lickiego dania pieniędzy na w >Gkę. 
Gdy Bielicki odinó\yi}, wówczas opry­
szek uzbrojony w nóż rzeźnicki rzucił 
się pa kupca i zadał mu dwie rany w 
klatkę piersiową. Ranny osunął się t a 

ziemię.

Bandyta po dokonaniu zbrodr.i u- 

_ _|11>11j  W,w  i p i w m i m  ii■■ i m i n

Dr. medycyny Dr. nauk  p r z y r o d n

J ó z e f  H O C H S I N G E R
j p ę u ą i ą u  CHORÓB SERCOWYCH

P O W R Ó C I Ł  
E l e k t o r a l n a  U , telefon 532-31 
■ — ■ ■ ■ ■ l i  i« ■ ■ ■ !  u mini

vł l o t e r i
Z godn ie  z p lanem  c iągn ien ia  

33 po lsk ie j  l o l e r j i  p ań s tw ow e j  w  
dniu w c zo ra js zy m  c ią gn ien ia  m e  
było. C ią gn ien ie  zakończone bę­
dzie  2t wmześnia, a od 23 do ’2G 
odbyw ać  się b ędz ie  c ią g n ien ie  do­
da tkow e w y g r a n y c h  „p o c ie s ze ­
n i a " .

ciekł w niewiadomym k.enmku. Do 
ciężko rannego wezwano lekarza, któ­
ry udzielił mu pierwszej jiomocy. Ce 
względu na ciężki stan zdrowia, ran­
nego pozostawiono w Augustówce. Po ­
licja powiatowa rozpoczęła poszukiwa­
nia za zbiegiem.

Zmiana komendanta
p o lic ji  w  T a r n o p o l u

K om en d a n t  w o jew ó d zk i  p o l ic j i  
p a ń s tw o w e j  w  T a rn opo lu ,  inspek­
to r  P ło tn ick i ,  p rzen ie s io n y  zosta ł 
do W a rs za w y .

N a  s tan ow isko  kom endanta  w o ­
je w ó d zk ie g o  p rzych o d z i  do T a r ­
nopola pod inspek tor  M is iew ic z  z 
Lucka ,

L a m p y  K w a r c o w e

d l a  d z i a t w y

Dzieci wielkumiejskie, nitmajace 
nieraz dostatecznej ilości słońca na­
wet w  lecie, od jesieni są właściwie 
całkowicie pozbawione dobroczynne­
go wpływu jiromicni słonecznych. A -  
by choć częściowo temu zaradzić, 
przy miejskich ęśrodkach zdrowia i 
opieki są czynne lampy kwarcowe, 
zastępujące do pewnego stopnia 
działanie słońca. Naświetlać się tam 
mogą dzieci z objawami krzywicy, z 
powiększonjmi gruczołami chłonne- 
mi, pozatem wogóle słabowite, bla­

de i t. p.

Za nasw etlenia pobiera się mini­
malne opłaty, zaś dzieci zupełnie 
niezamożne korzystają ze sztuczne 
go słońca bezpłatnie.

P 0 7 N A Ń ,  18. 9. (T e l .  w ł . ) .  —  
W m ają tku  K ra s z y c e  (p o w .  M o ­
g i ln o )  podczas  m łócen ia  zboza jed  
na z robotn ic, 30-letn ia  A n n a  N o -  
w aków na, za ję ta  p odaw an iem  
snopów  zc  stogu, p oś l izgn ę ła  się 
i spadła, n a d z iew a ją c  się na sto­
ją c e  p rz y  s togu w id ły .

T r z o n e k  w ide ł w h i f  się. d z iew ­
czyn ie  w  podbrzusze  na g łębo­

kość 25 cm.
N a  pom oc n ie s zc zęś l iw e j  po­

sp ieszy ły  n ie zw ło c zn ie  inne robot­
nice, a w k ró tce  z ja w i ł  s ię  te z  we-, 
zwany lekarz . NowaJkownę p rz e ­
w ie z io n o  do s zp i ta la  p o w ia to w e ­
go w  S trze ln ie .  M im o  natychm ia-  
to w e j  ope rac j i ,  stan j e j  j e s t  bez- 
n adz ie j  ny, g d y ż  nastąp iło  Zakaże­
nie krw i.

hczn ika ,  aoonent do-mapa! się, aby 

u pow ażn iono  g o  do za ło żen ia  ta ­
k iego  l ic zn ika  u s ieb ie  w  dom u r.a 
koszt Spó łk i te le fo n ic zn e j .

P  K a r en  dow odz i ł ,  i ż  w  o k re ­
sie od  1 s ty czn ia  do 1 c z e rw ca  
1935 n ie  przdprowadz.i l  te j  i lośc i 
rozm ow, ua ja k ą  mu w y s ta w io n o  
rachunek. Z res z tą  u m ow a  P A S T Ą  
z abonentem  je s t  obecn ie  k r z y w ­
dząca, g d y ż  u n iem oż l iw ia  kon tro  
lę  ob l ic zan ia  ro zm ów , co j e s t  
sp rzeczne  z dobrem i o b ycza jam i.  . 
N a d o m ia r  w s zy s tk ie g o  abon en t  z 
reg u ły  p o zb aw ion y  j e s t  w s ze lk ie j  j 
kon tro l i  r a d  d z ia łan iem  l iczn i  
kow, g d y ż  dostęp  do s tac j i  j e s t  
mu w zb ron ion y .  B ez  um ieszczen ia  
l ic zn ika  w  m ieszkan iu  abonenta  
tej anoniu lji  usunąć s ię n ie  da.

U ch y lan ie  s ię P A S T ‘y  od ja k ie j  
k o lw iek  kon tro l i  j e j  ob l ic zań  j e s t  | 
żądan iem  p rz yw i le ju ,  n ienotow..-  
nern w  te g o  rodza ju  p rzed s jęb io r  ; 
stwach . P r z e c ie ż  i g a zo w n ia  i c- j 
leki r ó w n ia  i w o d o c ią g i  w s ta w ia ­
j ą  odb iorcom  gazu, prądu i w o d y  
l iczn ik i i każdy  z nich ma moz 
ność sp raw dz ić ,  c zy  l ic zn ik  dzia- 1 
la dobrze.

P  K a ren  na dowód , iż  n ie ty l  
ko on s tw ie rd z i ł  złe  d z ia łan ie  l icz  
ni ków. p ow o ła ł  św iadków . Jeden 
z nich, p. O s trow sk i,  zeznał, iż 
w ys taw io n o  mu rachunek na 750 
rozm ów , g d y  tym czasem  z j e g o  
aparatu  n ie  uzyskano w ię c e j  po 
iączen , jak  130. Podobn e  zezn an ie  
z łoży ł  d ru g i  św iadek , abonent 
w arszaw sk i -j s ie c i  t e le fon ic zn e j ,  
p. B ogu m ił  Budka.

O broń ca  Spó łk i t e le fon ic zn e j ,  
adw. S ta n is ła w  Św ięc ick i  s tw ie r ­
dził,  iż  za in s ta lo w a n ie  l ic zn ików  
w  dom ach w szys tk ich  abon en tów  
.iest n iem oż l iw e ,  je d en  l ic zn ik  ko­
sztu je  bow iem  5uu z łotych , a za ­
łożen ie  go  u 80.000 ab an en iów  ko­
sz tow a łoby  40.000.000 z l , gdy  
tym czasem  k ap ita ł  P  Y S T  y  ob li­

czony j e s t  na 45.000.000 żł.
L ic zn ik i  na s tac ja ch  dz ia ła ła  

bez zarzutu a w obec  te g o  i r a ­
chunki. w y s ta w ia n e  k l ien tom , n ie  
m ogą  spotkać  s ię  z zarzu tam i.  
P r z ed s ięb io r s tw o  p rz ec iw k o  kori-

' c w o n ę i i f c

c z y  n o  U  
W z m a c n i a  d z i a s ł a  
O t e . ? W i e 7 a  o ć c l c c r ,

tro l i  l ic zn ik ó w  nie oponuje . M ogą  
to s tw ie rd z ić  n a jw y b i tn ie js i  żn iw  
cy, jedn akże ,  n iech za t a t ą  eks 
p e r ly z ę  zap luci n ieu fn y  abonent 
P o n iew a ż  skarżący, p. K a r en  r® 
h lam ow ał,  ap a ra t  j e g o  poddane 
dok ładne j  kon tro l i  to też  d z i t  
mużna s tw ie rd z ić  n ie ty lko  ilość 
j e g o  rozm ów , a le  naw et z  k im  roz  
maw.',.ł, z kobietą, czy  z m ężc zy ­
zną.

O św iad czen ie  adw . Święcickie-, 
go  w y w o ła ło  sensac ję  na sali s ą ­
dow e j .  F  K a ren  zażąda ł  zap isu - '  
n ia  s łów  ob roń cy  w  protoku le . do 
wodząc , że Są one św iadec tw em  
podsłuchu te le fo n ic zn ego

Sąd zdecydow ał,  i ż  w y ro k  w 
sp raw ie ,  lub też  d e cy z ję  o p ow o­
łan iu  b ie g ły ch  na s ta c ję  P A S T Ą  
og ios i  21 w rześn ia .

Otwarcie Zjazdu Historyków
w  Wilnie

Wfcika plaga żebractwa
w  Z a g ł ę b ; u  D ą b r o w s k i m

S O M  OW1UC, 18. 9. ( T e l .  w l . ) .  
Zag łęb ie  Dąbrow sk ie  naw iedzone  
zosta ło  p la g ą  żeb ractw a . P o  sk le­
pach i zak ładach  zg ła s za  się, 
zw łaszcza  w  p iątk i,  do 200, 300 
żeb raków  dz ienn ie . N ie s ły ch a n a  
ilośe żeb rzących  u n iem oż l iw ia  
norm alną pracę  w  zak ładach, tem ­
bardz ie j ,  iż  w ś ród  rzeszy  żeb rzą ­

ce j g ra s u ją  w y t r a w m  złodz'ieje.
W  D ąb row ie  G órn ic ze j  przed  

kilku la ty  zapoczą tkow ano  w a lkę  

z żeb ractw em , k tó ra  os iągn ę ła

bardzo  dobre rezu lta ty .  P o  p ew ­
nym  czas ie  sp raw a  w a l i  i z żeb ra ­
c tw e m  poszła  w  zapom n ien ie  i 
dz iś  b ezroboc ie  i nędza  w p iy n ę ły  
na o lb r zym i r o zw ó j  p la g i  żeb ra ­
c tw a .

Jak  s ię  okazuje ,  e lem en t  m ie j ­
s c o w y  w ś ród  żeb raków  j e s t  sto­
sunkow o n ie l ic zn y  g d j  i  o lb r zy ­
m ia  w ięk szość  chodzących  po p ro ­
śb ie  j e s t  pochodzen ia  zam ie jsco -  

ego.

W lL N O ,_ 17. 9. Dnia 17  b. m roz- 
,Kiczą1 się w  wilnie YJ-ty Powszech­
ny Zjazd Historyków Polskich, który 
potrwa do dnia 20 b. m. O godz. 9-ej 
rano w kaplicy Matki Boskiej Ostro­
bramskiej odbyło się uroczyste nabo­
żeństwo, celebrowane przez arcybis­
kupa Jalbrzykowskiego.

Z kościoła wszyscy obecn* udali 
się do gmachu Uniwersytetu, gdzie v r  
historycznej sali Śniadeckich nastą­
piło o godz. J0.30 otwarcie zjazdu.

Ot"'arcic zjazdu zagaił prof Star 
siau Zakrzewski w  imieniu Polskiego

_ w » • S ̂  .A ̂
T-wa Historycznego.

-» w>«* “» w •
Powołany i *

prezc.-a> <jąz<iu prof. Stanisław Ęu- 
tr-Jeba, sekretarz generalny" Polskie. 
Akaaemji Umiejętności, przedstawi* 
znaczenie historii dla społeczeństwa 
i państwa oraz ważniejsze przejawy 
naszej historjografji .

O godz. 13.30 uczestnicy zjazdu - 
przeszli do pięknej sali Bibljoteki Pu 
blicznej i Uniwersyteckiej, gdzie na­
stąpiło otwarcie wystawy historycz­
nej, obrazującej stosunki polsko - li­
tewskie.

Adwokat-biuźnlerca
u k a j a m y  j e d n o r o c z n y m  W i ę z i e n i e m

A d w o k a t  z K o w la .  Ign acy  M a »  n astąp i ło  ono w  .ścisleni

Teror rirsikowy w Łodzi
c z e l a a n i k ó w  k r a w i e c k i c h

L o D Ż ,  18. 9. ( T e l  v?k ).  —  W  k raw ca ,  H a l in ę ,  k ló ią  m usiano
Ł o d z i  t rw ą  od kijku dni strajk  
Ó0l) c ze ladn ików  k ra w ieck ich .  
P r z e b ie g  j e g o  zaos trza  s ię  i w  

os ta tn ich  dniach zan o tow an o  k i l ­
ka napadów i n a jść  na m ieszkan ia .

P r z y  u l icy  Z g ie r sk ie j  42 s t r a j ­
kujący w ta rg n ę l i  do m ieszkan ia  
k ra w ca  A r g i e w ic z a ,  poo b lew a l i  
mu kw asem  ż rącym  ubran ia  i tka 
niny, a poza tem  puparzy li żonę

W I A D O M O Ś C I  Z  T O R U

od w .ę źć  do szp ita la .

U  kilku więli szvch żyd ow sk ich  
m aga zyn ach  k ra w ieck ich  wy t łu ­
czono s zyby  w y s ta w o w e  i t o w a r  w  
oknach  poob lew ano  kw asem  s ia r  
czanym .

P o l i c j a  sp isa ła  k i lkanaśc ie  pro- 
toku łow  o f i a r  te roru  k ra w ie ck ie ­
go.

W yn iki g o n itw  z  dnia 1 7  w rze ś n ia
ć,nn. 1. dyst. 2100 m. nagr. 1600 zl. 

1' Am or II, ż. Tucholka, 2) Grazia 
(22). 3) Baltazar (41,50), 4) Numer 
l i  (1-10,50), wygr. w  2 min. 17 s. bar 
cizu iutwn, o S dl. Tot. 6,50, franc. 
5,50 i 6 zł.

Gon. 2. dyst. 1T00 ni. nągr. 2100 zł. 
1) Oranja, •/.. Stasiak, 2) Marna ( I N  
50), o )  Kmiotek (15), wyc. Ha|)pv i 
Orlando, w v g r  w  1 min. 7 s. łatwo o 
4 dk T o t. «,50  zt

Gon. 3. dyst. J800 m. nagr. 1S0O z). 
1) Ua Scala, ż. Takacs, 2) Fa.or itas  
fw jJ  3) MenłalfiWna (31), 4) Lysa 
Góra (13,50), 5) Madelon H (70),
0) Torino (49,50), wyc. Galkar i 
ł  ucznia, wygr. w  J min. 55 s. łatwo 
o n, dl Tol 1*4,50, franc. 9 i 19 zł.

Gon. 1. dyst. ltuO ni. nagr. JSOozł. 
ł )  .Tacek, ż. Stasiak, 2) Karcs (23), 
3) Happy (16), 4) Groza Cyganka
<87). 5) Bryza (9(>,5o), wyc. Latec- 
ja, Ma ‘wa, Herakles, Kryniczanka i

Tototte, wygr. w 1 min. 7 s. łatwo
0 2 dt. l o t .  9, tranc. 7 i  10 zł.

Gore 5. dyst. 2 i00 m nagi. 3000 -J. 
1) Gobelin, ż. Michalczyk, 2) Dniepr 
( IX ) ,  3 ) Inka (14), 4* I),»b.e Qmck
(85,5<i), wyc. Jawor 111, w yg i .  w 2 
m 15,5 s. łatwo o 2 dł. Tot. i 6, franc. 
L50 i 7 z!.

Gon. 6. dyst. 2.1'óf) m. nagr. 2200 zł. 
1 ) rlsyanits i ,  Stasiak, 2 ) Babimcz 
(3S), 8 ) Nemrod (35,50), 4) Jawor 
I I I  ' , P 'L  5) Baszibuzuk (29 ),  wyc. 
I.auma. Nieznany, wygr. w  2 min. 22 
s. dosc pewnie, o szyję. Tot. 22, 
fram . 12,50 i  14 zl

Gon. 7 dvst. 1600 m. nagr. 1400 zł. 
T) <lleńka II, ż. Guljasz. 2) Klipsa 
(20,50), 2) Nah c; (16,50), 4) In  to 
Maid (54,50), 5) Eidolon (94), wyc. 
Granica i Hadżi, w car. w  1 min.^ 4o 
s. łatwo o 5 dł. lot. lo/śj, franc.. .,*>0
1 8,50 zk

ch o ysk i ,  w  k a n ce la r j i  Sądu G ro ­
d zk iego  w  K o w lu  w z ią ł  udz ia ł w  
o ż y w io n e j  dyskus j i  na tomat r e ­
l i g i jn y  i dopuśc ił  się b luźn ier-  
czyc-h w y r a t e p  o Panu  B ogu  i r e ­
l i g j i  w  ob ten ośc i  d w óch  inn ych  
adw oka tów ,  ob roń cy  sądow ego  
S id o ro w a  i j e d n e g o  z  in te resan ­
tó w  o ra z  s ek re ta rza  sądu.

O brońca  są d o w y  S idorow . c z ło ­
w iek  w ie r z ą c y  i r e l i g i jn y ,  tak g łę  
boko uęzuł s ię  do tkn ię ty  oh yd n e ­
mu b iu źn ie rs tw am i M a ch o w sk ie ­
go, i ż  ty niósł p rz ec iw k o  niemu 
skargę  do ur*®/1'.) pr> K .Ąatorpkie

T o  p rzep row a dzen iu  docho­
dzeń, p oc iągn ię to  M a ch o w sk ie go  
do o d p ow ied z ia ln ośc i  z art .  172 
k. k „  lecz  Sąd O k ręgow y  w  Łuc­
ku, po ro zp a tr zen iu  sp raw y ,  pod-

g ro m
osób i d la tego  czyn  n ie  m oże  byc 
u w a żan y  za b lu żn iers tw o  pub licz
ne.

U n ie w in n ia ją c y  w y ro k  Sąd i1 
O k rę g o w e g o  w  Lucku  p ro k u ra to r  
zaskarży ł  do Sądu A p e la c y jn e g o ,  
dowodząc ,  iż  b lu źn ie rc ze  s łowa 
b y ły  w y p o w ie d z ia n e  w  kan ce la r j i  
sądu. w  g o d z in a c h  p r z y ję ć  in te ­
resan tów . a w ,ęc m og ły  do jść  do 
w iadom ośc i  s ze rszego  o gó lą ,  kan 
c e la r ja  sądu bow iem  uchodzi w  
god z in ach  p r z y ję ć  za m ie js ce  pu­
b liczne. Sąd A p e la c y jn y  podz ie ­
l i ł  w  zupe łnośc i stanów i?}ió p ro ­
kura tora ,  u chy l i ł  w y ro k  p ie r w ­
sze j i n s t a n c j i ' i  skazał b lu żh ierco  
na jeden  rok w ię z ien ia ,  zaw iesza ­
ją c  mu karę  ną  ok res  5-ciu łat.

O proną  w ys tą p i ła  z kasac ją ,  j e ­
dnakże Sad N a jw y ż s z y  sk a rg ę  La-

sądnego  un iew inn ił .  Sąd w eszed l  J sacy jn ą  odda li ł ,  u tr zym u jąc  tem 
z za łożen ia ,  żc osk a rżon y  is to tn ie  I samem w moc,, o r zec zen ie  Sądu 
dopuśc ił  się b iu źn ie rs tw a ,  lecz| A pe lac j  jn e g o  w  L u b l in ie .

A u t o m a t y  t e l e i o n i c z n e

w e  L w c w J e

L W Ó W ,  18,9. (T e l .  w l . ) .  Sieć 
t e le fon ic zn a  w e  L w o w ie ,  eksplo­
a to w an a  p rzez  P. A .  S. T .  z 
dniem 29 w rze śn ią  obsJugtor.nn 
będz ie  p rzez  automaty, podobnie  
ja k  w  W a rs za w ie .  Zam iast  ka ­
t e g o r y j  opłat, j i r zew iu z ian e  są 
op ła ty  w ars zaw sk ie  2 k a t e g o r y ; : 
17- zł. m ies ięczn ie  p rz j  kon tyn gen  
cie 75 ro zm ów  i p r z y  o p ła c ie  8 
gr.  za ro zm ow ę  n a dk o n ty gen tow ą  
oraz  22 zł. imc-sięcznie p r z v  200 
rozm ow a ch  i op łacan iu  po 8 g ” . 
za  r o zm ow ę  nadkontyge,nto5va

Jak ob l iczono p ię tn as to z ła low a  
t a r y fa  op łacą  s ię  ty lk o  w ted y ,  j e ­
śli i lość  ro zm ów  rm es ięczn ie  n ie  
p rzek racza  105 

W p ro w a d z a n ie  d la L w o w a  2 t a ­
r y f  d ą ; c abonentom  p>rzvwiicj 
przed  K ra k o w em ,  gdzie, is tn ie je  
ty lko jedna  k a t e g o r ja  op ła t  —  
p ię tn as to z )o tow a .  Za to  w  goi 
szych w aru n ka ch  j e s t  L w ó w  od 
B yd goszc zy ,  g d z ie  op ła ta  za  75 
'rozmow w yn os i  13 z ło tych  ( i  8 
g ro s z 1 za  rozm ow y  nadlcont) a- 
g en to w p ) .  i
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P i e r w s z y  l o t  c z ł o w i e k a

lotu w  t o w a r zy s tw ie  m echanika 
R obe rta  nad og rodem  T u i l le r ie s ,  
g d z ie  zn a jd o w a ł  s ię  w ó w cza s  p lac 
sp o r tow y .  N a  sąs iedn ich  u licach  
i m ośc ie  na Sekw an ie  z g rom a dz i ł  
się 400.000 tłum. L o tn ic y  w zn ie ­
śli s ię  w  p ow ie t r z e  i po 2 g o d z i ­
nach w y lą d o w a l i  s z c zę ś l iw ie  w  
od leg ło śc i  40 kim. od P a ry ża  w  
m ie js cow ośc i  Nos  les. B a lon  lec ia ł 
tak nisko, że  po drodze  lo tn icy

Wrażeń *  zapomnianych pionierów lotnictwa
D z is ia j ,  k iedy  s ta tek  pow ie trz -  do k tó ie j  p r z yw ie s zo n y  był kosz z 

ny op a n ow a ł  św ia t ,  k iedy  o cean y  oa iastem . C har les  dokonał swego  
. b ieguny  s ta ły  się d lań  dostępne, 
c e k a w e m  b ęaz ie  n ie w ą tp l iw ie  
p rz yp om n ie ć  sob ie  w ra żen ia  p ie rw  
szych , a zapom n ianych  d z is ia j  ju ż  
p r z e z  o g ó ł  p ion ie rów  lo tn ic tw a .

Bylo to 21 l is topada  1783 r.,
k iedy  F ra n c u z  P i la t r e  cle R o z ie r  
ponad paryską  dz ie ln icą  P a s sy  za 
w ie r z y ł  sw e  życ ie  ap a ra to w i ,  k tó ­
r y  go  un iós ł w  p ow ie tr ze .  B y ł  to 
p ie rw s z y  lo t  c zo lw ieka .  D z ie ln y

ty C har les  a. M ieszka n ie  je g o  ob­
le ga n e  by ło  p i z e z  t łum y  p u b l ic z ­
ności i m nóstw o  n a w yb itn ie js z ych  
osob składało mu w izy ty ,  d e le g a ­
c je  sk łada ły  w ień ce  lau row e ,  a 
C har les  byl na ustach ca łego  P a ­
ryża. N a tu ra ln ie  nic b rak ło  o fe r t  
m ałżeńsk ich  i p łom ien nych  l is tów .
C har les  m ia n o w a n y  zosta ł  człon-

Przez 20 lat
m iar ku lę  w  growEe

W  czas ie  w a lk  na f ro n c ie  ro ­
sy jsk im  zosta ł  ran n y  w  g ło w ę  ar- 
tyle.rzysta z C zech os łow a c j i ,  Bou- 
chal. L e k a rz e  u ra to w a l i  mu życ ie,  
lecz  ku la  pozos ta ła  w  g ło w ie .  Bat- 
dzo często  odczuw a ł  sza ione bóie, 
lecz  nie m ożn a  by ło  na to n ic po­
radzić .

W  tym  roku u fo rm o w a ł  s ię  In­
w a l id z ie  gu z  w  k rtan i.  B y ł  p r z y ­
g o to w a n y  na śm ierć, Jecz w pew-

kiem  A k a d e m j i  F ra n cu sk ie j  i stal 1 . nej ch w i l i  g u z  pękł, a z m a te r ją  
s ię  n ieśm ier te lnym . w yp ły n ę ła  kula.

lo tn ik  p o s łu g iw a ł  się ba lon em  p a - ,  r o zm a w ia l i  z napo tykanym i w ieś- 
p ic ro w ym ,  k tó ry  unoszony był 
o g r za n e m  p ow ie tr zem . Jedyn em  
obc ią żen iem  balonu, poza lo tn i­
kiem, by ła  w ią zka  suche j s lnmy 
dla p o d t r z y m y w a n ia  ogn .a .  T a k  
j-ak w  ca łe j  h is to r j i  lo tn ic tw a  m a­
m y i tu ta j  p rzyk ład  ju ż  n ic  odw a -  w ita ł  C h a r le s ‘a, był A n g l ik  
g i ,  a le  popros tu  s za leń s tw a  P i la -  zw isk iem  P e r r e r .  D rża ł  on

niakam i, r o zp y tu ją c  s ię  ich o  m ie j  
sc-owośei, nad któremi p r z e la ty ­
w a l i  W  ś lad za balonem  podąża ­
ła kaw a lkada  jeźc lcow  pod do­
w ó dz tw em  hr. de C h ar tres  P :e rw -

K a t o l i c c y  m i s j o n a r z e

M b i s y n i i

W s ro d  m is jo n a r zy  apos to łu ją -  m ie js c o w eg o  pochodzen ia .  P r e fe K

szym, k tó ry  po w y lą d o w a n iu  po- cyt'h w  A b is y n j i  p r z ew a ża ją  w ło -  I tura aposto lska  K a ź f a  w  poiud

W kawiarni

t re  de R o z i t r  u t r zy m y w a ł  s ię w  
pow ie tr zu  20 m inu t i u dow odn ił  
zd u m io n jm  w id zom , że  sny  o De- 
dalu i Ika rze ,  k tó rzy ,  ja k  g ło s i  le ­
genda, lo tem  ptaka  uc iek l i  z n ie ­
w o l i  k ró la  M inosa , ob leka ją  się w  
rea lne  ksz ta łty .

W  k i lka  dni pó źn ie j ,  bo 1 g ru d ­
nia 1783 r, p ro f e s o r  A k a d e m j i  Pa  
rysk ie j ,  f i z y k  Char les ,  o p ie ra ją c  
s ię  na  sw ych  d łu go le tn ich  nauko­
w ych  p racach , dokonał d ru g ie g o  
Wzlotu  ponad P a ry ż em .  N ie  był 
to ju ż  ba lon p ap ie ro w y ,  g d y ż  C har 
łes sp orząd z i ł  go  z m a te r j i  kauczu 
kow e j,  p rz yc zem  pokry ł  g o  s iatką,

na-
ze

w zruszen ia  i zdo ła ł w y m ó w ić  
(y lko  k i lka  s l o w :  . .Pan ie  Char les , 
ja p i e r w s z y ! " ,  poczem  uścisnął 
d z ie ln ego  lotn .ka

Charles, w y s a d z iw s z y  m ech an i­
ka R obe rta ,  w zb i ł  s ię  p o w tó rn ie  
w p ow ie tr ze .  B a lon  z lże js zem  ob­
c ią żen iem  w zn ió s ł  s ię  n a tych ­
m ias t  na 3000 —  4000 m tr. w  g ó ­
rę. W ra ż e n ie  je d n a k  O har lesa  by 
lo tak  s i lne, że p rz ys ią g ł  sobie 
nie rob ić  podobnych  eksperym en­
tów, a p rz y r ze c zen ia  do trzym a ł 
do końca życ ia.

sk ie  o r g a n iza c je  m isy jn e  i kungre  
ga c je .  T r z y  ok ręg i  m isy jn e  k ie ro ­
w an e  są p r z e z  m is jo n a r z y  w ło ­
skich. W ik a r ja t  A p os to lsk i  G a l la  
z r e z yd en c ją  w  H a r r a r  p od lega  
oo. K ap u cyn om  francu sk im  z Tu  
luzy.

N a  6.800.000 ludności j e s t  6.900

n iow o  - zach odn ie j  częśc i k ra ju  z 
r e z yd en c ją  w  A d d is  A b e b a  je s t  
re jonem  m isy jn ym  m is jo n a r z y  
K o n so la ty  z T u ryn u .  N a  2 m ii jo -  
ny  ludności j e s t  ka to l ikó w  70 za ­
m ie js c o w y c h  i 17.600 k ra jo w có w .

P rz es zk o dą  w  p ra cy  apos to lsk ie j  
m is jo n a rzy  ka to l ick ich  j e s t  prze-

kato i iKów . W ik a r ja t  ś rodkow o - j c-iw - p ro p a ga n d a  sch izrnatyków  i 
aD isyńsk ' p od le ga  m is jo n a rzo m  m uzu łm anów . M im o  to zdo ła ł  80- 
ze z g ro m a dzen ia  św. W in c e n te g o  lo t tu  w ik a r ju s z  aposto lski,  ks. bi-
i na 6 m i l jo n ó w  ludności l ic zy  
3000 ka to l ików . W 'k a r ja t  pó łnoc­
no - ab isyńsk i z  r e z y d e n c ją  A l i -

skup A n d r z e j  Jarosseau  za ło żyć  
d w a  s em in a r ja  d la p r z y g o to w a n ia  
d u ch o w ień s tw a  m ie js c o w eg o  po-

tiena k ie ro w a n y  je s t  p r z e z  oo K a -|  chodzen ia . D la  l ic zn ych  trędow a-  
p u cyn ów  w łosk ich ,  w  nim na 476 tych b ędz ie  uraądzone leprozo  
ty s ięcy  ludności p rzypada  4.600 r ju m  w  n a jb l i ż s z e j  p rzysz łośc i  w

T a ś m a f i l m o w a

w  s ł u ż b i e  s p r a w i e d l i w o ś c i

N a z a ju t r z  rozpoczęły7 s ię  kłopo- katolików7 z a m ie js co w y ch  i 31.000 t pob liżu  m ias ta  H a r ra r .

„Dzień walki ze szczurami'
J a k  tępią S7czury  w  rożnych  Krajach

N o w y  sposób zm uszan ia  p r z e - , w  f i lm ie  okaza ła  s ię  s i ln ic js/s  od 
s tęp có w  do p rzyzn an ia  s ię do po- ' o s trożnośc i ,  a n a w e t  od in s y n k tu  
pe łn ion e j  zbrodni,  w y n a la z ł  ostat- 's a m o za ch o w a w czego .  Z a p ro w a d zę  ! 
nio je d en  z p rokura torów  am ery-  ni do za im p ro w izo w a n e g o  w  gabi- 
kańskich. C hodz i ło  m ia n o w ic ie  o nec ie  p roku ra to ra  s tud ja ,  w  któ- 
od zn a le z ien ie  sp ra w có w  m order- rem  za in s ta low an e  z o s t a y  ju p i-  
s tw a  rabunkow ego ,  p ope łn ion ego  ( t e r y  i m ik ro fo n y  k in e m a to g ra f ic z ­
na urzędn iku  kole i p od z iem ne j w  ne, bandyc i  n a prow adzen i  zręcz- 
N e w  Y o rk u .  S ch w ytan i  cz lonko- 1 nenii pytan iam i p roku ra to ra  na 
w ie  bandy, g ra s u ją c e j  w  N e w  op is  sceny zab ó js tw a  poczę l i  step- 
Y orku , w y p ie r a l i  s ię  en e rg ic zn ie  j n iow o  w y ja w ia ć  szczegóły  zasadz- 
udziału w  m orde rs tw ie ,  pom im o ki, a potem, zah ip n o tyzo w an i  
bardzo  obc ią ża ją cych  poszlak, i w p ływ em  ob jek tyw u . o p o w ia d a l i  o

w ykonan iu ,  a n a w e t  p rz ech w a la l i  
s ię  dokonanym  czynem  i „ z g r y w a ­
l i "  aktorsko.

Szczury  s tan ow ią  p lagę, k tóra  
w y rz ą d za  rok  roc zn ie  w ie lo m i l jo -  
nowe s t r a ty  c z łow iek ow i.  N a  ca ­
łym św iec ie  p ro w ad z i  sie też  en e r ­
g ic zn ą  w a lk ę  z tem i szkodnikam i.

W te d y  to p ro k u ra to r  gen era ln y  
N e w  Y o rku ,  W i l l ia m  G eoghan , po­
s tan ow ił  o d w o łać  s ię do próżnośc i  
d om niem anych  p rzes tępców .

Z ap ro po n o w a ł  im m ianow ic ie. . .  
s f i lm o w a n ie  do ak tua lnośc i k ino- d z tw ie  i zosta ł zadem on strow an y  
w ych . B an dyc i  p r z y ję l i  z ochota  przed sadem p rzys ię g ły ch ,  a „ak-

um ieszcza  się pa ram i w  k la tkach  
i zm usza  s ię  g łodem  do w z a je m ­
nego  poże ran ia  się. P o zo s ta łe  przy 
życ iu  osobn ik i hodu je  s ię  nada l i 
w ten sposób p o w s ta je  ga tunek  

W  N iem cze ch  u rządza  s ię t.. zw . d ra p ie żn ych  „ s z c zu r o ż e r c ó w " ,  któ
re s ię  w ypu szcza  na inne s zczu ­
ry. M e toda  ta m a ła  podobno dać 
pom yś ln e  w yn ik i .

„d n i  w a lk i  ze s z c zu ra m i" .  W a lk ę  
tę p ro w ad z i  się zapom oeą  truc izn , 
k tóre  s ię ro zm ieszcza  w m ie jscach  
n a w ied zan ych  przez  szczury .  Roz  
m ieszczen ie  to od b yw a  się, natu 
ra ln ie ,  „ w e d łu g  n a jn ow szych  ba­
dań nauk i" .

Z upełn ie  innych ś rodków  p ró ­
bu je  s ię  te ra z  w  R os j i .  S tosu je  
się tam  m etodę  w y b i ja n ia  k lina 
k linem . H od u je  s ię w ięc  szczu ry  
„s z c zu ro ż e r c z e " .  D oros łe  osobn ik i

F i lm  ten, o czyw iśc ie ,  posłużył 
i jako  m a te r ia ł  o b c ią ża ją c y  w  śle-

P e w ie n  koresponden t w iosk i 
zw ie d za ją c  W a r s z a w ę  zau w aży ł ,  
że j e s t  to  boda j  je d yn e  m iasto , w  
k tórem  w porze  p rz ed o b ia do w e j ,  
czy l i  w  god z in ach  p rzeznaczonych  
na pracę ,  w szys tk ie  k a w ia rn ie  są 
p rzepe in ione .

Ś w ia d czy ło b y  to  o zam ożnośc i 
m ieszkańców7, k tó r zy  m a ja  czas na 
to. P r z e j r z a w s z y  s ię  je d n a k  b l i ­
że j  k a w ia rn ia n y m  byw a lcom , w i ­
dzim y, że tak n ie  je s t .  W  k a w ia r ­
n iach bow iem  p rz es iad u ją  ludzie  
w y m y k a ją c y  s ię od p ra cy  „n a  w a ­
gary"'.

P a n i  domu, k tó ra  pow in n a  
p rzedpo łu dn iem  z a jm o w a ć  s ię do­
mem —  w ym yk a  się do k a w ia rn i  
na plotk i.

M a la rz ,  k tó r y  pow in ien  przed  
po łudn iem  m alow ać,  bo ma dobre 
św ia t ło ,  odk !adc  p a le tę  i pe łen  
w y r z u tó w  sumienia id z ie  do ka­
w ia rn i .  Syn sk lem k arza  z B ie la ń ­
sk iej  zamiast, p om agać  ojcu . pod 
pretekstem  za ła tw ian ia  interesow­
na m ieśc ie  —  c zm ycha  do ka­
w ia rn i .

T o  sam e p a n o w ie  m ecenasi,  l e ­
karze  den tyśc i  —  zo s ta w ia ją  na- 
t łoczonycn  w  poczeka ln ia ch  gośc i  
i w y jś c iem  kuchennem  idą na w a ­
gary

A k w iz y to ro m  og ło s zen io w ym  i 
pannom na w ydan iu  m ożna to w y ­
baczyć, oni bow iem  - t ra k tu ją  ię 
r zecz  za w o d o w o — a k w iz y to r  p r z y ­
chodz i do k a w ia rn i  d la  now ych  
zna jom ośc i ,  panna —  to  samo.

P on a d to  w  k a w ia r n i  zas iada ją  
s la rs '  panow ie ,  k tórych  żon y  pro-

p ro p o zy c ję  i p e rsp ek tyw a  zn a le ­
z ien ia  się na ek ran ie  i „ z a g r a n ia "

' t o r z y "  j e g o  skazani na fo te l  elek- 
i t ryczn y .

M o rze  to potęga 
Polski

Jeszcze  inacze j  w a lc zy  ze szczu­
ram i A m e ry k a .  T a m  stepuje  się 
dc nich... k iz e s lo  e lek tryczne .  
Przy  nętę k ład z ie  s ię  na p ły tę  e- 
lek tryczną ,  p rzez  k tó rą  p rzech odz i  
p rąd  o w ysok i .m  napięc iu . Z p r z y ­
nętą  po łączon a  je s t  ob ręcz  m eta ­
low a, o d izo low a n a  od p ły ty .  Żeby 
się dos*ać do przy nęty, szczu r  m u­
si dotknąć te j  ob ręczy ,  zam yka jąc  
jed n ocześn ie  sw em  c ia iem  obw ód  
V\T te.i sam ej c h w i l i  z o s ta je  on za- 
1 sty p rzez  p rąd  i au tom atyczn ie
usunięty,

Cc k ra j ,  to obycza j .

Croblazgi medyczne
Arabsk i lekarz , A v ic en n a .  zwa­

ny był . .Ks ięc iem  l e k a r z y "  Ży l  w  

latac|y 080 do 1037, po zo s taw i ł  po ­
tom nośc i w  spusc iżn ie  og rom n y  
„K a n o n " ,  k torv  p rzez  całe ś red ­
n io w iec ze  s tan ow ił  n ieo n r  lny  do­
gmat. dla lekarzy

ŁEKJY
w adzą  m a g a zyn y  mód, sk lepy  z 
dam ską g a la n t e r ją  lub kape lusza­
mi. Ci szpakow aci  s tarcy są z a w a ­
dą w  sk lep ie  —  o t r z y m u ją  w ię c  
codz ienn ie  od zon z ło tów kę  na od- 
c zepnego  i idą  do kaw ia rn i .

1 cóż tych państwa tam  c ią g n ie ?  
O c zy w iś c ie  m iła  r o zm o w a  o in te­
resach, m iłośc i,  m odzie ,  sztuce, l i ­
t e ra tu r z e  i A b is y n j i

—  k o le ża n k o  Szmaciriska, po 
k tóre j  s tron ie  s to ic ie :  W ło ch  czy  
A b is y n j i?  —  za p y tu je  sw e j  kole  
ż a u ki pan R a fa ł  F ib r y n e r .

—  A le ż ,  o c zyw iśc ie ,  A lu s y n j i  —* 
to cichy7, spoko jn y  naród, o b a r ­
dzo in teresu jące j  ku lturze , a 
W ło s i  to  oh ydn i n a jeźdźcy .

—  Tak , no to j e ż e l i  je s te śc ie  
zw o len n ic zk ą  ab isyńsk ich  z w y c z a ­
jó w ,  to m ac ie  tu 50 gr.  i p r z y ­
n ieśc ie  nu ' paczkę  p łask ich  bo 
trzeba  w am  w ied z ie ć ,  ko leżan ko  
Szm acińska, że w  A b i s y n j ’ kob ie ­
ty  us ługu ją  m ężczyznom .

P r z y  s toliku w ie lb ic ie le k  s z tu k i :
—  P o zo w a ła ś  temu Z a tw a rd z ie l -  

skiemu do a k tu ’  Jakto, tak  zu ­
pe łn ie  n a go ?  Jak  m o g ła ś ’ ...

—  Pop ros tu  w  p ra co w n i  b y io  
dobrać napalone...

S to l ik  o g ło s zen io w y  A k w iz y to -  
rzy  n a ga b u ją  k l ien ta

—  O tu u m ieśc im y  pańsk ie  o- 
g ło s zen ie  w  tekście ,  zrob i  się ry* 
sunek, p r z ed s ta w ia ją c y  p iękn ą  ko­
bietę, t r z y m a ją cą  f la k on ik  p e r ­
fum , u dołu n a p is :  „Dba;, o  po­
w o n ien ie  tw e g o  o to c zen ia " .

—  I le  to  b ędz ie  k os z tow a ło?
—  Sto z ło tych . Za  rysun ek  par. 

z a p ia ć '  osobno, artyśc ie . . .
—  Jak iem u a r ty śc ie ?  —  d z iw i 

s ię  k l ient.
—  N o  temu, co zrob i  r y s u n e k -  

ręcznie... rozum ie  pan.

—  T o  musi kon ieczn ie  b yć  z ro  
b ione r ę c zn ie ?  N ie  m oże  być ry. 
sunek d ru kow an y?

P r z y  stoliku m e c e n a só w :

—  N o ,  a le  udało  s ię wam, ko* 
lego, z tym  O le ja rczyk iem . U n ie ­
w in n ion y  ną czysto.

* TV
—  Tak ,  p rzys zed ł  mi naw et  

d z iękow ać .  N i e  podałem  m u ' ręk i

K ą p ie l  p ow ie tr zn a  j e s t  na jla  
g o d n ie js zą  f o rm ą  och łodzen ia  ro i  ' łudni
g r za n ego  ciała,
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—  Jak m ożesz  g o l ić  s ię  bez lu s tra?  —  spy tała A u ­
d rey .  —  I  o ja k im  hote lu  m ó w is z ?

— O E as t  - Pa iace ,  w k tórym  je m y  śn iadan ie  O dku­
p iłem  całe  u rządzen ie  domu — ciągną ł da le j .— Po  śn ia ­
daniu pan i J e r r is  p ow in n a  ci dać dok ładny  spis w szys t-  
sk iego. P iw n ic a  j e s t  bardzo zasobna, J e r r is  sądził,  że zo­
s tan ie  tu je s zc ze  dw a  lata . T o  c z łow iek  zupełn ie  skoń­
czony... M am  szc zęśc ie !

P o s zed ł  do sw ego  pokoju  i w ró c i ł  w  m undurze .
—  C zy  korona na epo le tach  ładn ie  w y g l ą d a ’  W d z ię c z ­

ny będę, je ż e l i  zechcesz  pó jść  do kuchni i sp raw dz ić  
czy  tam  c zego  nie braku je . Już dziś popołudn iu  m usim y 
w szys tk im  rzuc ić  kar ty .  L is t ę  ułożę z Je rr isem . B ędz iesz  
m ia ła  dużo w iz y t  do oddan ia , musisz się zabrać  do brid- 
ga  i w y b ra ć  sob ie  dz ień  p rz y ję ć .  T o  nie b y le ja k ie  sta- 

"5 n o w isk o :  żona w o jsk o w e go  l ek a rza !  B ędz iesz  bardzo  
*  za ję ta .

—  Z rob ię  wszystko, co będz ie  trzeba —  odpar ła  A u ­
drey, — ale mam też m oją  w łasną  pracę  —  chc ia łabym  
żebyś o tem me zapom inał

A u d r e y  p ró b ow a ła  s ię  uśm iechać Ściskał j e j  pa lce  
w  swoich  lenkicb d łon iach  i pat.izał na n ią  znacząco, 
w z ro k  ten i to co  m ia ł  w y ra żać ,  zna ła  ju ż  nazbyt  dobrze.

—  B ęd z iem y  bardzo  s zc zęś l iw i .  Śn iadan ie  j e s t  o 
p ie rw s ze j .

P r z e d  w y jś c ie m  p o w t ó r z ; ł  ra z  je szcze *
—  P u n k tu a ln ie  o p ie rw s ze j .
—  I pom yśleć , że będz ie  to t rw a ło  p rz ez  ca łe  ż y c i e ’ —  

w es tchn ę ła  A u d rey .
W  to w a r z y s tw u  p ierwsz*-go boya zrob i ła  p rzeg ląd  

ca łego  domu. p rz e jr za ła  b ie l iznę , sp raw dz i ła  i lość  s re ­
bra, r o zd z ie l i ła  od p ow ied n io  porce lanę,  z w ie d i i l a  kuch­
n ię W re s z c ie  za w o ła ła  kucharza. Był to mały, chudy

spluwał, w y d a ją c  p rzy tem  jak iś  n iesam ow ity ,  gard łow y  
dźwięk. M łodszy, zach ęcony  przyk ładem  plu ł rów n ież .

—  P ra w d o p o d o b n ie  sucho tn icy  —  m yś la ła  Audr.y  
pełna w sp ó łc zu c ia  i ob rzydzen ia ,  lecz  w czas ie  ja z i  m i­
ja l i  innych C h ińczyków  i w szy scy  p lu li  p r z e ra ź l iw ie  
głośno.

—  T r z eb a  będz ie  się p r z y zw y c za ić .

N a  każdym  zak ręc ie  d ro g i  ukazyw a ła  s iv za toka i co­
raz  lep ie j  w id o c zn e  s tatk i.  T e r a z  m ogła  ju z  A u d r e y  roz ­
ró żn ić  na brzegu , na leżącym  do Uda igoru , d rzew a , zw a r ­
tą masą a taku jące  góry. K o lo ry  ta ja ły  w  ja k ie j ś  d z iw n e j  
m g lt ,  k tóra  zam a zy w a ła  barwy k ra job ra zu  i r oz tap ia ła  
l in ję  h o ry zo n tu :  m ia ło  się w ra żen ie ,  że z w-ielkiegc kotła

i kaza łem  w y jś ć  za d r z w i :  ze z ło ­
d z ie jam i nie chcę m ieć  m c  do c zy ­
nienia.

N a  tak ich to i t  p. ro zm ow ach  
u p iyw a  w a rs za w ia n o m  p rzed p o ­

le k aw ia rn i .
P o tem  ob iad  i arzemka. N o  i 

przed tea trem  i k inem znowu do 
k aw ia rn i .  T ym  razem  ju z  l e g a l ­
nie. bez  „ w a g a r ó w "  i w y rz u tó w  
sum ien ia . Jur-

C h ińczyk  o japońsk ich  rysach , pochodzący  z p ro w in c y j  bucha para  wodna, a nad nią p łoną  łukow e lam py 
p o łu dn iow ych .  P o  raz  trzec i  t łu m aczy ła  mu, c zego  seb e C hc ia ła  sp o jr ze ć  na niebo, oś lep i ł  j ą  b lask ogn ia  rozpa lo-
źyczy  na obiad i za każdym  razem  kucharz odpow iada ł  
j e j  z uśm iechem :

nego do b iałości.

R ów n in a ,  d ług i  nadm orsk i bu lwar ,  m iasto. R u ch l iw e

—  Tak . tak, tw o je  r e p o r ta ż e !  Bądź spoko jna  -  mó- dze d w JJ zd y =zani k u l is l- ° I ' a rc l  0 d n łżk ‘ ek tyk l p u l ‘ 
w i ł  H erber t ,  u śm iech a jąc  s ię ła skaw ie  M ó w ią c  o n o w y m  w k » r z™ « -  W s ia d ł* .  P i e r w s z y  ku.is  był n , -d o ros łym  
zaw od z ie  zoi.y, p r z i b i e n ł  p ob ła ż l iw y  ton. ‘ ch łopcem , zby chudym  na sw o j  w iek , drug.t starcem,

—  Żeby mi ty iko  zo s taw i ł  sw obodę  —  m yś la ła  A u - ' k tó r « °  ehudość d a tow a ła  tuż od w ie lu ,  w ie lu  lat. 

d rey  —  a w jak i  sposób to zrob i, to ju ż  wszys tko  jedno.
—  D a w n y  pan czeka na do le  na now ego  pana —  

o zn a jm iła  arna, w chodząc  do pokoju
H e rb e r t  na łoży ł kask. zap ią ł  pas i poca łow a ł Au d rey
—  O bsta lu j  dobry  obiad na dziś w ieczó r .  P ie rw s z y  

obiad w  naszym  w lasn em  honie, kochanie .

—  Ja zrob ić  po swojem u, pan i pa i i i  być zadow o len i .  0 te j  g o d z inie, k o t łow a ło  sie całe. U l ica  za in te resow a ła  
Chcąc nie chcąc  m usia ła  w re s z c ie  z re zygnow ać .  (A u d r e y .  Japonk. w  s t ro ja ch  narodow ych  i Japon czycy

l w  m aryna rkach . P e r s o w ie  w  m itrach , C h iń czycy  w  d łu­
g ich  sukniach i  eu rope jsk ich  f i l c o w y c h  kapeluszach, 
M a la je z y c y  w  Z aw o jach  na g ło w ie ,  w  sarongach  i ’„ba- 
d ju " ,  H in du s i  w  tu rbanach  i tłum kulisów7 w  b łęk itnych  
ka f tan ach .  A  pom iędzy  tem próbki eu rope jsk ich  i am e­
rykańsk ich  ludów , jak ieś  typy  zanadto  b ia łe ,  by być tu ­
b y lcam i i zanad to  c iem ne, żeby  n im i n ie b y ć :  E u ra z ja ch  
Od czasu do czasu o f i c e r o w ie  i zo ln ie rz e  an g ie lscy  i m a­
ryn arze  w  k ró tk ich  spodniach A u d r e y  d z iw iła '  d ługość 
j a zd y

Po  bankach n a stępow a ły  k in em a tog ra fy .  M iędzy  dw o 
ma Wysokiem, budow lam i og łasza ło  o sw em  istn ien iu  i 
k rzyk liwern i a f is za m i jak ieś  „w e s e le  m ias teczko " .  D a ­
lej c ią gn ę ły  s ię hotele, w ie lk ie  sk lepy, kościół p ro te ­
stancki, b iura  P r z e je c h a ła  p rzez  plac, na k tórym  w zn o ­
sił s ie  pomnik, pos taw iony  na pam iątkę  W ie lk ie j  W o j ­
ny. W re s z c ie  lek tyka  za t rzym a ła  się przed  w ie lk im  bu­
dynk iem . A u d rey  chc ia ła  wys iąść ,  ale s ta ry  kulis  ozna j-

—  Lek tyka  czeka na drodze  —  o zn a jm iła  arna, poda­
jąc  A u d r e y  c za rn y  w ach la rz ,  ozdob iony  z ło tem i sk rzy ­
dełkami.

—  P re zen t  d la pan i.

A u d r e y  uśm iechnęła  Się u radow ana .

—  P a n i  zapom n ia ła  na w iz y c ie  os iem  dni temu. 

Z ab aw iło  tc A u d rey .
—  T rz eb a  to będz ie  oddać te j  pani —  pow ied z ia ła .  

Zeszła  pędem  do ogródka, bo jąc  się snóźnić. N e  dro

D ro g a  była n ies łych an ie  spadz is ta  A u d r e y  poża ło ­
wała , że n a ję ła  ich na cały d z ień :  w ja k i  sposób w w in -  
du ją  ją  z poWrote.pi? P odn ieś l i  lek tykę  i puścil i  s ię  tę ­
g ie g o  kłusa. Audrey  b i lo  bardzo n iew ygodn ie ,  trzęs ła  ją
la ja zd a  Mieffii łosiernit', s ta ra ła  się nie s łyszeć  za  sobą mii 
św is zc zącego  o d d e ih u  starego  kulisa, k tóry  co m inutę (C. d. n£j.

H  U  M  O  R

Z Ł O Ś L I W Y
M ą t :  —  W ies z ,  chc ia łbym  spę­

dzić  d z is ie js z y  wneczór z  k ilkom a 

p rzy ja c ió łm i .
± ( m n  :  —  Dobrze, ale pod w arun  

k itm , że m ię w eźm iesz  ze sobą.
M ą ż :  —  N iem o ż l iw e ,  m o ja  d rc  

ga.
Żona —  W o l is z  z r e z y g n o w a ć )
M ą ż :  —  Ja nie, a le  moi p r z y ja ­

c ie le  z re zygn u ją .

D O W C I P N Y  Ż E B R A K

—  Czemu nie p rzys z l iś c ie  w c zo ­
ra j?  W c z o ra j  rob i łam  porządk i i 
by łabym  wam  dala  różne s tare  
buty, koszule , ubrania.

—  W id zę ,  że będę m usia ł za ło ­
żyć sobie t e le fo n .

«

S ęd z ia :  —  P od sąd n y  zbił do* 
n iokrążcę, k tó ry  w szed ł  na po­
dwórko, n ie u p rzedza jąc  go  ani 
s łow em  o sw o im  zam ia rze?

P od są d n y :  — Ja tam jes tem  
p rzec iw n ik iem  d ług ich  fo rm a ln o ś ­

ci, p roszę  w y so k ie go  sąd u l
JS

Witle7-: —  N iech  mi pan powie, 
ja k  pan m oże  je s zc ze  ok lask iw ać  
tę skaczącą s tarą  w ie a zm ę ?

Są s ia d :  — No, w id z i  pan, w  tym 
w ieku  tak skakać, to te ż  coś zna­

czy !.. .
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